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Bruksela. W Brukseli ódljył się w ab 
sofostę wielki międzynarodowy bieg na 
przełaj o tak zwany Halange de Severin, 
który -zakończył się wielkim zwycięstwem 
Gzech-a Zatopka. Zatcpek pokonał zdecy­
dowanie najlepszego w chwili obecnej 
biegaeaa belgijskiego Reiffa. Bieg odbył 
się na dystansie 7-miu kilometrów. 1) Za- 
topek (Czechosłowacja) 24:95;8 min., 2) 
Reiff (Belgia) 24:57/ min., 3) Ost (Belgia) 
25.30 nffin., 4) -Heygrend (Luksemburg) — 

1 25:54 nafei., S) De Rayt (Belgia) 26:35 min.
RA<3®^G GiLJil® DE ' PARIS — SK BRA- 

тайЭЕ'Жл.ЗЯв (0:4, 1:4, 2:2)
Paryż. W Palais 

t^n ciekawy, mecz 
Cksb pomimo tego, 

. poniósł

des Sports. odbył się ' 
. hokejowy. Racing.
że wystąpił z Kana- \
dotkłiwą porażkę.
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ROZGRYWKI W CZESKIEJ
LIDZE HOKEJOWEJ
LTC PRAGA — CŁTK PRAGA
4:2 <0:0, ifeo, 2:2)

Praga (tel. wł.). Na Zimnihi Stadionie 
na Sztwanicy w Pradze doszło do cieka­
wego spotkania hokejowego pomiędzy 
najlepszymi drużynami hokejowymi Cze­
chosłowacji.

Po wyrównanej i na wysokim poziomie 
stojącej grze spotkanie to zakończyło się 
spodziewanym zwycięstwem drużyny 
E3?Ć, cBa- której bramki zdobyli Zabrod-. 
ski I 2, Stfbor i Miller po jednej, .zaś dla 
GETK Kuczera 2.
STADION. PODOLU— STADION 
CZESKIE BUDIEJOWICE 6:5 (1:3, id, 4:2) 
H-OSACKA SLATŁA — DSK TABOR

7« №1, 3:0, 3:1)
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Katowice. Jak już w poprzednich nume­
rach naszego pisma donosiliśmy Szwecja 
jest jednym zi krajów z których skomuni­
kowanie się przedstawia nielada problem.

Bardzo szczupłe wiadomości jakie do­
szły do nas po obydwu spotkaniach pol­
skich bokserów w Sztokholmie i Nor- 
kceping, należy uzupełnić uwagami, spo­
strzeżeniami i zdaniem ludzi, którzy byli 
naocznymi świadkami tych wypadków. — 
Któż może dać bardziej na ten temat au­
torytatywne wypowiedzi jak „król” sę­
dziów polskich dyr. Zapłatka i jeden z naj 
lepszych bokserów naszej reprezentacji 
— przymusowa mucha — Grzywocz.

Pociąg Gdynia — Katowice powinien 
.przyjść planowo okołp godż.i 5-tej nad ra­
nem. Silne mrozy spowodowały jednak, 
że rozkład jazdy PKP jest daleki od ide- 
słu, a więc nasz współpracownik 
który miał za zadanie osiągnąć te dwa 
autorytety zrezygnowany, nie 'dowierza­
jąc zapowiedziom, które głosiły, że wyżej 
wspomniany pociąg ma 180 min. spóźnie­
nia w 190-tej minucie udał się do domu, 
aby odpocząć i nabrać sił przed całodnio­
wą niedzielną pracą.

Długo jeszcze odpoczywał nasz współ­
pracownik a pociągu jak nie. było, tak nie 
było. I w ogóle myśleliśmy już, że ani po­
ciąg ani dyr. Zapłatka, ani Grzywocz w 
niedzielę na Śląsku się nie zjawią.

...Pociąg jednak przyjść musi... i przy­
szedł — coś około godz. 10-tej nad ranem.

Nikt, „nie złapałby” tych dwóch „boha­
terów szwedzkich’”, albowiem trudno zna 
leźć ochotnika, na kilkugodzinne czeka­
nie przy dwudziestustopniowym mrozie.

Trudno, cały komitet redakcyjny z re­
daktorem naczelnym na czele zrezygnował 
już z tych autorytatywnych i miarodaj­
nych wypowiedzi.

Numer świąteczny powiększony objęto­
ściowo był już „złamany” i gotowy do dru 
ku.

Cały komplet pracujący w pocie czoła 
nad dostarczeniem najświeższych wiado­
mości z całej Polski, szkował się do wyj­
ścia.

... I. już zdawało się, że ani czytelnicy 
nasi, ani my sami nie będziemy wiedzieć 
jak to było naprawdę w Szwecji.

Tak się jednak nie stało, dyr. Ząpłat- 
ka sam’ przyszedł do naszej redakcji i... 
nie musiał nas długo namawiać do tego, 
aby gotowy już materiał wyciągnąć ze zła 
rsaaych kolumn i na to miejsce wstawić 
wiersze, z których czytelnicy nasi dowie­
dzą się, co o całej wyprawie sądzi jeden 
z największych- w Polsce znawców boksu.

— „Dostaliście mój list i fotografie w 
nim przesłane prosto ze Sztokholmu”? — 
pyta się w pierwszym rzędzie król sę­
dziów polskich.

Niestety musimy udzielić odpowiedzi od­
mownej. Żadnego listu ani fotografii do 
tej pory nie otrzymatliśmy.

Bokserzy nasi przedstawia 
ja jednak klasę europejska

— Dwa mecze .w Szwecji przekonały 
mnie, — mówi na wstępie „król sędziów” 
że bokserzy polscy przedstawiają jednak 
nadal klasę z którą liczyć się musi cała 
Europa..

1) KOLCZYŃSKI
2) GRZYWOCZ1 -

Ósemka polska najlepszego swojego 
pięściarza miała w Kolczyńskim któ­
ry walki swoje wygrał w sposób tak bez­
apelacyjny i efektowny, że nie było wi- 

' dza na sali który by mimo panującej na o- 
gół obojętności i widomych braków pod­
niecenia nie oklaskiwał go.

LEGII liROII ŻYMRDOME
W MISTRZOSTWACH W. OZHL

Warszawa. Tegoroczny sezon hokejowy 
zainaugurowany został w okręgu war­
szawskim spotkaniem o mistrzostwo mię 
dzy warszawską Legią i Źyrardowianką.

W drużynie, stołecznej wystąpiło sze­
reg znanych hokeistów z Doleckim, mjr. 
Czarnikiem na czele. Oprócz wyżej wspo ■ 
mnianych w drużynie Legii wystąpił zna | 
ny Piłkarz Polonii warszawskiej Swicarz. I

Po Kolczyńskim na drugim miejscu skja 
syfikowałbym Grzywocza, który walki swo ’ 
je wygrał według mojego zdania bez spe­
cjalnego wysiłku. Szwedzi nazywali naszą 
„muchę” bokserem dzieckiem. To dziecko 
jednak robiło co chciało, ze swoimi „doro 
słynfi przeciwnikami”.

SZWEDZKI NIEWADZIŁ
ODEBRAŁ NAM ZWYCIĘSTWO“

— Po moim śląskim pupilku na trzecim 
. miejscu postawiłbym Szymurę, który 
wbrew reeenzjom jakie się ukazały w dzień 
nikach polskich po meczu Polska — Szwe­
cja nie znajdują się tak w fatalnej formie 
i raczej obecnie boksuje jak pięściarz doj 
rżały i-znający Swój „fach” na wylot. Dy­
skwalifikacja jego w walce sztokholmskiej 
była wielką niesprawiedliwością. Przecież 
to nie Szymura zadał niski cios tylko jego 

WSZYSTKIM
CZYTELNIKOM, WSPÓŁPRACOWNIKOM 
i SYMPATYKOM NASZEGO PISMA

SKŁADA

NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZEMM
WESOŁYCH ŚWIĄT

REDAKCJA „SPOBTU"

przeciwnik specjalnie się na to nastawił. 
Zaraz przy tej okazji przypomniał mi się 
Niewadził, który w ten sposób chciał „wy 
kiwać” Korolewa w Pradze. Przeciwnik 
Szymury zupełnie tak sĄmo ochoczo i we 
soto wyskoczył z ringu pó ogłoszeniu wyni 
ku. Ta walka zadecydowała o wyniku spot 
kania.

■ REWANŻ WYGRAMY
— Odbiegając od tematu twierdzę, że 

przyszły mecz ze Szwecją w kraju wy­
gramy co najmniej 12:4.

Klasyfikując nadal naszych bokserów za 
Szymurą postawię Olejnika. Łodzianin jest

MISTRZ HOKEJOWY
' ' s ' • '

К. T. H. - CRACOVA 5Й (Ы.
PIERWSZA TEGOROCZNEGO SEZONU '
HOKEIŚCI l KRYNICY W DOSKONAŁEJ FORMIE

<1-1, 1:1, 3:1).
, Drużyny . wystąpiły' w następujących 

Jadach:
KTH: Kardaśz, Prorok I, mgr. Mu­

rzyński; I atak: Nowak I Pięchura, 
Purda; II" atak: Prorok II. Czorisz, ,Le 
«acki.

Craeovia:. Maciejko, Więcek, Popiel; 
; atak' Marchewczyk, Wołfcowski, Ko­
walski; IT atak: Malotta. j Pochwateki 
Godek

Prowadzenie uzyskała Craeovia 
'przez Marchewćzyka już w pierw­
szych minutach' gry. Wyrównał w 
chwilę potem Burda, który z kolei u- 
zyskał prowadzenie dla KTH w dru­
giej tercji. Druga bramką . dla Craoo' 
yii padła ze strzału Wołkowsldego.

Na początku' trzeciej tercji Kowal­
ski strzelg trzecią i ostatnią bramkę.

KTH, który zareprezentował się pu­
bliczności krakowskiej z jak najlepszej 
strony, uzyskał nie tylko wyrównanie, 
ale z kolei j dalsze dwie bramki przez

Na stadionie hokejowym Cracovii 
nastąpiło w niedzielę otwarcie sezonu 
hokejowego w Krakowie zawodami 
towarzyskimi pomiędzy mistrzem Polski 
Cracovią a KTH z Krynicy.

Zawody powyższe przyniosły pierw 
szą niespodziankę sezonu. Mistrz Po! 
ski został pokonany w stosunku 5.3 '

Byl on też obok Doleckiego najlepsi, 
graczem swojej drużyny. Mecz nie sta. 
na zbyt wysokim poziomie.

.Do wysokiej porażki Źyradowianki 
przyczynił się słaby bramkarz. Bramki 
dla Legii strzelili: Dolecki 6. Swicarz 4, 
Maciążek 4, Szymański ■ I "onardziak po 
jednej. Dla Żyrardowiankj Geplak 2 o- 
■raz Kindor- i Potocki po 1. Sędziował 
prof. Paruszewski.

„trudnym” bokserem. Spotkania swoje wy 
grywa mało efektownie ale pewnie. — 
Ten chłopak wyglądający w cyifrilu na sła 
beusza, w ringu walczy nie mięśniami 
których zbyt mocno nie ma rozwiniętych 
ale mózgiem w zwarciach, jest „artystą”, 
gdyby jeszcze całkiem czysto walczył to 
byłby punktem w reprezentacji na który, 
zawsze można liczyć na pewniaka.

Po Olejniku idzie w kole jnośeirSowiński. 
Bydgoszczanin ma przyjemną sylwetkę sy­
stem boksowania zbliżony do szwedzkie­
go. Zrównoważeni Szwedzi zarzucają, że 
walczy nieco ospale. Ja Się z tym zgadzam. 
Sowiński powinien do walki wnieść więcej- 
temperamentu. W Sztokholmie wałczył le 
piej jak w Norkoeping. Obydwa jednak 
spotkania wygrał bezapelacyjnie różnicą 
punktów która nie nastręczała żadnych 
wątpliwości.

Maijsłabsi
A teraz następuje trójka, która nie mo­

że się pochwalić wielkimi sukcesami w 
Szwecji. Należą do niej: Antkiewicz, Jano 
wczyk i Liek. — Z tych trzech Antkiewicz 
musiałby być zaliczony do wyższej kia-, 
sy. Walczy on żywiołowo, odważnie i do 
brze. Pierwszą walkę przegrał, ale drugą 
wygrał przez ko., tak — nikt o tym nie 
pisał, ale tak było. —

JAK SĘDZIUJĄ W SZWECJI
W Norkoeping w drugiej rundzie posłał 

swojego przeciwnika do 9-ciu na deski, po 

reprezentanci Jano- 
jsiabszymi boksera-

JanowczyJc bardzo

Sundin zbyt wysokiej klasy nie reprezen 
tuje, jest jednak bardzo spTj tny i posiada 
silny i szybki cios. Gdyby 'Latek miał tyle 
rutyny co odwagi, to niewątpliwie spra­
wiłby największą niespodziankę, wygra­
niem walki w. której na zdobycie punk­
tów w ogóle nie liczyliśmy. Jestem przeko 
nany, że nasz marynarz zrobi dalsze pośtę 
py i będzie wartościowym przedstawicie­
lem wagi ciężkiej;

SZWEDZI NIE SA SŁABEUSZAMI
— Uważam, że obydwa wyniki uzyskane 

w Szwecji są dalszym potwierdzeniem o- 
pinii o sile i stanic boksu polskiego. Nasi 
przeciwnicy nie byli słabeuszami. Repre­
zentują oni wysoką klasę. Bojbwość, zapał 
i umiejętności naszych chłopców były je­
dnak walorami, które zrównoważyły ich 
plusy i pozwoliły ze spotkań z nimi wyjść 
obronną ręką.

Dyr. Zapłatka opowiedział nam jeszcze 
dużo innych ciekawych rzeczy których 
niestety, ze względu na we wstępie wspom 
niane trudności nie możemy zamieścić. Po 
dzielimy się jednak z nimi z naszymi czy­
telnikami w jednym z następnych nume­
rów.

' 4 '

które zadecy 
wyniku me-

porażki Gra-

I

Nowaka I i Lewackiego.
dowały równocześnie o 
czu.

Na usprawiedliwienie 
oovii zaliczyć należy fakt, że wystąpi­
ła ona w osłabionym składzie. KTH 
udowodniło, że w tegorocznym sezo­
nie będzie bardzo groźnym przeciwni­
kiem dla wszystkich zespołów hokejo­
wych Polski i poważnym kandydatem 
do tytułu (zwłaszcza że w barwach je­
go ■ wystąpi już w najbliszym czasie 

: Kasprzycki).
Sędziowali pp. Michalik i Kłaput. 

i Widzów 6000. . , ' i

BORDEAUX — UNCAS PRAGA 13:19 - 
Paryż, Dalszy występ koszykarzy cze­

chosłowackich w Francji przyniósł im- 
oonowne zwycięstwo.

Mępny numer tygodnika 
„SPORT“ ukaże śie w po­
niedziałek 30 gniite h, r.

1
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SZYMURA O MECŻU ZE SZWECJĄ
Poznań (tel. wł.). Nasz reprezentant w ' 

wadze półciężkiej — Franek Szymura 
twierdzi, że w Sztokholmie Polska by­
łaby wygrała spotkanie, gdyby w ringu 
sędziował na zmianę Polak i Szwed, a 
nie wyłącznie Szwed '

— Sędzia ringowy był przeczulony na 
punkcie rzekomych fauli ,ze strony pol­
skich pięściarzy — mówi Szymura. Moim 
zdaniem ze stropy tak mojej jak i Grzy- 
wocza oraz Antkiewicza, żadnych nie­
dozwolonych ciosów nie było.

— Źle stało się, że nie było sędziego 
neutralnego.

Z zawodników polskich najlepiej po­
dobali się Szymurze "Kolczyński oraz 
Olejnik. Ze Szwedów Kreuger w wadze 
piórkowej.

— Uważam jednak oświadczył nam Szy 
mura, że gdyby w wadze piórkowej wal­
czył z naszej strony Koziołek, Szwed miał 
by z nim znacznie trudniejsze zadanie jak 
Antkiewiczem.

— Przekonany jestem, że gdyby w wa­
dze ciężkiej walczył u nas Klimecki — 
zdobyliśmy w tej kategorii na pewno 
dwa punkty. Szwedzi nie przedstawiają 
obecnie w ciężkich wagach żadnej klasy.

Z ósemki naszej słabiej niż się spo­
dziewałem wypadli: Grzywocz i Janow- 
czyk, Tyle Szymura.

>-
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Жпаду dzienniltąra Antljony Wilimnison 
napisał swoje wspomnienia o fenomenal­
nym bokserze Henry Armstrongu, mistrzu 
Świata w trzech wagach, który niepokonany 

porzucił karierę bokserską i został poetą.

— „Ciekaw jestem, czy Hank Armstrong 
«kończył kiedykolwiek poemat, który po­
kąsał mi w Swym ąpąriambncie ną May- 
fair jeszcze w 1939 r.? Óstątm rąz widzia­
łem Hanką przed dworną jąty w Kalkucie, 
gdzie miał szereg pokazowych walk dla 
żołnierzy amerykańskich- utył bardzo od 
czasów przedwojennych. Poznałem go 
przede wszystkim po wspaniałym białym 
diamencie, który nosił ńa lewej ręce.

Ten pierścień przypomniał mi wiosnę 
1939 r., kiedy Armstrong przybył do An­
glii, by bronić tytułu mislrzą świata w wa 
dze półśredniej przeciw Erpię Roderieltp- 
Wi. MU< wtedy 26 IM- 2Ч6 90» dolarów w 
banku i Świat u swych stóp.

Rozmawialiśmy o wielu sprawach, o wal 
kach, o zawodnikach, o. jego planach i 
ambicjach. Dowiedziałem się wtedy po, raz 
pierwszy, że ten sympatyczny, łągodny 
Murzyn, którego w walce nazywano „za 
bójcą o barwie sepii” ze względu na kolór 
skóry, był równocześnie— poetą.

Woził zawsze ze sobą przenośną maszy­
nę. pa której komponował krótkie opowia­
dania i okolicznościowe wiersze. Pokazał 
mi swe ostątnie dzieło — niedokończoną 
odę, nad którą właśnie pracował. Uśmiech 
nął się szeroko, gdy chwąlitom pewne po­
stępy. \

— „Czy naprawdę Panu Podoba się?” 
zapytał mnie.

Było to właściwie dziwne mówić o po­
ezji z młodym człowiekiem, który zdobył 
sobie sławę, jako „killer”- dzięki, niustąri- 
nej furii i bójdwej technice.

W odrębie ringu Armstrong re swyęii 
śmiewioiwśnymi pięściami w rękawicach 
bokserskich przypominał caatny dynamit, 
ale poza sznurami bvt zupełnie miłym 
chłopcem.

Według mnie Armstrong był najwię­
kszym ohampiowem W nowoczesnych dzie­
jach hoksp. Nie robię wyjątku nawet dla 
Joe Louisa, Weźcie tylko po,d uwagę jego 
bekaerakie konto. W ciągu 1» miesięcy 
był trzy tytuły mistrzowskie W trzech ró­
żnych wagach, nokauthiąc Petey Sąri-ouą. 
króla wagi piórkowej, bijąę Rąruey Hossą 
championa wagi półśredniej. i odbierając 
L«u Amheysowi champienat świata w wa 
dze lekkiej.

IMńŻecie cofnąć się do ęząsów starożyt­
nych gladiatorów, walczących, gołymi pię 
ściarni. Na przestrzeni tysiąca łat nie spot 
kasie zawodnika, który by dokonał takie­
go wyczynu. Jest jedna szansa na tysiąc, 
że coś podobnego powtórzy się znów. Ale 
Armstrong — „wiesze?” • pięściach, jak 
młoty- był cudotwórcą w obrębie kilku 
kwadratowych metrów ringu.

Zwykle czekał na dźwięk gogu, sie­
dząc leniwie w rogu ringu z sennymi o.cza 
mi pod ciężkimi powiekami. Wydawało 
się, że drzemał.

...Ale gdy zabrżtniał gong, Armstrong wy 
buchał, był w stałym ruchu, czarne ,.,per- 
petuurn mobile”. Gdy widzieliście go, jak 
Skakał i tańczył na swych pająkowatych 
nogach, szeroki w- barach, wąski w bio­
drach, sypiąc straszliwą ciosy oboma rę­
kami, wtedy rozumieliście, dlaczego nązy- 
Wano go „zabójcą o barwie sepii”,..

Hank zmiatał swych nieszczęsnych 
przeciwników w błyskawiczny, bezlitosny 
sposób jak trąba powietrzna, oszałamiając 
leh Szybkością i dzikością-natarcia.

MECZ DWU EXL'GOWCÓW
BAILDON (Dąb) - BUCH 
przyniósł w ostatniej minucie gry zwyclęsttwo ‘$*5^

efniżynie exmistrza Polski
RUCH ZWYCIĘŻA BAILDON 3:2 
feterek zdobywa w ostatniej minucie 

decydującą bramkę.
Katowice. Męcz dwóch „cx ligowców” 

będących również w chwili obecnej czo 
łówymi drużynami piłkarskimi Śląska i 
pretendującymi do tytułu mistrza w gru 
pie II-gtej wywołał mimo mrozu i... zbli 
żąjących się Świąt stosunkowo duże 
zainteresowanie w Katowicach.

Ponad 2000 widzów było na boisku w 
Załężu świadkami niezwykle ciekawego 
i na dobrym poziomie stojącego spotka­
nia. Mecz miał dla obydwu drużyn .bar­
dzo duże znaczenie.W wypadku porażki 
tak Baildon jak i Ruch traciły szanse 
na odegranie decydującej roli w obecnej 
batalii mistrzowskiej.

obydwie drużyny grały bardzo am­
bitnie 'zdając sobie sprawę z ważności 
wyniku. O wyższości czy przewadze 
któregokolwiek z przeciwników nie mo­
że być mowy Akcje zmieniały się bły­
skawicznie po obydwu stronach. Więcej 
szczęścia miął Ruch, - który w ostatnich 
15 minutach gry uzyskał lekką przewagę 
i dosłownie w ostatniej minucie uzyskał 
zwycięską bramkę \e strzału Peterka.

W pierwszej- połowie meczu Ruch uzy 
skal bromki. przez Cieślika i GYuszkę, 
Baildon Krężeła o Pohla.

R-,- ’hyl<‘.i w tej części gry przez
Bsjiy-r, dr.mu Locha (zupełnie pra­
widłowej, Lędzia p. Cober z Siemianowic

Gdy miał walczyć z Roderickim yv Har- 
rinyay, wpraWił w osłupienie widzów,' gdy 
pa kilka minfat przed meczem wlazł na 
ring i udawał, żę walczy z niewidzialnym 
przeciwnikiem. Wydawało się, że Napraw­
dę zmęczy się\ jeszcze przed spotkaniem, 
ale zaraz po rozpoczęciu walki zrozumie­
liśmy, że obserwujemy bokserskiego ,,su- 
permana”. To, co było przed meczem, to 
byłą poprostu rozgrzewka. Zaczął ją je­
szcze w garderobie, gdyż, jak nam powie­
dział potrzebował 9 do 10 minut szybkie­
go treningu, łyy móc ruśzyć pełną parą. I 
rzeczywiście w pierwszej rundzie, zanim 
Armstrong rozruszaj się, Roderickowl u- 
dalo się go trafić serią prostych lewych 
w twarz.

Ale po pierwszej rundzie nasz champion 
przewyższał saim siebie. Walczył wspania­
le, a jego walkh była godna najwyższego po 
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Katowice. Po raz pierwszy w historii te­

nisa stołowego ma Śląsku mistrzostwa od­
bywają się. systemem punktowym, czyli 
każdy z każdym. W obecnych mistrzo­
stwach stanęło ną starcie 48 priiżyn. Roz­
grywki te są jednocześnie eliminacjami do 
«tworzenia prostej kląsy Ą i B.

Okręg śląski tenisa stołowego przoduje 
pod względem, ilościowym przed wszyst­
kimi okręgami '.’ee. Okręg krakowski
i warszawski ppsi„dąją najlepszych ping- 
pongisfów Pofcki, jednakże Śląsk góruje 
nap tymi okręgami tak ilością klubów, jak 
i Większą liczbą czołowych i o wyrówna­
nym poziomie zawodników. — Okręg ślą­
ski jest w stanie "wystawić kilka równo­
rzędnych zespołów, czego żaden okręg w 
Rolsce dokonać] nie może.

Śl. OZTS poisiada kilka zespołów, jak 
kop. „Polska” '{Świętochłowice), kop. Klep 
fas, Sięińianowiczanką, Pogoń Katowice, 
które śmiało niogą wystąpić jako repre­
zentacja Śląskd.

Obecne ęlim?nąęję odliywąją się w ( 
i grppąch i dpbihgąją końca. WMki' są bąr- 
) dz o, zat-ięte, gdyż poziom'jest wyrównany- 

puli fipałoykj dopuszczonych ■ żnsląnU 
30 k łupów, które W przyszłych rozgryw­
kach stworzą A kląsę.’Qbecrlie sytuacją w 
poszczególnych grupach przedstawia się 
następuj ąęq: ;

GRUPĄ I-SZA: szanse ną zdobycie I-go 
' miejsca mają 3 kluby a to: Siemianowi- 
czank.ą, Kleofas i Pogoń Katowice. Najb}iź 
sze mecze rozśtrżygną o kolejności tych 
drużyn w tabeli. Największe szanse mą 

' kop. Ęlęąfąs (rqbi>tniczy mistrz Polski) z 
i porążką. Po dwie porażki maja Pogoń 
Katowice i Rinmiąpowipzankó. Dq 4-go 
rnie-jsea prefendnią: Lechia Mysłowice, 

i RKS Ratory j kop. Katowice.
GRUPĄ U-GA! W grypie tęi mistrzo­

stwo przypadńie drużynie Piąst Oięszyn. 
Wąik.a o. dalsze miejsce jest bardzo ząpiętą

GRUPA IH-UIĄ: Tujaj mistrzostwo zdo 
będzie, wg. wszelkiego prawdopodobień­
stwa- drużyna HKU Sosnowiec. Sądząc z 
uzyskanych wyników walka o następne 
miejsce rozegra się miedzy RKS Grodziec 
ą CŻG Czeladź.

GRUPĄ TV-ifĄ:.Grupa tą ma już trzech

z .niewiadomych powodów nie uznał. Po 
przerwie opróęz bramki z'dóbytej w o- 
statniej minućSe przez Peterka Ruch u- 
zyskał jeszcze dwie dalsze bramki, któ­
rych p. Cober również nie uznał.

Z 22 graczy oglądanych w tym spotka- 
njU najlepiej wypadli: ż BaildoPu ,Dytko, 
Kowacz i Pohl, z Ruchu: Cieślik.

Składy, drużyn: Ruch: Wyrobek, Ka­
mińsku 'Brzoza, Gebur, Bomba,' Górka, 
Gruszka, Cieślik, Peterek, Suszczyk, Wo 
darz (bez Ęfoma), -

Baildon: Gondżik, Kowacz, Trąbka,- 
Spałek, Kuczmera, Dytko, '■ Cebula, Po­
lok, Loch, Krężel,, Pohl (bez Kesśnera).

RKS BATORY — NAPRZÓD RYDUŁ- 
1 TOWY 9:3 (5:2).

W Chorzowie odbył się mecz o' mistrżo 
siwo klasy A'- grupy IJI-ej. Bramki dla 
Batorego strzelili Malcherek 3, Tim 3, 
Pokuta 2 i Moroch jedną, dla. pokona­
nych lewoskrzydlowy. Widzów 2 tysiące.

Stasiewicz (Pohka) wygrywa turniej 
izertórczy we Wie<nta

Katowice, -ty dniach 5 —-7 grudnia ro­
zegrany został międzynarodowy turniej 
szermierzy, wę Wiedniu z udziałem Fran­
cuzów, Austriaków. Anglików i- Polaka 
Staszewicza (olimpijczyka z 1936 roku). 

dziwu. Tego wieczoru pokonałby napewno 
każdego zawodnika wagi półśredniej.

To było spotkanie, które ńa długo po­
zostanie w pamięci, które zapamiętaliśmy 
dzięki świetnej formie Armstronga i od­
wadze Rodcricka. Każdy z nich był wspa­
niały w swym rodzaju.

(Zycie Hanka jest prawdziwą powieścią.' 
Armstrong, (jego prawdziwe, nazwisko 
brzmi Jackson), mjal początkowo przydo­
mek „melodyjny”, ponieważ jak większość 
murzynów lubił śpiewać.

, Poznał wszystkie przeciwności, wiedział 
cóż znaczy umierać z głodu, wydeptywać' 
bruki ulic w poszukiwaniu pracy, jeździć 
na gapę pociągami towarowymi, jak nie­
gdyś Jack Dernpsey. !

Jego pogodny wyńąz twarzy zachmurzał 
się, gdy opowiadał, jak nędza przygypała 

finalistów, ktdfymi są: Silesją Rybnik, 
Plektro Łaziską i kąp. Dębiepsko.

GRUPA V-TĄ: Podobnie jak w poprzed 
niej grupie parny i tutaj 3 finalistów a 
rńiąnówicie: kop. Pplska, (bez porażki), 
Piast Gliwice i Polonią Rytom. '

GRUPA ,VI-TA: W grupie tej znajdują 
się 3 kluby, ą to: Sudety — Nysą, Pogoń 
Prądmk i Lwawiąnką Opole. Kluby tę ro­
zegrają swe .mecze w styczniu 1947 r. by 
wyłonić finalistę na mistrzostwa Śląska-

Pr.iżynowc »iletrzoatw» Śląsk» Pdbgflą 
ęię w.dąiąęh 25 i 2« stycznia 1947 y. w Sie 
miano^ipąch.

Mistrzostwa indywidualne w .dniu 2 lu­
tego w Dpmu Ludowym- w Kątowieaćh r 
Bogucicach. -

KICI
SZERMIERZE BEZ MISTRZA DRUŻYNOWEGO 
ZA 2 TYG. MECZ REWANŻOWY Z CZECNOOWACJty

У, Bftfl

CO SŁYCH&C W PZS ?
Kątpryjpe. Mistrzostwa , szermiercze Poj 

ski nie doszły do skątkp po raz czwar-. 
ty. Obie drużyny — śląska i krakowska 
pojechały do Łodzi. w piątek- Na dwor­
cu o godż. 23 nié oczekiwał zawodników 
żaden z órgąnizatorów. Po trzech ge- 
dzjpnyeb bezskutęcżnyęli poszukiwaniach 
Za iręplcgiem kierowcy ębydwp drużyn 
zadc.cydou ąli powróęjć (jo Katowic j Kra­
kowa.

Szermierze nie mają miśtraa,. Jedyna 
gałąź sportu, która nie wyłonilą mi­
strza drużynowego w 1945 j 1946 roku. 
Dziwne jakieś fatum ciąży nad mistrzo­
stwami. Misti'z ną 1046 r-.ok w tej' dzie­
dzinie sportu, nie zostanie ostatecznie 
Wyłoniony.

Ponieważ mistrzostwa,^tóre miały być 
generalnym przeglądem szermierzy przed 
meczem międzypaństwowym Polska •— 
Czechosłowacja, i które miały wyłonić 
drużynę reprezentacyjną nie odbyły się, 
Kapitan sportowy PZS dr. Nawrocki w0- 
bec takiego stanu rzeczy zarządził je­
szcze jedno spotkanie szermierzy, Jrtórzy 
są brani pod uwagę przy ustalaniu dru­
żyny reprezentacyjnej.

Dnia 29 bm. ' odbędzie się 'spotkanie 
dwóch teamów A (Śląska) i B (Łodzi i 
Kiakowa) w Krakowie, organizowane 
przez Sokół-Kraków. Team A w składzie: 
Zaczyk, Nawrocki, Sobik, Wójcik i team B 
czyk, Nawrocki, Sobik, Wójcik i team 15 
— Banaś, Fokt, Zawadzki i Czyżowski. 
Ze spotkania tęgo wyłoni się drużyna 
reprezentacyjna, którą przypuszczalnie 
będzie .wyglądała następująco: szpada — 
Zaczyk, Nawrocki, Banaś, Fokt, ęez. Za- ■ 
wadzki; szabla: Zaczyk, Sobik., Fokt, 
Wójcik rez. Banaś..

SZERMIERZY NASZYCH CZEKA z 
Czechami niełatwa robota. Czesi bowiem 
mają już za sobą szereg spotkań między­
narodowych, jak . spotkanie 'z Francją, w 
międzyalianćkich mistrzostwach w Lon­
dynie itp. Program międzynarodowy Po- 
lakóbr przedstawia się na rok 1947 na­
stępująco: 'i ■ \ '

»

We florecie i szabli triumfował najlep­
szy szermierz austriacki Losert (olimpij­
czyk i finalista z Berlina)., w szpadzie w 
finale I. miejsce zajął Stagzewicz (Polska), 
który reprezentował barwy Polski w 
szpadzie w Berlinie. , ’ 

go do ziemi, jak jeszcze kilka lat temu 
vzalczył, ale o miejsce do spania i talerz 
zupy w domu noclegowym w Los Angeles.

— „Wiem — mówił— co to znaczy, gdy 
jest się głodnym i złamanym, ,,na duchu”. 
Nie zamierzam doświadczać tego po raz 
drugi. Dlatego właśnie lokuję me zarobki 
w stuprocentowo pewne akcje. Gdy tylko 
dceiągpę do fciłRuset tysięcy dolarów, s>- 
jmszczę ring i pośryjęęę się pisaniu.

Zayzo,dowy start Hanka-był katastrofal­
ny. Jego- przeciwnik, Włoch, nazwiskiem 
Al loyino, który przepadł zresztą bez wie­
ści. znokautował ygo w drugiej rundzie. 
Była to pierwza, ale też jedyna porażka 
na drodze H.ank.a do sławy. Niespeszony 
niepowodzeniem, Hank wraz ze swym bi'a 
t.em pąrrym postanowili poszukać szczę­
ścia na Wybrzeżu'Pacyfiku, w .owej złotej 
Mecęe, do której biegną myśli tylu ijęlo- 
dych zawodników.

Skombipowali kapitał zakładowy w wy­
sokości 3 dolarów w samych monetach cen 
tpvzych i wyruszyli ku Wschodowi. Przez 
kilka pierwszych miesięcy było bąrdzo cię 
żko. 'Włóczyli się po zakurzonych drogach, 
jechali ną buforach, ścigała ich policja 
drogowa, spali w „dżungli" t-j. przytuł­
kach trampów, żywili się jagodami i nare 
szcię .dowlekli się do Los Angeles z odpa­
rzonymi nogami i śmiertelnie znużeni.

— „Wie Paa, mówił Armstrong żaden 
menażer nie chciał patrzeć ną mnie. Nie 
ęhęieli popresfB wjerzyć, że jestem bołcse 
rem, Nie mia!em im tego zą zje. To już tak 
dużo czasu upłynęło od chwili, gdy zja­
dłem porządny obiad, że byłem tylko skó­
rą i kośćmi.” -

Całe dnie, niedożywiony, wynędzniały 
kolorowy chłopak żył wraz z bratem z kil 
kunąstu centów. Ten sam kolorowy chło­
pak, który miał być potrójnym mistrzem 
świata!

Gdy obaj -poszukiwacze szczęścia wydali 
ostatniego centa, postanowili W’ rozpaczy 
wracąć. Na szczęście natknęli się przypąd 
kiern na dawnego pięściarza Thomasa,'kto 
ry zafundował im kilka garnuszków kawy

5 i 6 stycznia Polska — Czechosłowacja 
w Zakopanem.

1 i 2 lutego 4947 Polska Węgry W 
, Łodzi. Ekipą węgierska piżyjeźdża W 
skłądżie 15 osób (floret pań i szpada, 
szabla panów).

1 i 2 marca 1947 — Polska — Francja 
w Paryżu.

25 — 30 VI- mistrzostwa śwista.
PZS przy wybitnej pomocy Państwo­

wego Urzędu W'E » w szfczególnośei dzię­
ki żypziiwemu nastawienia dyr, Kuch ara 
j mgr. Składa oraz dyr. Kisielińskiego i 
Woj. Urzędu WF w Katowicach pro­
gramowo przygotowuje ekipę szermier­
czą do oczekującego sezonu,

ąr Głównym celem PZS-u 'jest nmaso- 
wie.nie tej, dziedziny sportu, śupwericje 
przyznane przez PUWF na zakup sprzę­
tu przyczynią, się niewątpliwie' do dal­
szego rozwoju i popularyzacji szermier­
ki. Cały szereg klubów jest w stadium 
organizacji, jak np.: Zapłon, Jelenia Gó­
ra, RKS Górnik ze Zdrojowca (inż. Po­
leski), WKS Legia Warszawa, KS Kar­
pacz (mjh Brzezicki i. Szemplins Dobro- 
wólski),, AZB Poznań (dr. Żukowski), KKS 
Poznań (Pietrzyński), KS Warta (Po­
znań), Zagsdzki, Dźwig Gdynia (Bace­
wicz) itd. 

wezmą udzia? w miedzyelionchich
mistrzostwach

Paryż. W dniach 23 i 24 stycznia ro­
zegrane zostaną w Paryżu międzyalian- 
ckie drużynowe mistrzostwa szermiercze 
w szpadzie, florecie i szabli z udziałem 
reprezentacji następujących państw: Pol­
ska, USA, Anglia, Dania, Norwegia Bel­
gia, Francja, Luksemburg, Czechosłowa­
cja, Holandia.

W związku z tymi zawodami M. O. N.. 
zorganizowało w Warszawie obóz w cza­
sie od 10, 12. — 20. I. 1947 w którym 
biorą udział szermierze: Brzezicki, Fokt. 
Sz.empliński. Buczak i Spieehowicz.

. W dniu 12' stycznia rozegrane zostaną, 
w Warszawie zawody Reprezentacja Armii 
-f- Reprezentacja Polski, które będą do-

i zaprowadził do przytułku, .gdzie dano Im Z' 
łóżko i pomoc.

. V.Taśnie tego wieczoru opowiadał da­
lej Armstrong, mój pech dosi-ęgnsł zenitu. 
Stałem z Harrym przez go.dztnę przed 
przytułkiem, moknąć na deszczu i połyka 
jąc ambicję która nie pozwoliła nam za-] 
pukać do drzwi.

W końcu zapukaliśmy. Nigdy nie zapo­
mnę uprzejmości z jaką nas przyjęto. Za­
trzymaliśmy się w przytułku, a na życie 
zarabialiśmy sprzedażą gazet i czyszcze- 

Juem butów. W tym czasie spotkałem przy 
szłego mistrza wagi ciężkiej Leroy Hay- 
nesa, wówczas debiutanta, który zbrga- 

. nizował mi trening w hali”.

Po zwycięstwie nad Wolgastem, ustaliła 
się opinia fachowa o Armstrongu, jąka o 
wschodzącej gwieździe boksu. Wkrótce po 
tym znalazł się on o krok bliżej do mi­
strzostwa świata rozprawiając się z Baby 
Arizmandim bokserem wagi piórkowej o 
Wrigley. Fildobos Angeles.

To właśnie po tej walce zainteresował 
się Armstrongiem menażer Mead „gruby 
Eddi”, który miał poprowadzić go do mi­
strzostwa świata. Al Johnson i Georg,® 
Raft, obaj entuzjaści boksu z Hollywood 
byli tak poń wrażeniem doskonalej formy 
Hanka, że wypłacili 2Л.00 dolarów poprze­
dniemu menażerowi -Wirtowi Ross za цвде 
waśnienie . kontraktu. RoSs. którego kon­
trakt kosztował przed czterema laty za­
ledwie 20.0 dolarów, gratulował sobie, żę 
zrobił świetny interes, ale musiął chyba 
szaleć z rozpaczy, gdy za kilka missięoy 
zorientował się, jakiego asa i ile forsy wzy 
puścił nieopatrznie z rąk.

&O nawet Joe' Louis nie potrafił ścią­
gnąć tylu widzów do Madison Square Gar 
den, co sennooki „Zabójca o barwie sepii” 
Rtóry pisywał wiersze między walkami:,

Tłumy szalały zą nim, ale mimp to vnem 
że Henry Armstrong pąrzucdł, ring bez 
żalu. Pozostało mu dosy ć'.pieniędzy do koń 
ca życia i dosyć dla nowych sonetów.,

Gzy mógfby kiedykolwiek zapragnąć cze 
goś więcej?

j

Sprzęt zakupiony za subwencje PUWF 
będzie rozdzielony ną kluby, które obec­
nie będą mogły przystąpić do planowej 
pracy. Jednocześnie PZS organizuje kur- 
ąa przeszkoleniowe dla fechimistrzów i 
instruktorów- Najbliższy kurs odbędzie 

gię w miesiącu -lutym 1947 w Warszawie.
Dla przeszkolenia . fechtmistrzów l(' na­

dania „szlifu”. ekipie reprezentacyjnej 
Zaangażowano ' znanego fechtmistrza wę­
gierskiego mjr, Keveya, który przyjedzie 
do Polski już, na mecz. Polska — Cze­
chosłowacja dzięki.. staraniom PUWF., I 
Wyrażeniu zgody ze strony MSZ.

Ą: Akademicy polscy w szermieree 
również nie próżnują. W lutym odbeaą 
się' akademickie mistrzostwa Polski w 
Katowicach, dalej spotkanie Polska — 
Czechosłowacja i akademickie mistrzo­
stwa świata w Paryżu.

Powstały sekcje przy AZS-aeh — Ka­
towice, Gliwice, Kraków, Warszawa, Po­
znań.

W międzyszkolnych klubach sporto­
wych w Katowicach i Warszawie rów­
nież wre praca. Brak było dotychczas 
sprzętu. Otrzymano w ostatnich dniach 
pantofle po cenach śztywnyćh, które roz- 

, dzielono na kluby.

* Najbliższe walne zebranie. PZS, 
przewidziane jest na 27 stycznia.

Ь BU

skonałym treningiem dla -obu drużyn 
przed spotkaniem międzypaństwowym:.
ęLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE G- ŚLĄSK 

TARN, GÓRY 1:1 (9:1).
W Świętochłowicach rozegrany został 

-w ub. niedzielę mecz o mistrzostwo kl 
A. grupy II-eji Do przerwy Tarnowskie 
Góry miały lekką przewagę, uzyskując 
przez środkowego napastnika jedną bram 
kę. Po przerwie do głosu doszła drużyna 
gospodarzy,, dla których wyrówhująeą 
bramkę zdobył Bryła. Widzów około iÓOfi 
osób,_____
KSŁÓRŹEfcnSRiOwi^'^U^Xs''HU^ 

ZGODA 3:1 (OfB)
W Bykowinie odbył się mecz ó mi­

strzostwo klasy C. Bramki dla zwyeięz-- 
eów zdobyli: Steier, Mańko- i Dudek po 
jednej.



lody S3 był synem gnanego Etffi- 1 
sera Buddę Slulraneya. Żywioło­
wo nienawidził on boksu. Przed 
każdym występem swojego ojca 

denerwował się bardzo i szczęśliwy był 
by gdyby jego rodzic zajmował się 
więcej bezpiecznym fachem. Po każdej 
walce żal było młodemu Kldowi ojca, 
który musiał narażać się na tak ciężkie 
razy w spotkaniu ze swoim przeciwni­
kiem. — Mulraney nie miał jednak o dwa 
gi wypowiedzieć swojego zdania o 
tym ani zdradzić się ze swymi obawa­
mi.

Kid po swojej matce, która bytu nau­
czycielką a umarła gdy liczył on dopie­
ro 4 lata odziedziczył niezmiernie czułą 
Baturę.

Buddy Mulraney wychowywał swego ay 
na dobrze, otaczał go wielką troskliwo­
ścią. Początkowe swe zamiłowanie do pię 
ściarstwa zupełnie w pierwszych stadiach 
bezinteresowne postanowił zamienić na 
szeleszczące dolary i zapragnął sześcio- 
uncfowyml rękawicami zdobyć jak naj­
więcej środków na to, aby on i jego syn 
mogli żyć w warunkach jak najmożllw- 
szych. Buddy żyi wyłącznie dla swojego 
syna.

— N1® wolno cl nigdy być bokserem,
— mawiał do swego dziecka — pokieru­
ję twym życiem tak, że staniesz się wiel­
kim człowiekiem, może dyrektorem ban­
ku, a może czymś więcej jęszoze.

Rozmowy seniora Mulraneya I juniora, 
noszącego to samo nazwisko toczyły się 
często na ten temat. Buddy zdawał so­
bie dobrze sprawę z tego, że jego karie­
ra bokserska skończy się w niedalekiej 
przyszłości, gdyż coraz więcej odczuwał 
przygniatający jego barki ciężar 40 lat 
życia. ,

W miarę upływania godzin dni, tygo­
dni i miesięcy coraz zacięciej walczył o 
dolary, które zabezpieczyłyby jego przy­
szłość, przede wszystkim przyszłość syna.

Co miesiąc Buddy staczał walkę z tą 
Samą myślą, że da ona dolary, pozwala­
jące zabezpieczyć byt im obojgu.

nadszedł dzień, kiedy Buddy mu 
siał stoczyć walkę z młodym Tex 
Hardviekiem... Buddy musiał wal­
kę tę przyjąć, gdyż domagała się

tego cala prasa sportowa, znawcy boksu 
i szara masa tych, którzy zawsze zapeł­
niają arenę, gdy gra toczy się o wielką 
stawkę. Uważano ogólnie, że Buddy uni­
ka pojedynku z Texem, młodym obiecu­
jącym zawodnikiem, który mógłby go 
zdetronizować. Nie dwuznacznie mówio­
no o tym, że Mulraney boi się młodości 
swojego rywala.

„Vóx popuii” miał rację. Buddy oba­
wiał się walki z Hardwickiem, albowiem 
doskonale zdawał sobie sprawę z tego, 
że w żadnym wypadku nie dorówna szyb 
kości i żywiołowości młodego pięściarza. 
Jedynie co mógł mu przeciwstawić, to 
nabytą w wielu walkach rutynę, ale czy 
rzucona na szalę zrównoważy wartości, 
jakimi dysponuje miody Hardwick?

Przed walką Buddy był niezwykle zde­
nerwowany 1 rozdrażniony. Roztargnie­
nie swoje pragnął ukryć, przede wszyst­
kim przed swym synem. Kid jednak po­
snął od razu jaką wielką walkę wewnątrz 
lią stacza jego ojciec. Współczuł mu i my­
śl?.! jak pomóc kochanemu ojcu.

a trzy dni przed walką Kid zapu­
kał do drzwi mieszkania Teza 
Hardwicka. Otworzył my młody, 
pięknie zbudowany mężczyzna i

gapytał go co sobie życzy..
—„.Testem Kidd Mulraney - odpowiedział 

mfedy chłopiec — przychodzę prosić, aby 
pan nie walczył z moim ojcem.

— Czy nie zwariowałeś czasami mój 
chłopcze — odpowiedział mu na to Tex
— przecież walka z twoim ojcem jest dla 
mnie jedyną okazją do wybicia się.

— Ja wiem, ale ojciec jest już stary, 
niema tej siły co poprzednio.

— O tym ja także wiem doskonale — 
odpowiedział Tex — 1 dlatego spotkanie 

\ to musi wreszcie dojść do skutku.
— Więc jeśli walka ta musi się odbyć

— to niech pan da się ojcu pokonać, gdyż 
jeszcze dwa, a może już tylko rok...

Tex Hardwick nie dał chłopcu nawet 
dokończyć, gd5’ż odrazu po ostatnich sło­
wach wyrzucił go za drzwi.

Wróciwszy do pokoju połączył się z re­
dakcją ,Ringu” i opowiedział redaktoro­
wi naczelnemu że śmiechem o całym wy­
padku.

Całe Chicago bawiło się zabawną histo 
ryjka o synu, który chcia! tym sposobem

WASŻE MIEJSCE W DRUŻYNACH ZACH. EUROPY ZAJAL
JUŻ. SPODKOWY OBBOŃCł haiwaznieiszy gracz zespół»

Katowice. Niewielu z naszych piłkarzy 
wie o tym, że w zachodnio - europej­
skich drużynach piłkarskich nie ma już 
środkowego pomocnika.

Dotychczasowy skład drużyny, który 
normalnie podaje się w gazetach przy­
brał na skutek . tego zupełnie inny wy­
gląd. W składzie widnieją w-g kolejno­
ści: bramkarz, lewy obrońca, środkowy 
obrońca i prawy obrońca, prawy i lewy 
pomocnik i t. d.

Jak widzimy więc trio obronne powię­
kszyło się do czwórki Trójka pomocy 
zmalała do 2 zawodników i nie jest już 
trójką

Nowa pozycja środkowego obrońcy na­
zywa się w języku francuskim L’arriere 
central

Głównym zadaniein środkowego obroń 
cy jest krycie trójki ataku przeciwnika 
(nie środkowego napastnika!!!) która prze 
darła się jui przez obydwiKpomoeników

Rola. środkowego obrońcy jest niezmier 
nie ciężka i wymaga od gracza na tej po

wygrać walkę. Ogólnie twierdzono, że 
podobnymi metodami Kid wygrał swemu 
ojcu już 5 spotkań, gdyż ubłagawszy prze 
ciwników Mulraneya. by oszczędzali go 
na ringu stwarzał okoliczności, że ci lek­
ceważąc sobie starego boksera narażali 
się na porażki przez k.o.

ten sposób wyszydzany i wyśmie­
wany’ Buddy staczał walkę z mło­
dym i silnym Term Hardwickem. 
W spotkaniu tym Tex święcił peł 

ny tryumf. Po jego silnym i celnym cio­
sie w 8-mej rundzie Buddy poszedł na 
deski. Stary bokser był w tej walce wła­
ściwie cieniem siebie samego.

Kid po raz pierwszy był obecny na wal­
ce bokserskiej. Podświadomie poczuł, że 
swoim nierozsądnym postępkiem przyczy 
nil się w wielkim stopniu do skandalicz­
nej porażki swego ojca. Może gdyby nie 
śmiechy i drwiny to Buddy byłby mniej 
roztargniony i wytrzymałby 15 rund, 
przegrywając honorowo na punkty!

Porażka przez k. o. poniesiona w wal­
ce z Hardvlekiem przekreśliła na zawsze 
dalszą karierę bokserską. Od tego czasu 
już nigdy nie przywdział ukochanych sze- 
ściouncjówek.

Buddy nie robił synowi swojemu nigdy 
jednak żadnych wymówek z tego powo­
du. Z powodu milczenia ojca Kid cier­
piał jeszcze więcej, niż wówczas, gdyby 
poniósł za to karę.

LfZWfMRZE
SZWEDZCY

W DOSKONAŁEJ FORMIE
Seiffart i lanemar bed ą trudni do pokonania 

w tym sezonie
Sztokholm (TASS). Szwedzcy łyżwiarze 

b. starannie przygotowują, się do tego­
rocznego sezonu. Podczas treningów O. 
Seuffart uzyska! na dystansie 500 mtr. 
czas 45.4 sek. na 3000 mtr. — 5 min. 6,8 
sek. i na 5000 mtr. 8 min. 33,3 sek. Cli. 
Janemar osiągnął, również w czasie tre­
ningu, na 500 mtr, — 43,8 i na 1500 metr.
— 2:26,4.

* Oke Seuffart należy do najlepszych 
łyżwiarzy świata. Po raz pierwszy usły­
szał o nim szerszy ogół w latach, 1940-41. 
Startując w Davos (Szwajcaria) dwu­
dziestoletni wówczas Szwed pobił dwa 
rekordy światowe uzyskając na 3000 mtr. 
czas 4 min., 47,4 sek. 1 na 5000 mtr. 8 
min., 13,7 sek.

Obydwa wyniki uznała prasa sportowa 
całego świata za fenomenalne.

W tymże sezonie Seuffart ustanowił 
nowy rekord Szwecji w biegu na 1000 
mtr. — przy padającym śniegu i wiatrze
— w czasie 1 min. 29,9 sek.

Ch. Janemar dał się poznać jako do­
skonały łyżwiarz nieco później, kiedy to 
na mistrzostwach łyżwiarskich Szwecji w 

zycji nieprzeciętnych walorów. Środkowy 
obrońca broni często w ostatniej chwili, 
nawet w wypadku, gdy bramkarz po wy 
biegu minął się z piłką.

Angielska drużyna repr. ma środkowe­
go obrońcę w osobie Frankllna ze Stoke 
City, Szkocja w Brennanacie z Nevcastle, 
zaś Irlandia w Vernonie z Belfast Cel­
tic. Za najlepszego środkowego o- 
brońcę w chwili obecnej uważa­
ny jest ogólnie w Europie — włos­
ki piłkarz Paroia z drużyny Juven­
tus Turyn. Paroia posiada właśnie wszy­
stkie zalety środkowego obrońcy i w obec 
nym sezonie uratował już 20 razy świą­
tynię swej drużyny, która po opuszcze­
niu bramkarza znalazła się w niebezpie 
czeństwie.

Nie znaczy to jednakowoż, by środko­
wy obrońca mia* się tylko specjalizować 
w grze defensywnej. Środkowy obrońca 
nie powinien oddać piłki do bocznych 
swych partnerów t.j. obrońców lub po­
mocników, gdyż w ten sposób stwarzałby

Od pamiętnej walki minęło 12 lat.
Kid dziecko — stało się przez ten 
czas młodzieńcem Kidem. Po 4-ch 
latach służby wojskowej na Fili­

pinach 1 na wyspie Guam powrócił do do­
mu jako wielokrotnie odznaczony, zasłu­
żony żołnierz i bohater.

Przy powitaniu, pierwsze słowa jakie 
wypowiedział ojcu, były: „Będę walczył 
jako zawodowy bokser!"

— Nie, nigdy nie pozwolę na to — od­
powiedział Buddy.

Stary ojciec próbował wszystkich środ­
ków i metod, aby syna swego odciągnąć 
od tego postanowienia. Młody Mulraney 
byl jednak nieustępliwy. Został bokse­
rem i odnosił szereg zwycięstw. W końcu 
ojciec jego pogodził się z myślą, że bę­
dzie miał syna boksera 1 w rozmowach z 
dziennikarzami i przyjaciółmi twierdził 
że... Kid będzie mistrzem świata.

iedy jednak jego syn rzuci! wez­
wanie Texowi Hardwickowi uznał 
go za niepoprawnego optymistę i 
śmiałka. Gdy termin walki zbli­

żał się, starego Mulraneya opanowało zde 
nerwowanie. Nie widząc innego wyjścia, 
stanął wreszcie pewnego dnia przed 
drzwiami wielkiego mistrza.

— Czy pamięta mnie pan jeszcze?—za­
pyta! stary Buddy Texa Hardwicka.

— Tak, pamiętam pana. Jest pan prze­
cież^ Buddy Mulranyeyem, którego poko­
nałem przed laty w 8 rundzie przez k. o 

jeździe szybkiej zajmował miejsca tuż za 
za Seuffartem.

Rezultaty uzyskane przez łyżwiarzy 
szwedzkich w bież, miesiącu uważać na­
leży jak na początek sezonu za dosko­
nałe. Widocznie obydwaj Szwedzi posta­
nowili zrewanżować się w tym roku za 
porażki doznane w roku ubiegłym od ły­
żwiarzy Norwegi, ZSRR i Finlandii w 
zawodach w Tronheimie i w Oslo.

DRUSI fflECZ HOKEISTO« LKS-» 
drugie zwycięstwo 12:1

W mistrzostwach ŁOZHL bierze odział' 3 drużyny 
ze Zgierza i jedna z Łodzi

ŁKS — WŁÓKNIARZ 12:1 (4:1, 2:2, 6:0)
Łódź (tel. wł.). W dalszym ciągu roz­

grywek o mistrzostwo Łodzi w hokeju, 
ŁKS odniósł w ub. czwartek zdecydowa­
ne zwycięstwo z drużyną Włókniarza 
(Zgierz) 12:1, (4:1, 2:2, 6:0).

nowe niebezpieczeństwo pod własną 
bramką. Musi on posiadać doskonałe da­
lekie precyzyjne wykopy do swej piątki 
ataku.

Oczywiście pod względem fizycznym 
musi on reprezentoawać się z jak najlep­
szej strony, grać doskonale lewą i prawą 
nogą, zaś jego specjalnością musi być gra 
głową, gdyż normalnie na 10 ataków 7 
przeciwnik przeprowadza grę górną.

Trening środkowego obrońcy przedsta­
wia się następująco:

Aby przyzwyczaił się do precyzyjności 
w podawaniu pitki, rzuca mu jego tre­
ner w krótkich odstępach czasu najczę­
ściej 5-cio sekundowych trzy piłki, które 
oddaje on najpierw 1) prawą nogą. 2) gło 
wą, 3) lewą nogą —na miejsca oznaczone 
z góry. Jest to długi męcza.cy trening. 
Dobrym treningiem dla środkowego o- 
brońcy są również rzuty rożne, a to naj­
pierw 1) na giówną linię pola karnego, 
2) na pole opaskowe, 3) na linię bram­
kową.

tSwycfęrtwo sag panw Ppcz^Osm 
mojej całej świetnej karięry. Co pan so­
bie życzy? — zapytał Hardwick.

— Kiedyś przed laty przed naszym de­
cydującym spotkaniem odwiedził pana 
mój nierozumny syn, prosząc, by pan od­
wołał spotkanie, albo żeby pain się dał 
mnie pokonać. Dziś stoję przed panem ja 
ojciec tego młodego brząca, a taką samą 
prośbą i ja dziś proszę, aby pan nie przy 
jął wezwania mego syna!

— Czy pan oszalał? Nie otrzymać 1009 
dolarów za mecz z przeciwnikiem, które­
go pokonam odrazu w pierwszej rundzie? 
— odpowiedział dufny w we siły Hard­
wick.

— Wiem o tym wszystkim, gdyż sam 
finansuje to spotkanie z własnych oszczę 
dnośćl, albowiem żaden managier nie 
chce w tym wypadku nic ryzykować. — 
Mój syn jest przecież zawodnikiem zu­
pełnie nieznanym. Proszę jeszcze raz 
niech pan jednak zrezygnuje z tego spot 
kania.

Tex Hardwick nie chcl'al więcej nic 
słyszeć na ten temat i siłą wprost wyrzu­
cił swego dawnego rywala, starego Mul- 
reneya za drzwi. I znów jak przed wie­
lu laty połączył się z redakcją „Ringu” i 
opowiedział tą tragiczno-śmfeszną histo­
rię.

Publiczność Chicago ponownie ba­
wiła się nazwiskiem Mulraneya. 
Pomimo to sala zapełniła się po 
brzegi widzami, którzy przyszli 

tutaj raczej po to, by się „rozerwać” po­
ciesznym widokiem boksera proszącego o 
łaskę. Z postępku Kida śmiała się cała 
widownia i przypominano sobie analogicz 
ną historię z przed 12 lat.

Gong uciszył salę. Rozpoczęła się wal­
ka, uśmiechy i drwinki zgasły 1 rozpły­
nęły się.

Wielotysięczna widownia porwaną zo­
stała wspaniałą walką jaką zademonstro­
wał młody Kid Mulraney. Wszyscy po­
dziwiali jego wspaniałą technikę, rów­
nież celność jego kontr, którymi stopował 
huraganowe ataki Hardwicka, osłabiając 
go w widoczny sposób.

Hardwick wprowadzony systemem wal­
ki swego przeciwnika, stracił kontenans i 
atakując haotycznie starał się spotkanie 
jak najszybciej rozstrzygnąć na swoją ko 
rzyść;

Zapomniał jedna kprzy tym o kry­
ciu i nadziewał się na soczyste 
prawe co chwila. I tak upływały 
rundy. Pierwsza... druga, trzecia.... 

at. na początku ósmej młody Mulraney 
zarzuciwszy system defensywny ruszył do 
ataku. Po zalnkasowaniu serii 
ciężkich uderzeń Tex znalazł się na des­
kach. Widownia oniemiała.

Hardwick ostatnim wysiłkiem woli 
chciał uniknąć kapitulacji. Opamiętawszy 
się nieco powstał, ale znów lewy krótki 
suchy sierp wylądował na jego szczęce 1 
rzucił go na deski. Dwukrotnie jeszcze 
podnosił się i pragnął nawiązać walkę, 
ale tym razem mocne 1 precyzyjne ude­
rzenia na plexus Solaris zakończyły defi­
nitywnie tę dramatyczną walkę.

Po «wym sensacyjnym zwycięstwie 
młody Mulraney otoczony został 
tłumem .który wiwatował na jego 
cześć. Lecz Kid nie zwracając u- 

wagl na owacje skierował się ku swemu 
ojcu I powiedział spokojnie i krótko:

— Ojcze rachunek jest nareszcie wyró­
wnany. Błąd z przed 12 laty naprawiłem. 
To co się nie udało tobie dokonałem Ja.

Następnie wziąwszy swego ojca pod ra­
mię odszedł do szatni wśród tłumów, któ 
re entuzjastycznie wiwatowały na jego 
cześć.

JOHN HENRY CLARCE
(Nase Cesta)

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Sokołow­
ski 6, Staszewski 2, Głowacki, Łapczyn- 
skl, Czyżewski i jedna samobójcza. Ho­
norowy punkt dla Włókniarza uzyskał 
B.anaszkiewicz.

Sędziowali Brzezinński i Galiwoda, Wi­
dzów bardzo mało.

Drużyna Włókniarza została w ostat­
niej chwili dopuszczona do rozgrywek o 
mistrzostwo przez Zarząd ŁOZHL. W 
ten sposób w mistrzostwach hokejowych 
Łodzi bierze udział 3 drużyny ze Zgierza 
(Boruta HKS i Włókniarz) oraz jedna 
z Łodzi (ŁKS).

WILNO — KOWNO 10:6 W BOKSIE

Wilno. Rozegrany w Wilnie mecz bok­
serski pomiędzy repr. Wilna i Kowna 
zakończył się zwycięstwem pięściarzy 
Wilna 10:6.

Znanych, przed wojną w Polsce bokse­
rów Wilna walczył jedynie w wadze piór 
kowej Sazonów, który odniósł wysokie 
zwycięstwo na punkt z Podbereckasem 
(Kowno).

MISTRZOSTWU HOKEJOWE
WARSZAWY R07P0CŻĘTE

Warszawa. Na starcie tegorocznych mi­
strzostw okręgu Warszawskiego w hokeju 
staje 5 drużyn. Rozgrywki odbędą się w 
dwóch rzutach.

W pierwszym rzucie uczestniczyć będą 
3 drużyny, a to: WKS Legia Warszawa, 
AZS Warszawa i Żyrardów! anka. Z po­
śród tych trzeoh drużyn po rozgrywkach 
jednorundowych przeprowadzonych syste­
mem punktowym 2 najlepsze zakwalifiku-

GDZIE KIEDY
CO 5KALENDARZYKNARCIARZA NA R. 1947 (Dokończenie)

LUTY 1947 R. .
2-9. II. Udział reprezentacji Polski W 

międzynarodowych zawodach narciar­
skich w Chamonix we Francji.

1-2. II. Warszawa. Zawody o odznakę 
sprawności PZN. Org. SN AZS Warszawa. 
Warszawa - Służewiec. Zawody skierlngo- 
we za motocyklami i końmi.

2. II. Jaworzyna - Krynica. Bieg zjazdo­
wy (sialem). Org. SN KTH.

1-2, 6-7, 14-16, 15-16, 19-20. II. Udział 
polskich zawodników w międzynarodo­
wych mistrzostwach świata i Europy w 
Davos, Sztokholmnie i Oslo.
2. II. Zakopane-Kalatówkl. Gigant - Sla­

lom. 'Org. NKS Zakepane.
Szczawnica. Zawody młodzjeżowe, mi 
strzostwo Pienin. Org. SN TS Wisła 
Szczawnica.
Zakopane-Hala Gąsienicowa. Zawody 
o odznakę sprawności urządza SN TS 
Wisła Zakopane.
Szyndzielna - Klimczok. Konkurs sko 
ków org. przez SN PTT Bielsko-Biała

9. II. Kraków. Mistrzostwa Krakowskiego
Okręgu PZN w biegach Org. III Okr. 
PZPN.
Górny Śląsk. Zawody o odznakę spra 
wności PZN-SN PTT Bielsko-Biała 
Zakopane-Kasprowy Wierch. Zawody 
o puchar. Kolei Linowych.
Klimczok. Kombinacja alpejska o pu= 
char PTT Org. SN PTT Bielsko-Bia­
ła.
Rabka. Bieg zjazdowy w Turbaczu « 
SN TS Wiercha Rabka.

14. —18. II. Zakopane. XXII Narciarskie
Mistrzostwa Polski Org. PZN.

22. —23. II. Zakopane. Narciarskie Mistrza
twa Młodzików Org. II Okręg. Pod­
halański PZN.

23. II. Kraków. Zawody narciarskie o na­
grodę TS Wisła.
Wisła. Jubileuszowe zawody narciar­
skie w konkurencji międzynarodowej 
Org. SKN Katowice.
Bukowina. Zawody narciarskie r mi­
strzostwo Spiszą i Orawy Or.ł SN 
TS Bukowina.

27.—2. III. Karpacz. Narciarskie RobftSnl- 
cze Międzynarodowe Mistrzostwa.

MARZEC 1947.
2 iii. Szczyrk. Bieg zjazdowy pań o ras- 

nagrodę Szczyrku.
Zakopane. Bieg zjazdowy pań o me­
moriał ś.p. Heleny Marusarzówny. —4 
Org. SN PTT Zakopane.
Szczawnica. Bieg rozstawny 4X10 km 
Org. SN TS Wisła Szczawnica.
Szyndzielna. Konkurs skoków. Urzą­
dza SN PTT Bielsko Biała,
Bukowina. Zawody o odznaką spraw­
ności PZN.

2,—3. III. Istebna. Drużynowy bieg szta­
fetowy 4X10 km. Org. SKN Katowi­
ce.

6. -9. ni. Karpacz. Mecz Narodów Sło­
wiańskich Org. PZN.

8 III. Bukowina. Zawody o odznakę spra
wności PZN.

9 III. Pielko. Bieg zjazdowy Org. SN
PTT Żywiec.
Zakopane. Zawody zjazdowe na Hall 
Kondrat.owej. Org. SN TS Wisła 
Szczawnica. Zawody o odznakę spra­
wności i zjazdową odznakę za spraw­
ność PZN. Org. SN TS Wisła Szczaw­
nica

10. —15. III. Zakopane. Narciarskie Mi­
strzostwa Milicji Obywatelskiej Org. 
SN MO Warszawa.

15. III. Bukowina. Pogoń za lisem na nar 
tach urządza SN KS Bukowina.
Międzygórze. Zamknięcie sezonu i za­
wody o odznakę sprawności Org. SN 
OMTUR Warszawa.

15.—16. III. Klimezok-Bystra. Zawody w 
kombinacji alpejskiej Org SN PTT 
Bielsko-Biała.

16 III. Zakopane. Bieg zjazdowy narciar­
skich klubów krakowskich Org. TTN 
Kraków.
Zakopane. Bieg o odznakę sprawności 
— NKZ Zakopane.

20.—23. III. Zakopane. Zawody narciar­
skie o memoriał ś.p. Bronisława Czecha.

Org. SN PTT Zakopane.
30. ni. Zakopane. Bieg zjazdowy młodzi­

ków, Org. NKS Zakopane.
Zakopane. Narciarskie zawody klu­
bów krakowskich (TTN. AZS, HKN, 
Wisła) łącznie z zawodami o odznakę 
sprawnośct-PZN.
Zakopane. Zawody o odznakę za spra 
wność Org. SN TS Wisła..

KWIECIEŃ 1947
7. IV. Karpacz. Międzynarodowe zawody:

Slalom — Gigant Org. SN DTS Kar­
pacz.

8 IV. Zakopane. Slalom — Gigant TTN 
Kraków.

MAJ 1947
25 V Morskie Oko. Zakończenie sezonu 
narciarskiego' zawodami zjazdowymi org. 

przez SN AZS Kraków.

ją się do finału w których oprócz nich we­
zmą udział Radomiak i WKS Lublinianka.

Rozgrywki pierwszego rzutu rozpoczęły 
się 20. 12. br. i zakończą się 26 12.

Turniej finałowy odbędzie się w dniach 
28-29 12. 46 r. na Stadionie Wojska Polski 
go. ( W rozgrywkach drugiego rzutu zali­
czone będą wyniki jakie biorące w nim 
udział drużyny warszawskiej osiągnięty w 
rozgrywkach pierwszego rzutu.)
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.1________ SRECJAŁNY DWrTGODRIOWY DODATEK „SPORT®“ POD RED. DR. P. BAŁOWSKIEGO IMIOTACZE POD MIKROSKOPEM
IAÜ rauc<l® feula, dyskiem
I

Jedną z najtrudniejszych dyscyplin lek­
koatletycznych są rzuty. Miotacz musi dy 
Bponować nie tylko dobrą budową ciała 
(doskonale wyćwiczonego) ale także siłą i 
Opanowaniem techniki rzutu. Połączenie 
wszystkich zalet daje w efekcie osiągnię­
cie godnych uwagi wyników.

Podobnie jak w innych dyscyplinach 
lekkoatletycznych i u miotaczy zapal i za­
miłowanie zawodnika oraz wytrwały tre 
ning pod okiem fachowego instruktora są 
podstawą wyników.

—asssa®
Z pośród miotaczy — rekordzistów o- 

szczepnicy mają przeważnie szczupłą bu­
dowę ciała jak np. Fin Jarvinen w prze­
ciwieństwie do miotaczy kulą, których 
przedstawicielem jest Amerykanin Tor­
rance, czy dyskiem jak Włoch Consolini 
lub młotem jak Niemiec Blask.

Pchnięcie Kulą. Na pierwszym zdjęciu 
Widzimy rekordzistę świata Jacka Torran 
ce w momencie podskoku. Tułów wychy­
lony w prawo, ramiona ułożone w obłąk. 
Na drugim zdjęciu widzimy miotacza jak

RZUT DYSKIEM.
Na pierwszym zdjęciu widzimy rekor­

dzistę w tej konkurencji Włocha Consoli- 
ni w momencie obrotu, wyraźnie widać, 
błąd w ułożeniu rąk, które w tym ruchu 
powinny być przedłużeniem osi ramion.

RZUT OSZCZEPEM.
Na pierwszym zdjęciu widzimy Jaervi- 

pena w fazie przygotowawczej do rzutu 
^oszczepem podczas rozbiegu, biegnie pełną 
Szybkością ale widać że już w tym mo­
mencie przygotowuje się do wyrzutu Na

RZUT MŁOTEM.
Jeden.z najtrudniejszych rodzajów rzu 

tu w wykonaniu mistrza świata Blaska. 
Na pierwszym zdjęciu moment obrotu, wi 
dać prawidłowe prowadzenie obrotu na

Każdy z rzutów czy to dyskiem, kulą 
czy oszczepem 1 młotem opiera się na pe­
wnych podstawowych ruchach, których opa 
opanowanie daje pożądany wynik.

Weżmy np. pchnięcie kulą.
Każdy kto chociaż trochę interesuje się 

lekkoatletyką wie, że kula, której używa 
ją miotacze waży ponad 7 kg. (7,25 kg.). 
Gdy weżmiemy ten „ciężki przedmiot” do 
ręki i uczynimy próbny rzut zobaczymy, 
że kula „wyląduje” zaledwie parę kroków 
przed nami a może jeszcze bliżej.

Ale gdy weżmiemy kulę ponownie i 
przed pchnięciem uczynimy jeden krok 
wprzód z prawej nogi na lewą a krok ten 
będzie sharmonizowany płynnie z pchnię­
ciem kulą osiągniemy wynik daleko le­
pszy od poprzedniego.

... A jeżeli jeszcze przed wykonaniem 
kroku zrobimy na prawej nodze podskok 

całym ciężarem swego ciała opadł na pra 
wą ugiętą nogę, przyczym tułów jego 
wychyla się jeszcze bardziej w prawo.

Na trzecim zdjęciu widzimy jak prawa 
noga miotacza wyprostowuje się a lewa

Ną drugim zdjęciu moment końcowy obro 
tu, ciężar ciała z prawej nogi przechodzić 
zaczyna na lewą, w początkowej fazie kro 
ku w przód. Na trzecim prawa noga wy­
prostowuje się lewa opada na ziemię koń­
cząc krok w przód, rozpoczyna się mo­

drugim zdjęciu Jaervinen przyjmuje za 
sadniczą postawę wyrzutową, podobną jak 
przy rzucie dyskiem czy pchnięciu kulą. 
Ciężar ciała spoczywa na prawej • nodze, 
lewa noga podniesiona w początkowej fa­
zie kroku w przód, oszczep ułożony pra­

pięcie lewej nogi i końcach osiców prawej 
Na drugim zdjęciu widzimy miotaczt w 
mómetifcie gdy skończył trzeci obrót i o- 
piera się całym ciężarem na prawej no­
dze, przy czym ciało spoczywa na palcach 

w kierunku pchnięcia, czyli podskok pra­
wą nogą z powrotem na prawą z pewnym 
wychyleniem ciała w stronę prawą a na­
stępnie dopiero krok wprzód z prawej no­
gi na lewą z równoczesnym płynnie shar- 
monizowanym pchnięciem kulą zobaczy­
my, że po dobrym opanowaniu tych trzech 
zasadniczych ruchów 1 szybkim ich wyko­
naniu wyniki będziemy osiągać inne o 
wiele lepsze niż za pierwszym razem, kie­
dy wzięliśmy kulę do ręki.

Opisane powyżej ruchy są ruchami pod 
stawowymi także przy rzutach dyskiem, 
oszczepem i młotem.

Ruchem przygotowawczym przy pchnię­
ciu kulą jest podskok,

przy rzucie oszczepem rozbieg zaś 
przy rzutach dyskiem i miotem obrót. 
Po tych zasadniczych ruchach następują 

szybko dalsze a więc ugięcie prawej nogi,

opada na ziemię, robiąc krok w przód, le­
wa ręka wyciągnięta w kierunku pchnię­
cia. Na czwartym widać moment początko 
wy właściwego pchnięcia, ciężar ciała 
ciała przeniesiony na lewą nogę, ręka pra­

ment właściwego wyrzutu. Na czwartym dal 
sza faza rzutu, tułów miotacza podaj e się 
do przodu, ręka prawa kieruje dysk pod 
odpowiednim kątem w kierunku rzutu. 
Na piątym zdjęciu moment końcowy rzu­
tu, lewa ręka daleko w przodzie w kierun 

widłowo do wyrzutu. Na następnym zdję­
ciu widzimy ten. sam przebieg co 1 przy 
poprzednich rzutów prawa noga wyprosto 
wuje się a ciężar ciała przenosi się na le­
wą nogę przy równoczesnym nachylaniu 

obu nóg dla' łatwiejszego utrzymania rów 
npwagi; Na zdjęciu trzecim miotacz z.aezv 
na przenosić ciężar ciała na lewą nogi 
przy równoczesnym prostowaniu bbydwi 
nóg. Na czwartym zdjęciu moment począt 

przeniesienie ciężaru dała na lewą nogę 
czyli wspomniany Już krok wprzód z ró­
wnoczesnym końcowym wyrzutem.

Pchnięcie czy rzut musi nastąpić zawsze 
w momencie gdy zawodnik jest skoncen­
trowany psychicznie na rzut, a wszystkie 
mięśnie są napięte.

Zadaniem fachowego trenera będzie za­
poznać zawodnika z całym szeregiem ćwi­
czeń przygotowujących do rzutów oraz ta­
jemnic dobrej techniki rzutowej.

Na zdjęciach naszych podajemy wszy­
stkie fazy poszczególnych rzutów począ­
wszy od ruchów przygotowawczych a na 
końcowym efekcie skończywszy w wyko­
naniu klasycznym przez rekordzistów 
świata Torrance, Consolinlego, Jarv!nena 
1 Blaska.

wa rozpoczyna pchnięcie. Na piątym mo­
ment końcowy pchnięcia, tułów miotacza 
skierowany jeszcze dalej w przód w kie­
runku pchnięcia, lewa noga prawidłowo 
wyprostowana, prawa ręka daleko w przo 
dzie wyprostowana po wypchnięciu kuli.

ku lotu dysku pod odpowiednim kątem, 
równocześnie lewa noga prawidłowo wy­
prostowana. Od właściwego wykonania 
tej ostatniej fazy rzutu zależy odpowied­
nia wysokość lotu dysku a co za tym 
idzie i uzyskanie odpowiedniej odległości.

tułowia w przód. Na czwartym zdjęciu 
moment rozpoczęcia końcowej fazy wy­
rzutu oszczepu. Na piątym tułów pochyla 
się jeszcze bardzie] w przód a ręka wy­
rzuca mocno osżczep z pełnego rozmachu.

kowy właściwego wyrzutu tułów miota­
cza pdtlaje się w przód przy równoczes­
nym prostowaniu się. Piąte zdjęcie poka­
zuje moment końcowy, siła odśrodkowa 
mjotu ciągnie ręce do góry w kierunku 
rzutu.

LEKKOATLECI
MAJĄ

SWOJĄ KOLUMNĘ 
W „SPORCIE"

Katowice. W numerze dzisiej­
szym rozpoczynamy druk specjal­
nej kolumny lekkoatletycznej, któ­
ra ukazywać się będzie chwilowo 
raz względnie aWa razy W mie­
siącu. Poza częścią sprawozdaw­
czą podawać w niej będziemy sze­
reg wiadomości fachowych z dzie­
dziny lekkiejatletyki w opracowa­
niu znawców tego przedmiotu o- 
raz uwagi i wypowiedzi samych 
zawodników na tematy praktycz­
ne.

Mamy nadzieję, że w ten sposób 
przyjdziemy z pomocą w pracy 
wielkiej rzeszy lekkoatletów poz­
bawionych w chwili obecnej pra­
wie całkowicie dobrej fachowej 
literatury z dziedziny sportu lek­
koatletycznego.

W numerze dzisiejszym podaje­
my szereg zdjęć przedstawiają­
cych wszystkie najważniejsze fa­
zy rzutów w wykonaniu rekor­
dzistów świata. Zdjęcia te ułatwić 
powinny miotaczom podpatrzenie 
prawidłowych ruchów podczas po­
szczególnych rzutów. Z braku 
miejsca uwagi nasze na ten temat 
zmuszeni byliśmy ograniczyć po­
zostawiając udzielenie zawodni­
kom bardziej szczegółowych omó­
wień fachowym instruktorom na 
treningach.

PR1T STÖ1E
OBR1.D

OKRĘG! BILANSUJĄ SEZON 1946 
WALNE ŚMIANIA 
Wza i SL OZfel

Lekkoatleci rozpoczęli obecnie sezon 
Walnych Zebrań, na których sumują wyni 
ki całorocznej pracy i kreślą plany na 
rok przyszły. I tak 15 bm. obradowali w 
Warszawie lekkoatleci stolicy a w Kato­
wicach lekkoatleci okręgu śląsko - dą­
browskiego.

NA WALNYM ZEBRANIU WOZŁA naj 
większą sensacją był brak przedstawicieli 
Syreny i Skry a więc najsilniejszych klu­
bów stołecznych, reprezentujących prawie 
cały powojenny dorobek lekkoatletyczny 
Stolicy. Wybrany na tym zebraniu nowy 
zarząd WOZLA z prezesem dyr. Askana- 
sem, wiceprezesami: Sienkiewiczem, Jan­
kowskim 1 Gandysem oraz sekretarzem 
Paczyńskim na czele stoi przed poważnym 
zadaniem obudzenia zainteresowania dla 
lekkoatletyki w Warszawie i wychowania 
nowych zawodników.

Walne Zebranie Śląskiego OZLA stwler 
dziło piękne wyniki tegorocznego sezonu 
lekkoatletycznego na Śląsku, wzrost zain­
teresowania tym sportem oraz poważne po 
Uniesienie się poziomu wyników tak ko­
biecych jak i męskich w stosunku do roku 
poprzedniego.

O rozwoju lekkoatletyki świadczy także 
I to że do OZLA zostało przyjętych w tym 
sezonie 16 nowych klubów, tak że obec­
nie Związek liczy 29 klubów W ciągu se­
zonu OZLA zorganizował poza pełnym 
programem mistrzostw cały szereg zawo­
dów propagandowych o charakterze o- 
gólno - śląskim i ogólno - polskim oraz po 
ważne zawody międzynarodowe z udzia­
łem 6 zawodników węgierskich i wielu czo 
łowych lekkoatletów polskich a ponadto 
specjalne zawody z udziałem kobiecej re­
prezentacji Polski. Nie bez znaczenia by­
ły także pięciokrotne zawody propagan­
dowe ze startami St. Walasiewiczówny.

Najsilniejszym i najlepiej pracującym 
Klubem Okręgu w roku bieżącym okazał 
się KS Pogoń Katowice i to tak w konku­
rencjach męskich jak kobiecych i junio­
rów. Dzięki osiągniętym wyhkom Pogoń 
zdobyła wszystkie trzy .nagrody przecho­
dnie dla najlepszych zespołów męskich, ko 
biecych i za ogólny wynik dla mistrza dru 
żynowego Śląska, przewyższając ó prze­
szło 300 punktów inne kluby. Na drugim 
miejscu uplasował się AKS Chorzów a na 
dalszych Zgoda Świętochłowice, Lignoza 
Krywałd i ZZK Bielsko.

Z ważniejszych uchwal Walnego Zebra­
nia na uwagę zasługuje uchwała o utwo­
rzeniu podokręgów częstochowskiego, o- 
polskiego i bielskiego oraz uchwała o wzno 
wieniu przyznawania Odznaki Honorowej 
SOZLA dla wybitniejszych zawodników 
i działaczy Iekoatletycznych, a ponadto u- 
chwała o rozegraniu w roku przyszłym m! 
strzostw drużynowych Okręgu.

Nowy zarząd wybrano z niewielkimi 
zmianami tegorocznego składu z prezesem 
dr. Bałowskim, wiceprezesami. Orłowskim 
Pawelczykiem i Stachoniem sekretarzem 
Rojkiem gospodarzem Wukomanowicżem i 
skarbnikiem Rakoczym na czele.
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Ł LIGI angielskiej
ARSENAŁ 20-ty 
CHELSEA 11-ia 
EVERTON 17-ty

Londyn. Po 20 kolej će rozgrywek w I- 
szej lidyze angielskiej tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco:

1. Wolves 20 13 2 5 51 24 26
2. Liverpool 19 11 4 4 45 28 26
3. Stoke 19 11 2 6 45 30 24
4. Middlesbrough 18 10 4 4 39 25 24
5. Man. Utd. 19 9 5 5 44 28 23
6. Blackpool 20 11 1 8 37 39 23
7. Ast«» Villa 19 9 4 4 30 19 22
8. Preston N. E. 18 9 4 5 38 31 22
9. Sheffield Utd. 17 9 4 4 34 31 22

10. Sunderland 19 8 3 8 32 33 19
11. Chelsea 19 7 4 8 37 41 18
12. Blackburn 18 7 3 8 21 21 17
13. Bolton 19 6 5 8 30 32 17
14. arimöby
15. Derby

18
18

6
7

5
2

7
9

25
35

35
39

17
16

16. Charlton 19 6 3 10 34 40 15
17. Everton 18 5 4 9 22 34 14
18. Portsmouth 18 5 3 10 32 35 13
19. Leeds 19 5 3 -11 28 39 13
20. Arsenal 19 5 3 11 28 42 13
21. Brentford 18 5 3 10 25 41 13
22. Huddersfield 19 5 1 13 23 48 11

ECHA MECZU
Polska - Czechosłowacja w boksie 
i KONTUZJI PISARSKIEGO 

NA KONGRESIE AIBA
Niema porażki przez t. k. o. w razie przewagi i kontuzji 
zawodnika

Londyn. Podczas ostatriiego kongresu 
nowej organizacji europejskiego boksu 
amatorskiego AIBA dyskutowano rów­
nież nad kilku niewyjaśnionymi dotych­
czas kwestiami technicznymi.

W pierwszym rzędzie kongres nznał 
bardzo niebezpieczny cios tak zwany 
„backhand”, (który do pewnego stopnia 
powoduje, że boks traci swój właściwy 
charakter) za nieprawidłowy.

Delegacja polska przeforsowała na kon 
gresie tym swój projekt, że w wypadku 
poważnej kontuzji zawodnika nie prze­
grywa on przez t. k. o. ale wygrywa ten 
zawodnik, który od H-gtej rundy począ­
wszy posiadał przewagę punktową.

Jeżeli kontuzja będzie miała miejsce 
już w pierwszej rundzie, spotkanie bę­
dzie ogłoszone jako nieodbyte.

— „Delegacja polska — pisze w związ­
ku z tym „Nasa Cesta” (Praga) kierowała 
się smutnym doświadczeniem z walki 
Skoudrzik — Pisarski w Pradze w me­
czu międzypaństwowym Polska — Czecho 
słoWacja, w którym jak wiadomo Pisar­
ski doznał złamania ręki i pomimo tego,

To jest Bruce Woodcock mistrz Europy 
W w. ciężkiej .W lutym Woodcock walczy 

z Baksim (USA).

„NIESAMOWITE” WYNIKI
W TURNIEJU HOKEJ, w IKUSJUfflE
BRATYSŁAWA ZDOBYWA devret coup

Lausanne. W Lauzannie odbył się mię­
dzynarodowy turniej hokejowy o tak zwa­
ny puchar „Coupe Devret”. W turnieju 
tym wzięły udział następU-jące drużyny: 
Züricher SC. Montcoisi Lausamie, Braty­
sława i Oxford University.

W pierwszym spotkaniu Bratysława po­
konała Züricher SC w stosunku 9:5 (2:4
3:0, 4:1), zaś Montchoisi Lausanne zwycię­
żyło gładko Oxford Üniversytei w stosun-

panafrykaNśkie igrzyska spor­
towe W ALEKSANDRII

Aleksandria. Pierwsze Pahafrykańskie 
Igrzyska Sportowe odbędą się według do­
niesień prasy egipskiej w Aleksandrii, na 
stadionie wybudowanym w roku 1929.

W tych dniach powstał Komitet Organ: 
zacyjny który między innymi po porozu­
mieniu się z Komitetem Olimpijskim u- 
stali dokładny termin Igrzysk.
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BOK 1947 POWINIEN PRZYNIEŚĆ NAM ZWIĘKSZENIE 
ILOŚCI ZAWODNIKÓW i POPRAWĘ WYNIKÓW
DYREKTOR MATECKI OPOWIE WAM O AKTUALNYCH 
PROBLEMACH POLSKIEGO SPORTU PŁYWACKIEGO

Poznań. Ażeby zasięgnąć garść informa 
cyj o tym co dzieje się w polskim spor­
cie pływackim — udaliśmy się do P. Z. 
Pływackiego, którego siedziba, jak wia­
domo, znajduje się po wojnie w Pozna­
niu. Związek reaktywowany został przez 
kilku entuzjastów tego sportu, a przede 
wszystkim dzięki inicjatywie ob. dyr. 
Małeckiego, który zaraz po powrocie z 
pięcioletniego „pobytu” w obozie koncen­
tracyjnym Mauthausen-Gusen wziął się z 
miejsca do pracy organizacyjnej.

Wiadomości o tym co dzieje się w PZP 
udziela nam właśnie dyr. Małecki.

— Z żalem trzeba stwierdzić, że wielu 
członków zarządu PZP nie wywiązuje się 
należycie z przyjętych na siebie obowląz 
ków — oświadcza nam na wstępie dyr. 
Matecki. Nie trzeba ślę wobec tego dzi­
wić, że istnieje silna tendencja również 
ze strony PUWF przeniesienia siedziby 
Związku do stolicy. Zadecyduje o tym de' 
finitywnie Walne Zebranie PZP, które 

że posiadał przewagę punktową, przegrał 
przez t. k. o., a tym samym Czechosło­
wacja odniosła zwycięstwo w stosunku 
9:7.

Nowa decyzja AIBA jest zupełnie słusz 
ha — konkluduje pismo czeskie — gdyż 
zdarza się często, że przeciwnik niejedno 
krotnie słabszy „unieszkodliwia” swego 
lepszego przeciwnika, niedozwolonym cio 
sem głową. Dotychczas w wypadku kon­
tuzji, kontuzjowany przegrywał, a win­
ny otrzymywał zwycięstwo przez t. k. o.

5-ciu SENTIMENTI WE WŁOSZECH
i 7-miu DZIWISZÓW W POLSCE 

Największe rodzinv sportowe w świecie 
POLACY B1JĄ REKOźiBY
fep W ^prasie sportowej możecie się 
% żź często spotkać z zjawiskiem u- 

% prawiania danej gałęzi sportu 
przez całe dosłownie rodziny. 

Czytacie na przykład że bramki w me­
czu piłkarskim strzelili: Sarosi I, Sarosi 
II, Sarosi III 1 t. d. 1 t. p.

Swego rodzaju rekord notujemy obec­
nie we Włoszech, gdżle znani bracia 
Sentiment! należą do najlepszych piłka­
rzy tego kraju. Brad SentimenM jest o- 
becnie 5-cln. Wprawdzie w ostatnim cza­
sie Sentlmentl I najstarszy z nich porzu­
cił definitywnie piłkę nożną, ale reszta 
jeg-o braci gra nadal w drużynach I-szej 
ligi włoskiej. Najbardziej znanym i po­
pularnym jest znany bramkarz Jnven- 
tusu Sentiment! IV, który jest reprezen­
tacyjnym goalkeeperem Włoch i niedaw­
no brawurowo bronił w międzypaństwo­
wym spotkaniu Włochy — Austria. Sen­
timent! IV jest spadkobiercą sławy Com- 
biego i Olivieri.

Sentlmenti III gra w drużynie Juven- 
tusu na prawym łączniku. Sentlmentl II 

ku 16:5.
W finałowym spotkaniu Bratysława po­

konała Montchoisi Lausanne 6:5, w walce 
o trzecie miejsce Züricher SC zwyciężyło 
Oxford Üniversytyi 13:5.

PZPR komunikuje
$ W sekretariacie PZPR są do nabycia 

następujące wydawnictwa: Zarys naiicza- 
nlagry w piłkę siatkową (zł. 40 dla okrę­
gu), Zarys nauczania gry w szczypiornia- 
ka (zł. 40), Zarys nauczania gry w piłkę 
koszykową (zł. 30), Przepisy wszystkich 
trzech gier (zł. 30), Statut PZPR (zł. 120), 
craz deklaracje przystąpienia do PZPR 
karty zgioszeń zawodników, protokóły za­
wodów wszystkich trzech gier 

zwołane zostało na dzień 26 stycznia 1947 
r. do grodu Przemysława.

PZP liczy obecnie 37 klubów, a więc 
jest liczebnie słabszy od tego samego 
związku z czasów przedwojenny eh. Istnie 
je co prawda na terenie kraju wiele klu 
hów i sekcyj pływackich, które z niewia- i 
domych przyczyn pozostają poza Związ- | 
kiem, ale to nie zmienia postaci rzeczy. ‘ 
Okręgowych Związków posiada PZP 6 — j 
mianowicie: Śląski, Poznański, Pomorski, 
Łódzki, Krakowski i Warszawski.

W stadium organizacyjnym znajdują 
się okręgi Wrocławski i Szczeciński. — 
Gdańsk włączony jest do Pomorskiego 
OZP.

Na terenie województwa lubelskiego 
pływactwo jest zupełnie nie zorganizo­
wane.

W województwie kieleckim stan jest 
podobny, z tym, że sytuację ratuje jedy­
na 1 naprawdę dobrze prosperująca sek­
cja KSZO w Ostrowcu S-to Krzyskim. 
Również na terenie Częstochowy pływac­
two śpi-

Z okręgów najsłabiej pracuje Warsza­
wa. Reprezentacyjnym w stolicy klubem 
jest „Elektryczność”, działalność którego 
zasługuje na pełne uznanie. Wraz Elek­
trycznością wyróżniają się ożywioną dzia 
łalnością YMCA, Skra, AZS 1 Zryw.

Największą ruchliwość wykazują mia­
sta Kraków, Poznań, Łódź, Szczecin, Ka­
towice, Warszawa, Ostrowiec S-to Krzy- 
ski oraz Gdynia.

Wśród klubów na pierwszy plan wysu­
wa się sekcja „Warty“, która liczy 1060 
członków, z których około 890 zgłoszonych 
jest w PZP. Na treningach w pływalni 
jest, stale około 300 pływaków. Jest to cy 
fra wprost rekordowa. O podobnym ma­
sowym udziale zawodników komunikują 
nam z innych ośrodków ,lecz dokładnych 
danych nie posiadamy — konkluduje 
dyr. Matecki.

Głównym celem PZP na najbliższą przy 
szłość Jest wyszkolenie odpowiedniej ilo- 
ś«> przodowników i instruktorów. W tym 
celu w porozumieniu z PUWF odbędą 
się w Poznaniu następujące kursy instruk 

jest graczem ligowej drużyny FC Napoli, 
Sentiment! V FC Modena.

Jak widzimy wszyscy bracia .posiadają 
nieprzeciętny talent piłkarski mimo że 
ich ojciec uprawiał... kolarstwo.

Podobne wypadki możemy zanotować 
w innych dziedzinach sportu:

We Francji np. trzech braci Fameohen 
należy dziś do najlepszych bokserów 
francuskich 1 zdobywa wielkie sńkcesy w 
pięściarstwie. W ub. tygodniu wszyscy 
trzej bawili w Anglii i wszyscy trzej od­
nieśli zwycięstwa.

Emil Famechon, który jest mistrzem w 
wadze muszej zwyciężył w 9-tej rundzie 
Victoria Bath w Notingham czołowego 
boksera szkockiego Aleksa Murbchy. — 
(Jak podajemy na innym miejscu spot­
kanie to zakończyło się tragiczną śmier­
cią Murphy.
Drugi Famechon Bay, który walczy w wa 
dze lekkiej odniósł również zwycięstwo 
w 9-tej rundzie nad szkockim zawodni­
kiem Mac Glinche.

W następnym dniu trzeci Famechon, a 
mianowicie Andre zwyciężył w I-ondynie 
w wadze piórkowej wysoko na punkty 
Billy Thompsona.

W Polsce mamy do zanotowania rów­
nież wypadki uprawiania sportu przez ca 
ie rodziny.

W piłce nożnej pamiętacie na pewno 
doskonałych piłkarzy krakowskiej' Wisły 
braci Reymanów (których było trzech, 
dalej znanych piłkarzy śląskich Pazur­
ków (5-ciu), Pieców (3-ch) i t. d.

Rekord bije jednak siedmiu braci Dzi- 
wiszów z Hajduckiego Ruchu, którzy 
wszyscy grali w piłkę nożną. -

ZN0KÄ1JT0W11 NA ZAWSZE
2 WTPIOH ŚMOCI M MNGD w BOßiE ZAWODOWYM

Londyn. W ub. tygodniu cały świat o- 
biegła wiadomość o dwóch śmiertelnych 
wypadkach jakie miały miejsce podczas 
zawodów bokserskich. W obu wypad­
kach rozchodziło się o bokserów zawo­
dowców.

Pierwszy wypadek miał miejsce w 
; Malmo, gdzie Fin Purho walczył z północ- 

no-afrykańskim bokserem Jacues Beneto,

O

torskie: 1) w czasie od 28 XII 46 r. — 10 
I. 194? dla 30 członków PZP z całej Pol­
ski. (Będzie to kurs dla przodowników 
pływąctwa), 2) od 15 I — 15 II 1947 r. 
kurs unifikacyjny na instruktorów ply- 
wactwa, 3) od 16 JI do 2 ńl kurs dla Org. 
Młodzieżowych Związków Zawodowych, 
Milicji Oby w. i Wojska. 4) kurs dla in­
struktorek od 15 III do 15 IV, 5) 14-dnlo- 
wy kurs od 15-go do 30-go kwietnia dla 
przodowników Pozn. OZP. (Trzeci i czwar 
ty kurs obliczany jest na 30-osób).

Przodownicy 1 instruktorzy; którzy wy­
jada z tych kursów rozpoczną zaraz prą­
ce w swych związkach 1 zrzeszeniach.

W obecnym sezonie zimowym czynne 
są wszystkie nasze pływalnie w kraju, 
jednak najwięcej aktywności wykazuje 
Poznań, gdyż wszystkie dni świąteczne 
wypełniają imprezy. Ciekawie zapowia­
da się spotkanie międzyokręgowe Poznań

we juiiazBY” mu«® as«
ZMPMMIETMICIE NAWISKfi:

B8BSŁD Dl FOBBEST, WBDE1JB 
i wśród psń NANCY MEBIEL

New York. Przed niedawnym czasem w pływactwle amerykańskim pojawijy się 
nowe talenty. W pierwszym rzędzie należy tutaj wymienić Donalda de Forrest — 
specjalistę w stylu dowolnym.

Wśród pływaczek amerykańskich na pierwsze miejsce wysuwa się głównie Nan­
cy Merkel, która na pływackich mistrzostwach zachodnio - amerykańskich zwy­
ciężyła na dystansach 100 mtr. stylem dowolnym, 100 m. stylem klasycznym 1 na 
dystansach 3X100 stylem klasycznym — na wznak i stylem dowolnym.

Na zawodach w Filadelfii Donald de 
Forrest uzyskał na dystansie 100 yardów 
stylem dowolnym 55 sek., drugie miejsce 
zajął Reganen. Forrest zwyciężył rów­
nież na 100 yardów stylem klasycznym w 
czasie 1:02,2 min. 1 na 200 yardów stylem 
dowolnym w czasie 2:07,8 niin. (Forrest 
czasem tym pozostał o 0,2 sekundy w ty-

W narciarstwie najsłynniejszym było 
w całym świście rodzeństwo Ruudów 
(Zygmunt, Birger i Eisboern), z których 
każdy był mistrzem świata w skokach 
oraz rodzeństwo Cranzów (Haro, Christel 
i Rudi.

U nas w kraju mamy też liczne rodzi­
ny narciarskie jak Zubkowie, Dawidko- 
wię, Karpiele i Zającowi«.

Największa 1 „najlepszą jakościowo" z 
nich jest jednak .rodzina Marusarzy, któ­
ra wydala 5-ciu doskonałych skoczków i 
zjazdowców oraz dwie doskonałe narciar 
ki, mistrzynie Polski (śp. Helenę i Marlę).

W boksie mamy u nas do zanotowania 
aż czterech braci Knigów z przedwojen­
nego, a w motocykliźmie 5-clu braci 
Nowackich (moklub Rawicz).

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
składa Komitet Redakcyjny SPORTU-u w Katowicach

red. SPORT-u z terenu Krakowa TADEUSZOWI SOŁTYKOWSKIEMU 
red. SPORT-u z terenu Łodzi JAROSŁAWOWI NIECIECKIEMU 
red. SPORT-u z terenu Poznania TADEUSZOWI PACZKOWSKIEMU 
red. SPORT-u z Warszawy KORYCKIEMU WŁ.
red. GAJOSOWI z Częstochowy 
red. JANICKIEMU z Wrocławia 
red. SZTAJGERWALDOWI z Radomia 
red. .RYMARZOWI z Bielska 
red. SOPPIE WINCENTEMU z Opola 
red. SZYMCZYKOWI Fr. z Warszawy 
red. CHRUŚCIŃSKIEMU TĄD. z Krakowa 
red. LACHOWICZOWI z Łodzi 
red. SIENIARSKIEMU z Warszawy 
p. NIZlNSKIEMU z New Yorku 
p. ANTONIEWICZOWI z Budapesztu 
p. PIOTROWSKIEMU z Londynu

Podczas walki Beneto otrzymał ciężki 
sierpowy i został wyliczony. Pomimo za­
biegów lekarskich nie zdołano mu przy­
wrócić przytomności, zaś na drugi dzień 
Beneto zakończył swe życie w szpitalu.

Podobny wypadek zdarzył się w Anglii 
gdzie mistrz Francji wagi muszej E. Fa­
mechon walczył z szkockim bokserem —

— Śląsk, które odbędzie się w dniu 88 
stycznia 1947 r. z okazji Sejmiku Pływac­
kiego, który obradować będzie w Pozna­
niu.

Sekretariat PZP zdołał uporządkować , , 
już kartotekę • i usprawnić swoją działal­
ność. Mimo niedoboru jakie przyniosły 
mistrzostwa Polski i wydatków na cele 
administracyjne stan finansowy PZP wy­
kazuje jeszcze kilka tysięcy nadwyżki, 
mimo, że Związek nie korzystał z żad­
nych subwencyj.

Obecnie, gdy PUWF przyszedł PZP z 
pomocą w zakresie szkolenia instrukto­
rów, gdy młodzież szkolna masowo gar­
nie się do tego sportu — możemy żywić 
przeświadczenie, że rok przyszły przy­
niesie nam zwiększenie szeregów pływac­
kich i dalszą poprawę wyników.

Tyle dyr. Małeeki.
T. PACZKOWSKI

je za krajowym rekordem, rekordzisty 
światowego Verdeura).

Verdeur, który jest posiadaczem rekor­
du światowego na 200 mtr. i 220 yardów 
uzyskał ną tych samych zawodach w Fi­
ladelfii świetny czas na dystansie 200 
yardów, a mianowicie: 2,08,5 min. (Obec­
nie baseny amerykańskie posiadają dłu­
gości yardowe, przeważnie 25-cio i 50-cio. 
W przyszłości jednak Amerykanie mają 
przejść wyłącznie na odległości metrowe).

Wśród pań wielką nadzieją jest Nancy 
Merkel, osiąga ona 160 m. stylem dowol­
nym czas 1,08,8 min. 1 pokonała ostatnio 
znaną pływaczkę Annę Curtis. Merkel 
zwyciężyła również na dystansie 100 mtr. 
stylem klasycznym w czasie 1,27,2 min. 
Sztafeta kobieca „Crystal Plunge”, w któ 
rej pływa Nancy osiągnęła doskonały 
czas na dystansie 4X100 mtr. stylem do­
wolnym, a mianowicie 4,49,8 min.

Na zawodach pływackich w Nowym Jor 
kn wyniki 'pływackie były nieco słabsze 
i przedstawiały się następująco: na dys­
tansie 190 m. stylem dowolnym zwycię­
stwo odniósł Lion w czasie 1,01,3 min., na 
200 m. stylem dowolnym zwyciężył Tailci 
uzyskując czas 2,17,1 min. Tailci odniósł 
zwycięstwo również na 800 mtr., uzysku­
jąc czas 10,29,2 min. gH, 100 mtr. stylem 
na wznak zwycięstwo odniósł King uzy­
skując czas 1,13,4 min., na 200 mtr. sty­
lem klasycznym zwyciężył Stassforth, u- 
zyskując czas 2,54,8 min.

„Co tydzień powieść“ CIEKAWA ÏRESC’
Objętość mimera 32 strony!

Aleksem Murbchy. Famechon miał w spot 
kaniu tym znaczną przewagę. W 9-tej 
rundzie Murbchy po serii ciężkich ude­
rzeń Francuza wylądował na deskach i 
z powodu wewnętrznych okaleczeń mu- 
siał być przewieziony do szpitala.

Na drugi dzień nie odzyskawszy przy­
tomności Murbchy zakończyć życie..



G
amy szgreg cWytW źtlp 

jak naprzykład „tour de 
„tour de tete“, „pas przed- 

„młynek“, „most“, 
“ i t. d., ale w wal-

grze w karty, lub w szachy, są ty- 

idy dobry zapaśnik tworzy własną 
szkołę, zdobywa technikę, wie na 
jaki chwyt trzeba odpowiedzieć in­
nym skutecznym kontr-chwytem, 
który, albo uratuje od porażki, al­
bo nawet przyniesie przeciwnikowi 
jeśli nie porażkę, to co najmniej if ’ .. . . -
fcytuaję.

Gdy przeciwnicy, j 
sobie ręki schodzą się.

ją wzajemnie tecfnikę, czułe miej­
sca przeciwnika i t. d. Walkę1 pro­
wadzą stojąc, czy też chodząc. Po

Czy wiedzą nasi czytelnicy co w 
chwili obecnej najwięcej interesu­
je narody Związku Radzieckiego? 

Nie jeden będzie przypuszczał, że zgroma. 
dzenie ONZ lub też problemy energii ato 
mowej. Tak jednak nie jest — Opinię 
radziecką najwięcej interesuje w chwili o 
becnej pytanie jak będzie wyglądał skład 
piłkarskiej reprezentacji Związku Radziec 
kiego.

Związek Radziecki od zakończenia pier­
wszej wojny światowej nie rozgrywał jesz 
cze oficialnych spotkań międzypaństwo­
wy eh.

Międzynarodowe spotkania rozgrywały 
tylko poszczególne drużyny radzieckie jak 
np. Dynamo w Anglii, CDKA w Jugosławii 
Torpedo w Polsce, Lokomotywa w Bułgarii
i t. d.

W przyszłym roku jest jednakowóż prze 
widziane, że reprezentacja piłkarska 
Związku Radzieckiego rozegra pierwsze | 
międzypaństwowe spotkanie z jednym ■> 
państw środkowo eurepejskieh.

Radziecka federacja piłkarska liczy w 
chwili obecnej 808 tys. zarejestrowanych 
członków w 52(10 klubach. (Rozchodzi się 
tu przeważnie o potężne towarzystwa jak

nazv-
Wy- 

pozy-

I I nych,- stale stosowanych, 
tsä,jak naprzykład ,,t_„ 

bras“, „tour de tete“, „ 
ni“, pas tylny' , „iiiiyuen , „uivsi , 
„podwójny most'' I 1. 1, ..
ce francuskiej, jak i powiedzmy, w 
grze w karty, lub w szachy, są ty­
siące różnych możliwości, bo każ­
dy dobry zapaśnik tworzy własną 
szkołę, zdobywa technikę, wie na 
jaki chwyt trzeba odpowiedzieć in­
nym skutecznym kontr-chwytem, 
?:tóry, albo uratuje od porażki, al­
bo nawet przyniesie przeciwnikowi 
jeśli nie porażkę, to co najmniej 
bardzo niewygodną i ryzykowną 
śytuaję. __ ■ ’

'Gdy przeciwnicy, po podaniu 
sobie ręki schodzą się, na razie 
badają jeden drugiego, sprawdza­
ją wzajemnie technikę, czułe miej­
sca przeciwnika i t. d. Walkę* 1 pro­
wadzą stojąc, czy też chodząc. Po 
tern jeden z nich ryzykuje jakiś 
chwyt mniej lub więcej udany, lub 
chwyt* prowokacyjny, podstępny, 
żeby wywabić przeciwnika, czasa­
mi wywieźć w pole. Ktoś powiedz­
my niby przeprowadza atak na 
lewą rękę, przeciwnika i gdy 
ten zasłania ją, lub uchodzi, ata­
kuje pravzą lub kark.

Walka w pozycji leżącej, 
wa się walka „parterową“, 
trawny zapaśnik wie, że z 
cji stojącej zawsze jest przej­
ście jeszcze do „parteru“, -ąle z 
parteru prościutka już droga na 
łopatki, więc nie zbytnio kwapi się 
do walki parterowej, ale są znów 
i specjaliści od parteru, którzy 
właśnie tam dokazują cudów tech­
niki. Tak zwany „masaż szyi“, 
lub karku fest dopuszczalny. Dopu­
szczalny jest również t. zw. „nel­
son“, chwyt co prawda, może i bo­
lesny ale przeciwnik zawsze może 
rozerwać pierścień przecnvpika, 
wyrwać się z „nelsona“ lub dwu­
krotnym uderzeniem dłoni o dy- 
Wan. zgłosić swoja kapitulację.

W walce francuskiej niezbyt 
’dużą rolę odgrywa waga przeciw­
nika.1 O ile w boksie jest ona nie­
mal decydująca, o tyle w walce 
francuskiej dopuszczalne jest spot 
kanie najcięższe? wagi z wagą 

• lekką. Przykład .Van Ryli, który 
nie posiada nawet, i czterech nu­
dów, czyli mówiąc „po europei- 
;sku“, waga którego nie dochodzi 
do sześćdziesięciu czterech kilo, 
bardzo często' pokonywuie stu i stu 
dwudzesto - kilowych. To samo 
można powiedzieć i o słynnym 
Oskarżę Sznajderze, mistrzu Ber­
lina, który niedawno wikonal Pe- 
tersona. Sznajder przecież waży 

’. pięćdziesiąt dwa kilo, zaś Peter­
son — sto cztery.

ierwsza walka W naszym 
turnieju trwa dwadzieścia 
minut, to znaczy dwa.razy 

po dziescięć minut z pauzą jednej 
minuty. Druga, czyli ostateczna 
walka trwa do rezultatu i pauza 
bywa ogłaszana raz tylko po pierw 
szych dziesięciu minutach. Za po­
konanego uważa się tego zapaśni­
ka, który rzucony na obie łopatki 
zostanie w tej pozycji przetrzy­
many przez kilka sekund. Przelot­
ne więc muśnięcie łopatkami dywa­
nu, lub leżenie na jednej łopatce nie 
jest jeszcze porażką. — Tę swoją 
lekcję wstępną powtórzę jeszcze 
jutro 1 pojutrze, a potem już mó­
wić nie będę, bo publicznośćvoa 
walkach, jak pokazała praktyka, 
bywa niemal'zawsze ta sama i tra­
cić drogocennego czasu nie warto, 
bo i przepisy są wydrukowane na' 
programach.

Publiczność nagrodziła ulu­
bionego arbitra oklaskami 
Muldon i ■ Cherbe pokazali 

.publiczności chwyty zakazane i 
Lebiediew zakomenderował.

—\Parade retours!
— Gdy atleci odmaszerowali, 

Lebiediew zaanonsował: dziś wal­
czą trzy pary. Pierwsza para. Mi­
kuł contra Cherbek.

a scenie ukazali się z prze­
ciwnych kierunków wymie­
nieni zapaśnicy.

1 Będżiś to bardzo ciekawa 
pokazowa walka — szepnął Ribo-

Zanl-akcwał Cherbek. Atak z lewa i < 
grawą,z tylu wreszcie obaj ru 

C."li na dywan

Student Wisłocki Antoni — Polak przyjeżdża dó Moskwy na studia prawnicze
W hotelu w którym zamieszka! zetknął się on z „dyrektorem” cyrku zapaśniczego Lebiediewem 1 po wizycie n niego 

oraz „oględzinom” które wypadły dlamlodego akademika pomyślnie zdecydował się zostać zapaśnikiem.
U Lebiediewa Wisłocki poznał hr. Ribopiera mecenasa sportu moskiewskiego, który postanowił udzielić mu jak najdalej 

idącej pomocy
Antoś otrzymuje od swego opiekuna większą zaliezkę pieniężną, skierowanie do trenera w klubie „Arena Marro” oraz pro 
pozycję pracy dziennikarskiej w wydawnictwach będących własnością Ribopiera.

Regularny tryb życia i treningi przyczyniając się do tego, że Wisłocki w szybkim tempie zapoznaje się z wszystkimi arka 
nami sporu zapaśniczego. Artykuły ^portowe pisane przez niego cieszą się ogólnym uznaniem.

W miesiącu październiku rozpoczął się w Moskwie wielki turniej zapaśniczy organizowany przez red. tyg. „Sport”.
„Dyrektor zapaśników” — Lebiediew.objaśnia publiczności zasady walki w sporcie zapaśniczym.

pier do Antosia, a po chwili do­
dał. — Niech pan to wszystko no­
tuje i opisze.

— Obaj przeciwnicy byli kiedyś 
akrobataml, są klasycznie zbudo­
wani, ale dwudziestoletni zaledwie 
Gherbek waży sześćdziesiąt osiem 
kilo, zaś Miku! osiemdziesiąt osiem 
i jest o dziewięć lat starszy od 
Cnerbeka; doszedł więc już pra­
wie do zupełnie rozwiniętej formy.

Zaatakował jednak Gherbek. 
Atak z lewa, z prawa, zajście z 
tyłu wreszcie obaj runęli na dywan 
.i po dwóch minutach był to już 
jeden żywy kłębek ciała. Prze­
wagę miał oczywiście Miku! w wa 
dze i w sile, ale w technice, że tak 
powiem, w błyskawiczności dzia­
łań, przodował Cherbek. Jeśli Mi- 
kuł walczył na cztery z plusem, to 
Cherbek walczył na piątkę z dwo­
ma plusami. Była to czystej wody 
akrobatyka. Miku! parę razy po­
stawił Cherbeka „na moście“,, ale 
Cherbek ładnie uciekł „perue- 
tem“ *). Na pas przedni Mikuła 
odpowiedział przerzutem przeciw­
nika przez głowę, założył nelsona 
sobie nie pozwolił, przerzut przez 
■biodro rezultatów nie dał. Tak 
trwało dziesięć minut.

Gdy Lebiediew ogłosił przer­
wę, publiczność nagrodziła mi­
strzów rzęsistymi oklaskami. 
Uśmiechnięty dziecinny jeszcze 
Cherbek przyjaźnie kiwał głową 
publiczności. Sympatycznie też 
wyglądał Mikuł. Obaj wstępnym 
bojem zawojowali sympatie pu­
bliczności.

— Po przerwie zaatakował już 
Mikuł. Spokojnie, metodycznie na­
cierał na przeciwnika. Gherbek wił 
się jak piskorz. Wreszcie na pięt­
nastej minucie Mikuł złapał prze­
ciwnika w parterze podczas prze­
wracania się i „docisnął“ go do dy­
wanu. Rozlekł się gwizdek.

*) Nomenklatury stare, dawne, dziś 
może i nie używane — przyp. autora.

ZSRR monliiK reprezent ii-me
W BOKÜ 19W ZWIĄZEK RADZIECKI B0ZE6RA PIEBWBZE
W HISTORII SWEGO PIŁKARSTWA SPOTKANIE MIEBZYPAŃSTWOWE

i w

— Mikuł zwyciężył w parterze 
na szesnastej minucie! — Zaanon­
sował głośno Lebiediew.

Rozległy się oklaski. Obu prze­
ciwników, miłych i sympatycznych, 
dwukrotnie wywoływano.

— Ładna paraf — mruknął 
Smirnow.

— O, tak! Iwan Władlmirowicz 
dobrze wie, jak chwycić publicz­
ność za serce i kieszeń — rzeki 
Ribopier.

— Amerykanin wysoki 
uldon contra Pietrow — 
zaanonsował Lebiediew.

chudy o dobrze wyrobionych, lecz 
niezbyt dużych muskułach, Pie­
trow — średniego wzrostu, krępy; 
w formie jeszcze niestałej, przej­
ściowej, i jak się po chwili okazało 
— prawie bez żadnej techniki. ■

— Natarł Muldon. Widać było, 
że miał swoisty zwyczaj atakowa­
nia przeciwnika z góry. Pietrow 
broniąc się, cofał się.

W siódmej minucie leżał już na boku a w dziewiątej został „dociśnięty’’ do 
dywanu.«.

np. Dynamo, Torpedo, Lokomotywa 1 t d., 
które istnieją we wszystkich miastach 
ZSRR. W samej Moskwie, która jest głów 
nym ośrodkiem 
znajduje się 120

Piłka nożna
ZSRR również 1

piłkarstwa radzieckiego 
tys. graczy).
jest uprawniana już w 
na Syberii.

Mistrzostwa odbywają się w poszczegói 
uych grupach jak np. na Ukrainie, Biało­
rusi. Karelii, Łotwie, Litwie, Estonii,.i Arme 
nii, czyli okrągło w 16-tu republikach radzie 
ckich. Zwycięstw poszczególnych republi­
kach walczą o awans do centraklasy z naj 
bliższym swym sąsiadem. W ten sposób 
wyłonionych zostanie 8 drużyn, które w 
Moskwie grają o wejście do pierwszej 
ligi (wchodzą dwa kluby).

Wszystkie mecze większego formatu od­
bywają się w Moskwie. Moskwa liczy naj 
więcej drużyn w I-szej lidze, gdyż posiada 
tam czterech swych przedstawicieli CDKA 
(mistrz tegoroczny), Dynamo (mistrz ze­
szłoroczny), Spartak . (potrójny zwycizca 
pucharu) i młodą drużynę Torpedo.

Drużyna CDKA posiada w chwili obec­
nej najniebezpieczniejszy atak, a mianowi 
cie: Biemin, Sołowiew, Fedetow, Bobrow

— Ten Pietrow to jeszcze jak 
widać surowiec — szepnął oficer 
do hrabiego.

1— Tak, „podkładka“*).
— Po dwóch minutach takiego 

chodzenia Pietrow zaatakował 
Muldona, cheąc go przerzucić 
przez biodro, lecz runął do parteru 
mając na -karku Muldona Pietrow 
zaczął bronić się, lecz nieudolnie. 
W siódmej minucie leżał już na bo­
ku, a w dziewiątej został „doci­
śnięty“ do dywanu.

— Walka była niezbyt ciekawa 
i. oklaski były słabe.

achuta contra Stupin — 
oznajmił Lebiediew.

— Kachuta o skośnych,
biegających oczkach, długich rę-

*) ,.Podkładka” w żargonie cyrko­
wym oznacza zapaśnika trzeciej Masy, 
który odlnosi same porażki. Zazwyczaj 
tacy zapaśnicy rekrutują się z począt­
kujących, lub kończących, karierę za­
paśników.

Szkato-

rocznie 
dotych- 
zwycię-

/
i Nikolajew (rezerwowi Grimin i 
Iow.

Derbaml moskiewskimi są rok 
spotkania Spartaku z Dynamo. W 
czasowych rozgrywkach Dynamo 
żyło 19-cle razy, Spartak 14, zaś 11 spotka§ 
zakończyło się wynikiem remisowym. 

LITEWSCY KOSZYKARZE 
NAJLEPSI W KRAJACH 
BAŁTYCKICH ZSRR.

Kowno. W Kownie, odbył się ostatnio 
w obecności 12.000 widzów turniej koszy­
kówki z udziałem reprez. Litwy, Łotwy 
i Estonii.

Najciekawszym i decydującym spotka­
niem o zajęciu 1-szego miejsca był mecz 
Estonii i Litwy. Wygrała Litwa 29:27.

Doskonali przed wojną w Europie ko 
szykarze łotewscy wykazali slałą formę 
Litwa rozgromiła Łotwę 41:11. Również 
i Estonia pokonała wysoko Łotyszów zaj­
mując 2-gie miejsce w turnieju.

W koszykówce pań I-sze miejsce zajęła 
Litwa bijąc Estonię 32:5 i Łotwę 16:13, 
II-gie miejsce zajęła Łotwa.

kaefi, niemałym brzuszku wyglą­
dał dość komicznie. Stupin wysoki, 
barczysty, ponury. Miał już lat. 
pięćdziesiąt, wiek, w którym więk­
szość zapaśników kończy swe gło­
śne kariery. Wygląda! jak czło­
wiek który chudnie, traci formę 
i sprężystość muskułów.

— Ten Stupin kiedyś miał do­
brą sławę w' miastach nadwołżan- 
skicii, ale zaczął pić, idiota. Za 
parę lat wykończy się zupełnie — 
rzeki hrabia.

— Jakoś cudacznie podskakuje 
i podrygując ruszył Kachuta na 
przeciwnika z wyciągniętymi do 
przodu rękoma. Robił wrażenie, 
że chce poklepać przeciwnika, lub 
wyrwać mu kawałek skóry z bo­
ku. Stupin, usiłował opanować rę­
ce przeciwnika, lecz ten nie dał 
się. Widać było, że ramiona ma 
mocne. Zgiąwszy kark, jak byk 
przed atakiem, nacierał wciąż na 
wysokiego Stupina. Wówczas Stu­
pin chwycił jego kark pod fewe 
ramię j mocno przycisnął do boku. 
Kachuta począł wyć. W teatrze 
słychać było poruszenie.

—- Proszę państwa nie zwra­
cać na to uwagi. W Mongolii zaw 
sze ludzie wyją przy każdej pracy 
i wzruszeniu — oświadczył głos.io 
Lebiediew.

— Stupin opanował lewą rękę 
przeciwnika i rzucił go do parteru.

— Jaman! **) —- ‘wrzasnął Ka­
chuta.

Słupin szybko się podniósł i założył 
przeciwnikowi „nelsona”. Koehuła za­
wył jak dziki zwierz usiłując rozerwać 
chwyt. Przeciwnicy spacerowali w ten 

sposób po scenie
Stupin leżał na przeciwniku i 

usiłował przewrócić go na lewy 
bok. Kachuta zaczął coś gadać, 
przy czym gadanie to bardzo przy­
pominało szczekanie małego psa. 
Widownia cała zatrzęsła się od 
śmiechu.

Kachuta jakoś niespodziewanie 
wyrwał się przeciwnikowi podsko 
czył dziwacznie do góry i zawołał 
radośnie.

— Jakszł, jakszi! ***),
— Milcz, Kachuta, podczas wal 

ki gadać nie wolno — strofował go 
Lebiediew.

Publiczność zanosiła się od 
śmiechu.

Stupin, przerzutem przez biodro 
znowu sprowadził Kachutę do 
parteru 1 począł go przewracać.

— Kachuta znowu zaczął wyć.
— To dzikus jakiś — rzeki 

Smirnow.
— Pewno że dzikus! — zgodzi! 

się Smirnow, a pó chwili dodał: — 
Lebiediewjak widać, sprowadził go 
tu dla spełnienia roli wesołka.

—- Kachuta znowu się wyrwał 
i stanął na nogi, ale-w'tym mo­
mencie Stupin szybko się podniósł 
i założył przeciwnikowi „nelsona“ 
Kachuta zawył jak dziki zwierz 
usiłując rozerwać chwyt. Prze­
ciwnicy spacerowali w ten sposób 
po scenie. Kachuta w .uścisku 
„nelsona“, nad nim ponury, mil­
czący Stupin sam przeszedł do par­
teru i — o cudo — rozerwał pier­
ścień nefeonowski, a może i Stu­
pin rozmyślnie go puścił, niezno- 
sząc wycia. Kachuta z dzikim 
śmiechem błyskawicznie się pod­
niósł, ale w tym momencie Stupin 
chwycił go „pasem tylnym“ i rzu­
cił na .łopatki.

— Stupin położył Kachutę w 
osiem minut sekund dwadzieścia 
— uroczyście oświadczy! Lebie­
diew.

— ’Jaman? wrzasnął Kachu­
ta.

—• Pewno, że „jaman“ — 
uśmiechnął się Lebiediew i gestem 
wyprosił Kachutę ze sceny.

Publiczność śmiała się do łez.
— Jutro proszę państwa walczą 

cztery pary: 1) Muldon contra 
Cherbek; 2) Lurich contra Stupin;
3) Mikuł contra Kachuta i 4) Bo- 
ware contra Pietrow. .Dobranoc 
państwu! — Zakończył swą „kon­
feransjerkę“ Lebiediew.

**) Zle...

***) Dobrze dobrze!
- (D. c. n.)
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ulafa zawsze wiadonKiści pewne, ze 
źródła, nie opierającego się na wlado- 

__ _ _ __5 
ożęStp kirSzy. .1 ,ùiè wiademó. ,w. îâSfispo- 
fib’^fiteslâfe . 1 fiżflióSżfi tylko fetofi 
hoifijówi. iiś lodżfi

TêxhStfiH sôfifiiiièj 
sprawy wysżfiififiteę i inlśti-żóftw , o- 
któgbwych. Ôdnosiîfe wyŚŹRolófiiS PZ­
HL dyr., .ftbe-żar ttóżiolil nhśfępfejfiych 
inforthfiji:

W,śł.LÓ!f
1 .liWttfilor 
IŚ-tii. Płzó’ 
(llà drużyn 
ft&te •> fi.Sżó 

cźyćii Lidii
Tefmjhy fcilrśów liźgdfiibliŁ ź 1’UWf’- 

étti rózpailójH sf nà szèsé ź
którjych pierwszy jest fia ukończeniu 

iŚfiuęjl kurs <fla pizodirwiiików orfi™- 
zû'bii mlódżiSźówyćli óbaiffiijó itezede

wâià, Btagłfac zfLwśzóika belię wy­
grać prźiż 1<b'. Jeżeli mti kie tó Me u- 
dało. to tylko dzięki umiejętnej takty­
ce- Abramsa, który, nie dał się zasko­
czyć fi'Ü'teyânbw-yiil Stafeb'üf frŚHbHźa i 
s-kutecz-hie pkrówał jëçjb âtë.ki.

M’ dwóch piertyszycH Hiti.iiàfcii . prze­
waga CefaSnk Była jednak tàk Wbriy- 
mia. ib. BiïifiJbsMesé ze .żtiżiwienięftt i 
uzrifti ileffi. Wżyli, Hit ABHHlśa, ktdrf 
nié fil Sić żHókłtfłŚMac ite tterit czasie. 
mOS bétefiH źffiiiśSktóteał Mii 
twBr« iv. niesarrwróity, sposób.

W. nâstêjjWtecîi runćiilęn ÆbiüJHS minio 
że ,HfflM«y' fHaśtoffll; fiskonalfe 

tém'BB; âtiÿ v(ittes®cie od 
4-ej rundy, samemu przejść do ofensy­
wy. Abrams jest znany z tego, że nie 
posiada kończącego ciosu i dlatego 
szereg jegio ciosów w 5-tei rundzie, ktÓ 
re jakkolwiek zadawane, preęyzyjriife 
nié ffio-gły rirzyhieść iriii, żiiyycięsttete 
przez ko., gdyż Francuz wykSżrw zHfteż- 
ną odibdrriłiść. ćiasfi 4-tej‘ 1 Ś-łe,i
rtrfia* AiH-SMê śłrtHHidMH
teite« i fitiHi-HA slteł-oHc w, fd^rwsżrćk 
dwóćłi fHHfibli. sHł te B-ó.i KIHHŻI6 
pw-ê.fe do sFbfeWihtej HłeFS^tey. P5rc 
ciofete te Mi HMdżic WâzHfë testw^- 
Sńtełr .fcërfi'Hbte

FWyiWfi rffi 7-tebi i-HHriy, AfeHHłs 
słabnip fiatdżo wyraźnie i CÓrtłaH tei- 
dïae łłi: siara się przyspieszyć tempo 
“’l!" ê-fflêj Hititlżłe tejdigć też. że; A- 

brams .test teypompowaiite ale minio 
te. parofetefrilę kóntrtijó idk FfdnfedżS 
że ten jêât źąsWćżcttl^ i śfStS śte tedl- 
czyć oisfrtiżHte. ło skćihc&tiirtiwanie u- 
wagi. „fMżteŚia C&rłMtiriwi ti§hbwać -w 
idwócii HśłafMbii Hiiiflten hałkowieł0 
nad iyfuafcią AHHteś- iteH wyraźni» 
zmęczony. W Częstych zwatciacłt szuka 
odpàezynkli iédttHk fićhdnn - tvÿHiorPl 
sa.wsze zć zwarcia ciosem.

tXHe b^fdhiiê tütidÿ ëâ żtiecyrfo^H- 
nié ttUdtie i bod znakiem dużej rirzé- 
wà₽i frâHcüzâ: ŃitłHgb tbź Hië dźitei 
ogfé^êttie cerdana zwycięzca tó pilh- 
,W. Cët-dâti jê§t wvrëinië iiradowârlv 
ziyçpièâtwérH. ‘ gdyż w teybadfcu gdybÿ 
'AbPàttis pôtrâf’i WytrżytTiSć krtridÿcyj- 
niè dteié orfâtnlë Hltidv. miałby tiłe- 
wâteWdê żwycićśtwo a w nâteorszytri 
wààdkti remis

ÉteÿûiÇâtiVéïH śWOidi zâüéivnil sdbié

in.'Xà Jiükk«

'.vŚ7.Jfslkięłi lïfiïtez w gte^żliiafch 
dniowych.

KołHitćt ot&aritzäcvjn^ fiodajć
Jącę sżcźfltólj- ii teiteiifiiteif l>D^ei?^ł- 
hych konkurencji:

Biefe zjazdowy odbędzie siè tiä fràsle 
4.7 ftfe 6, testete ftffi

Bieg ffi łhifi ha łtesie ŻJ feffi « tóżnl- 
cv, tezfiieMéà Shb m.

lieg długodystansowy bedzlë miął tra­pił. 18 iłte. 6 ÄteiÄiHl 358 ffi. 
Ol 88 «801»: M -.gtë flà ,A«Ś- 
IrëH h^oteel, klŚra iiłn8źiiteia fi.-ijdKiŻ 
sko tl Rifecźy 28 jt .48 iii.

:8H« IH É8 Śśte SlteWMll Hrźcj 
tły {fęd.żl8 fi śkbcźte. TÎHlgfi,- ; 
żliw8śćl teyfco'fiiiiä 6Ö—'.1 ...li

kflło&w w
struktora w

aą na 
torów

7(1 mtf. sfi-

siat tiâ ktUs 
fitôte us.

Fliźnafi (leJ-, wij. W üb. tvëdfiiu róż- 
fcocźęły się, teistteösiteä taMdteg oiłM- 
gu ..pożnitńsklegó.
,te Miffe tóteaM.gft « -FMla - is. 

ÈBÎâ bôKÂHâlit, AŹŚ ifei (4:8.. iii; 2‘ij: 
fełęcż fflffl Hekäyte przêbieg. kliriiS WŚ 
oiij wMi Kr*....... . .... —.... -
ii Me bteifib """

■ł&> te ₽8ŻH8fllłl - fte- 
:|śn 18:3..(4:6^ 4:1 i:S). 

îWlH'Wl&riOâêWteKlÔtezêfliôteâ- 
li site bćtedżó <Wź&. gnoi dia Żtel- 
ćięźfcfite ź88te-ll: tif-tóńsfa i k0ćź?te§ki 
P° 3>, Kasprzak 2, Kępł. i pytiaiskl. pć> 
.ićdncj. Ölä ÂzS-11 ŻińiAślłi; Pi-ynilłe 1 
Gfźyteożidslłil- - ,.

NaśłępHy riiećż Hokejowy orłbedzie, się 
te pSżfifliu te biêïwszy teêâ StefiJ 25 
pfti. Öfb'äz. 12-téj, Grać Öefi’,8 ffllśtfŻS- 
słwo ókręfu LecliłS i Stella bnleteiS.

W drugi dzień , świąt: .oczekiwany jest 
w Ifeżnariiu przyjazd ż jełlriyfcH dtUżyn 
pbrnÖrskich.

ĄZŚ- — ST<:i.i.A ÇN.ifezNÜ 3:î 
(0:1, .2:1. i:flj

GtÜczHö. ‘ftÇl. ,wj.)_. .te drügim ffiéczù ö 
mitefzSiwö PÓZlf !. rbżefeffiyrri w U6. 
ńiefiżieię y; Gnieźnie Holtei^ci jjóźtifi- 
skiëgo ÄZS-ti zwÿéiezÿii pó Sa. 3|śl 
teyfowiiadfe ftez®. rŚlŚjśfcSte^, Stellę 
(8:1. 2:1. l:0j. ' /

êi-atefei äli -AżS-ii źfiilLii: 4>Itefeiłć 2, 
i źiśilfiiłl, did iiokłiHańycii (Îiëjüiteafc 1 
Śłacli. Sędżioteał p. Prbâôskî.

Cerfi.H tiHfi do eiiiiiittatHHfaii walk 
8 fefitfąłSfei stwaitT tHfii śt-gdfliej; 
jakkolwiek tezi&lfe się. mówi 6. s.poika- 
rihi jego że zd.Pmibżtg śBdlliałiiA iłbeky 
braźifiHH — zaie-zaidsid w teWifetfliti 
phżyśżlegó rdtetl, to jBaŚia®.. Hwtiajg 
żb Amerykanie będą tiićigii; ab.y PiraiH- 
etiz śtetżył jfeSżiiżd dtżbd tyi+1 jbdtia 
lut) dwie walki, twattóHthM Jest bb- 
wieitl, śe ieżfeii Cerkrui stoczi- takie Wal 
kl, te file będzie już tók-i świeży jak 
We wdzórdjśżęł Walet Ż Abńati-iśaii.

jtlż 8Hś titekidre ptśnia atHehykań- 
skife są żdahia. źe o tHiil mistHa wa­
gi śrfedflifej HiUśi Hasta«« dttiliHabja 
rtiledn fcStełHHia pit-ściat-żanii Źftle- 
skitH, Grażiana, La Motta i bBMaiifeiH. 
Jako dwaj HodatkWi katid,vda'ei ^ehtf- 
dżą w tachilbę SżWdći RSadik i Amery- 
kailla BiStiey.

SmiCE MAJA. PUMĘ L
ALE HOKEISTÓW SŁ.Iliaugur^jHy mgfez HofeeL §imMI60№A - HAST IWHitól IW śtóhej urźO MfetWfi

SliłmiailfiWieźaHee 6H tlH; O, 0:0)
żyńśiłi I, Skarżyński 11, Wiltó^t- Xiaj4; 
Opielfi, Spyrk, Łazarfek, AHłll-zejewśki, 

B<¥nS;' Mmi Giębik - fcfe§kfe, ifeteta - 
HaHźlik; Nóte.8tfi8fti; SliteiłS — Łaził?;

* SiłtefiS; 44łlt8śz§lł. ę
W pierwszej tercji gra była zupełnie 

i-óteH8tź§SHS {jtźy ćżyfti tJfBteSfiżSłife łfi 
byli Ciesż^Hłabjf zfe stlzdłó iliHilifei. 
śicłHiaHdtelfeafeła teyi-steHtila żb ^tżaiu 
skH?źyllsiłił>|8 ii i Wifttfi. łJf8te8dź6Htg 
że fśihz.nłtl 3itói.

iv aiiigfej tćrbji; śiHMhHtfteibżattkA 
iiżyslta,!« żuateitą jitebteągę, ktei-ą Utei- 
łlbrzniła żdfiytyffii iSf.-iliilciiłti ptzuz 
Skdrżyńśklegb II - 2, ziśj^ i i daM 1.

W. ttźfefcfej teEfcji grś aiłi zfidteU ' tey- 
i'Óiyf{ąia.'

Znteriiiy zfe hd
1 ' ” .....
iv drtiżjhić śięttiifibtełfcżattiu 
sze mifeśce ^ęybijdł się ’ ŚkarzyŚśki I. 1

żgtetidf tegaldf 
kfejBwycfi prbwądżił bhraźb dat:

2.0Bh. l

te sobotę bdbyłó się po- 
śteięceiiie 1 olwSibie nowoteyBliaowilnego 
teru hokejowego niewątpliwie jednego 
i ńąjp'ię’khiejsźych te Łolsćg KS, Stbmia- 
fiotelfeffilii. NS Otwfebid.ty&'bjli fŚtefiięż 
cHetłjŁ z rą.ftiieniS WBjew6dzlłić|8 tell 
i 'PW Dyr. Kisieliński, który w krótkich 
IłdteśbH ł>.ódźiąkb'wał preżśśbtei Siemia- 
fiteitźiłfii tiyL Ł9?.itetł8tei z8 je|8 fi- 
iychczasową ofiarną płabfe wfe teśzystltitir 
ażiSażiHctełł. żytia śjibi-iówegti.

Pb drżebi^fciii wśtbgi Htl ’.iJdbtejśko i 
Bówiłąniti dtfiyHy Jtisti . sfe
tbri jiiertesży ifiatigBtdbyjHy fi Ślśjśku 
.riei-z fikejdtey: SibHii8H8teicż:itik,i — 
Łiąst (tiesży.h), iłfery zfifibzył się tey- 
^bklrri żwycićjsłteetti dHiźyrty gbsłibilarzy 
6:i (2:1, 4:8, O:bj.

Drużyńy H6 śpotiłaHia tego wysfefelf te 
riasfetiUjąckćH śkiafibH —. Si8tfUffilb“tei- 

.ćżśńfi: te^gfżyh, iifdftter. -ifiłfi; fekar-

fet Łź&bM ffitttel Betetią. że pa .tej 
teaftej teafe Hit. ddduśżeźa dfi jfizczb 
Cei-daHa fi teatfei migttódteski&j; tym 
batdziej. że gdyby Ćerdah feta! mi­
strzem świata, tb ffliisiahrtby odbigfać 
mu tytuł te Paryżu, te t6j chwili u- 

i bhHHźi za «ajpetetiiejśitt!: JggB słtetkftiiiB 
z fiheity ctFamflU; kióty jest t-feffleż 
kiaśyeżnyrri t^ern fightera. ttódfiłiyłn 
do Cerdanh i te^alka tyffi dteócH ;49- 
fejafeóte” ściagnęfeby HieMtWWe tłu­
my Ha teddbteńie.

W jednym wypatikti Cferdan tiie przy 
ifedżie (te Afiteiyki, tesli pHem teaikĘ 

i ą Hiigteż&śtteB Euwey z Anglikiem 
: MaWkińsefti, eo jest Łltsej nteyraMo- 

liodnbhylM.

W. Rośińśki.

i.

SŁABYCH

Skfiżyńślłięgb II — 2,

ł-ótetidią. ' .
zatedfi zé teżgiędd hä poćżfielł śezo- 

hti Hië .stâlÿ hà zbyt tefifiiHi fizibniiê. 
te drhżjmię sleftiiäHbtelfczätife

ii. zäs'te fiüzÿkië Liàstà: HähzJik/' 
żsteódy teëaiug fitefik jirżfiiśóte ht>- 

kfejbteÿcfi prbwâdziî bätdiö àbtitzê Wà- 
bëit kütHär i Łrbhbblś fiiiitś. Wifiéte

WAŁcbWMU Öii&tdfe _ nfiTs 
Staska iii (iiö)

Bielsko. Szczęśliwe zwycięstwo gölci 
w stosunku 2:1 (2:0). W .pierwszej po­
łowie fifiodàrzë posiadali dużą mze- 
wärje. Pd przerwie gtà WÿTôWhâna.

mjiWWLAŃi - MlLtetJNt ii:i
IVàmâWfi. te tBWarżyśkim fńfecżu bok­

serskim rozegranym W üb.' ftîédziëlç W 
WiaäW audówlsńi peftetiali nmvfin 
»stalą fêkeJI bokêerïkâ Miilévjftfegô ks 
11:1. Mecz odbył «H « g wae.-iéb.

ŁŹHt fi dtebćh käfidv 
tiä WöWIÄfe

iłbfegj ?fWI «
7-ndu tatach ogromny kdili iifirzótj i 
teöfit tego PŻJlt lilfe tfiżfe Sfet 
iW88, .w źWfeti ż tyfłł iSkieig i„ 
ńfecżiiośf ■ Śfstefttel&żne-
go łfSaWtt z teśytt Ifiży Się Żfite SptS 
wd ĄkóteaJtźftrfi fifeife-ä
Trenerä taŁiefi PŻ1IL' fiifżbUtfJA i bi­
dzie, go miął gdyż . żaanrrażuje trenera 
tifSfclefi'. te ż^iąlżfcu j: ifotettźsżdffi w 
najtóiżsżym czas-is teyjedfi fi Jrfi: 
fiSŹŚ BoŁŻSr illft fejr. bfiłfi.

KWfi .tófifinfe IW gje ? 
■kfiateiiż&Hiefti stariu żfióteotneg8 za- 
tełfdfeŁóte fiśżW.ełjÓlh^ch fefibM &a- 
aatiia fii-aisltlfe < ż«^żfe fefiwają 
'1 tbdżtyfia śpfihi.

Si ««(i^ldżefe ftfiiJik i «fe(ji8fft ćia- 
śtśi się tyłka ffebtis. f fiasf teiadbo

ôtâüù

: w
ko’

tel w.™, „v.
łfei «tei

su Śtśl śi^ ____ ...„ ...
rno Jak zinikomy &ti sgibfc żSteółlftikflte 
ihie. tylko podał się systematycznemu' 
wfiąiłiti afe te btjole zó'śtal źfeaflgat.

pźHL ffii g^Seta żafflifif .fiifegHść- 
zdltżdfi 8krł>ybtefili ż^idżfe&te liokei.a 
fi !o<!/:e fif teifi słfi fź‘eH.y żififii! 
się radykalnie, iiflteilfeż fi ŁteSśtk " 
rżaHzbń sgmitąrilycfl iif} l«a«teł§U_. 
pżtiL bęłiźte kteth śłtlif ndHgfe. Mifed: 
iiiBfffill kfite śfizibte^Łfb żateSfi 
iri.Wą ififi tejiififittflb' rtibfyki jl.. 
lefirz łlnlżytidtey; aplebźita; fibk.źe ftjl. 
Zairżądz.ema te muszą być wykonane

aribiifilg 9fe 
itttyrfi. tźfi Ifteśłiia iiursti 14 dni.

: thtjb «0 teffelafi ii 
iktybżłiłi fis rdWffi

podał siię systemaiyczi' 
Ifite 6‘file zdśfel źfififlte 

’HL ffi żdffii.fif .fiâÔSfiç'.

...... 1® Żffllgjffil 
8te«i8ż W8 kteëgtiê li- 

i-afiX&cii, 
Izy 

.. , Jów
.. ftbifki . jäK:

—----- być wykonane
fid rÿtftirett ätefilüwteHi:

fe-Éit«Jë«ib fiHötteteHilte# «rfbfiżtg się 
te Hiiÿrfi. Cżdś UteâMia iiüfäü 14 dni, 
łifić fitteiti 84; ż tbfi ha teyldäfi ii 
gdfifi. żajęda jjihktfbzhë fia róifflfffi 
stopniu nauczania SëfiïitHâfÿj.Hé'ÿô 64 §0

:ïïfeü~”kiâàt6fay6
łlżte, dyskusje i, pofifimki 3 goftżif 
bftieS figppzytyjłty (ifi iiiśtfUltefŚ- 
fifiifi Retjlfiiteifj fe(

I 
i

, 1u.„ avvvra;*UŁr U’i'uyri3’l Ą.W11" 
feitetefi tj. rtimrź8ftte &kręgtetey6H fić- 
żeś tffi. .ftjfciat żtófiamli ‘ że nfitrzo- 
&twa są jiiż w pBiHfffl teku, u Pi- 

ria iUHy UiHitejiO. ZSteSay r?)?- 
grfiteiffig łjfiij jUż tid fifetawie.ft&wwii 
bibdteiążttjącytii fiżefiśw. _ 'Diate&a 
PZHL łafc b&Htej steesaył afi • 
pisy te. wydae dtufcieffi ■ ućiostęfiić ża- 

_1 zaWodni- 
M i 

wi interesująchitiU ślij hbkbjgfti.
Kwestia sędziów hokejowych b|ftSg 

tefflateHi iftliteljo z hfit|pfl#cli żefiaft, 
pdyż jhfet to dyleihal dia te&bie zdbet&ie 
odrębny.

W dyskusji, która się dastepiite w#‘ 
wiązała udzielono óŚpftteifedżj U-yczfer- 
piifin ua pytehia pusżfcźśfUteTEh przed 
śtaWMi ptńsy.

ź mj--iefflńbśjtte'stwiet-d«ić fiieiy 
t piemsej fiflrbreH-.ji pmswei pżhl 
prż»fitateiei&l§ pfafcy'śpórtóW&i wyszli

tjoflziitî. . Jlefi ..
bd tjöäzihy 7-ttiéj rsflô fi fidż; 21:30 
bçdiife Hiiai zàwtHik ściśib wfpeteiao 
plan Weiiiug rozkładu godzin.

Przechodząc do kwestii drugiej kon­
ferencji U itiiStrźtijlty iikrdfJtiWyćfi gté- 
źe§ fir. fibbźdr żtófldfcźHi * że JiiiśtTJO. 
àtWa M ]tii te pëtefffl tefctij B czÿm pi- 
W Hä iHHy HiHilëjiO. Zäteddy fÿi- 
grywdńb ł)fi<j już Hä fifetâteie.ftëteÿ® 
bbd^iajżttjącytli fizëfisÔW. — 'Öläte&ö 
ŁzHL täfc bäfdz.ö śbidśżkł slë âfev bi%è- 
I . .' , ______ . ___ „
bdżHaiHie się ż hiifli za+äzem 
kom, sędziom i dżiakcżdttt jaj

räüö ÖÖ pflż; 21:30 
Wit śHśte tefpetei&'flÿ 
lądu godzin.
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ndrzej Żymirski zdobył już dru­
gi tytuł mistrzowski. Jak windo 
mo we wrześniu zostął miśtrzerń 

Częstochowy, obecnie przypadło mu ini- 
strzostwo SMKS OM Tur Okęcie.

onm z Bydgoszczy zapowiada się 
jako groźny konkurent naszych 

najlepszych „dirt-trackpwców”.
W minionym sezonie uzyskał szereg dosko 
nałych wyników.

udell — zapomni anjuż dziś za 
wodnik zwycięzca wyścigu Ber­
lin Aachen w r. 1900 na dyst. 

kim. dał dowód ■wielkiej ambicji: zmie 
ni! 27 świec i 40 razy reperował oponę!

ąbrowski przygotowuje się już., 
do następnego sezonu. Ma za­
miar wyszykować sobie ,,extra” 

maszynę na wyścigi na torach żużlowych.
stończyk Veldemann był ostat­
nim zawodnikiem zagranicznym, 
który startował w Polsce. W r.

x №39 w wyścigu „O Puchar Bałtyku” po­
konał m. in. Dąbrowskiego i Mielocha u- 
zyskując najlepszy czas dnia!

FICM — międzynarodowy zwią­
zek motocyklowy cierpi na brak 
funduszów. Związki motocyklo­

we: Belgijskie, Holenderski i Norweski po 
stanowiły więc dobrowolnie opłacać wię­
ksze składki członkowskie.

Gdański Okręg Polskiego Zw. Mo­
tocyklowego, liczący już 12 klu­
bów organizuje w r. przyszłym 

„Wyścig o Puchar Bałtyku”, „Wyścig po 
grużach Gdańska” i „Raid szos. — teren. 
Gdańsk — Hel”.■ %

enneck Herbert —- znany , sprzed 
wojny zawodnik śląski zacięcie 
rywalizował w n, b. z Dragą i... 

własnym synem 14-letnim Jankiem. Ęor- 
tuna kołeną siîç toczy i W każdych niemal,; 
Zawodach Zw^cteSał inny z tëj trójki...

Jankowski Jerzy — najlepszy za­
wodnik wśród konstruktorów i. 
najlepszy konstruktor wśród za­

wodników i»jaś|i również © przyszłym fh- 
ku przygotowując sobie aż trzy maszyny 
ź własnymi .ulepszeniami!

K<? 1 'M otrzyma! od PZM upową 
żnienie do zorganizowania ńś 
terenie Krakowa Okręgowego.

. Związku Motocyklowego. Będzie to już 
ósmy okręg PZM.

Luksemburg posiada również 
związek motocyklowy. Przez 10 
lat to maleńkie księstwo miało 

aż dwa związki, ostatnio doszło do poro- 
awmienia i Motor Union W. Ks. Luksem­
burg został członkiem FICM.

Motosacochę (dosł. „MOto-kieszeń”) 
jest jedną z najstarszych marek' 
motocyklowych. - Pierwsze silni­

ki Motosacochę z r. 1899 nadawały się do 
każdego roweru, stąd pochodzi ich nazwa.

orton znanego , zawodnika pomor 
skiego, Falkowskiego, zaginiony 
podczas wojny odnalazł się i to 

W dwóch miejscach: część maszyny znaj­
dowała się w Orłowie, reszta pod Byto- 
wem za dawną granicą!

O kęcie — Sekcja Motorowa zain­
teresowała się zawodami piłki 

motocyklowej i była pierwszym 
klubem, który zwrócił się do nas z proś­
bą o szczegółowy regulamin.

rezes Docha zaproszony został 
przez Czechosłowacki Zw. Mo­
tocyklowy; na członka Komisji 

Sportowej „'Six Days 1947 r.” Zarząd PZM 
zaproszony został również na tę imprezę.

Bajd AZS Warszawa przyniósł 
zwycięstwo młodemu zawodniko 
wi „Qkęcia” - 16 letniemu Paw­

lakowi, który pokona! m. inn. kolegę klu­
bowego Żymirskiego (III m.), oraz Kar­
pińskiego z AZS (II m,).

Samochodowy rekord Polski na 1 
kim. z rozbiegu wynosi obecnie 
184,673 kim. na godz., a ustano­

wiony był przed 15 laty przez śp. inż. Hen-, 
ryka Liefeldta — pierwszego mistrza Pol­
ski.

Trÿch Kryspin — popularny 
wśród motocyklistów kpt. sport. 
„Okęcie” zostął ostatnio sekre­

tarzem PZM w Warszawie. Mamy nadzie 
ję. że sekretariat PZM doczekał się wre- 
szcie„w osobie kol. Trycha stałej obsady!

nia'— Poznań przeprowadza o- 
a becnie punktację mistrzostw klu 

bowych. Dotychczas prowadzi 
Roman Kowalski i jemu prawdopodobnie 
przypadnie tytuł mistrzowski.

Warszawski Okręg PZM powstanie 
w przyszłym miesiącu. Zwoła­
ne zostało walne zebranie. dele­

gatów klubów, które powoła do życia za­
rząd nowego okręgu.

izi Halama interesuje się sportem 
motocyklowym i wraz z delega­
cją Tatrzańskiego Klubu Moto­

cyklowego wzięła udział w wieczorze zor­
ganizowanym na zakończenie bogatego se 
zony Polskiego Klubu Motocyklowego w 
.Warszawie!

- DOBBY WDOWIEC '. MIE-

KONIECZNYMI.-JEŚT'UTWORZENIE. „LIGI”
' Oh

tfSZE JEST DOBBYM WYŚCIGOWCEM
7

KOMISJI SPORTOWEJ KU UWADZE
Zbliża się termin pierwszego po wojnie 

Walnego Zebrania Polskiego Związku Mo­
tocyklowego. Poszczególne kluby i zwią­
zki- okręgowe przygotowują już obecnie 
wnioski i proj ekty na to „zebranie. Nic dzi 
wnego — pierwszy rok naszej praey był 
OKRESEM, PRACY ORGANIZACYJNEJ, 
cechowała go w wielu wypadkach TYM­
CZASOWOŚĆ różnych poczynań, spowo- 
wodowana warunkami powojennymi.

Nadchodzący sezon powinien już być 
NORMALNYM w pełnym tego słowa zna­
czeniu! Istnieje więc konieczność uregu­
lowania jednolitymi zarządzeniami .całego 
szeregu zagadnień. Obok spraw o charak­
terze administracyjno - organizacyjnym je 
dnym z najważniejszych zagadnień jest.'

KLASYFIKACJA ZAWODNIKÓW
W minionym sezonie wszyscy. zawodnicy 

otrzymali jednolite licencje sportowe u- 
prąwniające do startu we wszystkich za­
wodach. Dziś możemy już przeprowadzić

podział zawodników ” według ich umiejęt-
, jnpśoi i uzyskanych ■ wyników.

KOMISJA SPORTOWA PZM opracowu- 
je projekt, takiego, podziału. W „Przeglą­
dzie Motoryzacyjnym” ukazał się artykuł 
kol.. T.B. omawiający zasady projektowa­
nej klasyfikacji. Projekt ten przewiduje' 
wprowadzenie trzech rodzajów licencji: 
l-gzej klasy — uprawniające do startów w 
zawodach międzynarodowych, 2-g-iej klasy- 
—dające prawo startu, w zawodach ogól­
nopolskich, oraz 3-ciej klasy —' upoważnia, 
jąće do startu w zawodach okręgowych, 
i budzi on POWAŻNE ZASTRZEŻENIA! 

DOBRY BJD0WEC NE' ZAWSZE 
JEST DOBRYM WY«0W€EM 

i odwrotnie, tymczasem omawiany pro­
jekt nie przewiduje rozdziału'wyścigowców 
od rajdowców. Klasycznym przykładem 
błędności takiego stanowiska jest AN- 
DRZFJ ŻTMIRSKI. Jako zawodnik rai- 

•■ dowy nie zrobi nam wstydu w zawodach

CZY WIECIE ŻE...
Pierwszy wyścig motocyklowy odbył się

83 lipca 1895 r. na trasie 136 kim. Paryż — 
Rouen, o nagrodę Petit Journąl. Na star­
cie pbejrzeć można było najdziwaczniej-. 
sze pojazdy niewiele przypominające dz-i- 

-. siejsze motocykle. I tak wśród 102 startu 
jących mótocykli nie brak było maszyn o 

.napędzie elektrycznym, parowym gazo­
wym a nawet zapo-mocą sprężonego powie­
trza!

Zwyciężył pojazd marki Panhard Le- 
vassór ź przeciętną 29,4 klm./godz.

rza zorganizować w r .przyszłym próbę bi­
cia. rekordu Polski ua dystansie 1 kim. z 

■“.'ozlil;W roku bieżącym zamierzali ata­
kować ten rekÓr.d w klasie do 350- ccm. 
dwaj motocykliści warszawscy Krzysztof 
Erun i Wojciech Grochowski,, brak, było 
jednak-specjalnej aparatury do mierzenia 
czasu elektrycznym stopperem z-doki, do 
jednej, setnej sekćfidy.

PRÓBĘ BICIA REKORDU POLSKI 
ORGANIZUJE PKS GLIWICE!

Klub Motocyklowy PKS Gliwice zamie-

Z OKAZJI ŚWIAT ВДВ MARO 
DZEHSA SKŁADAMY SERDECZNE 
ŻYCZENIA CZYTELNIKOM, POLS 
KIEill ZWIĄZKOWI iOTOCY- 
KLOWEMU, WSZYSTKIM MOTO 
CYKLISTOM I SYMPATYKOM 
SPORTU MOTOCYKLOWEGO Г

DRAGA (Kg POGOŃ-KATOWICE KAN­
DYDATEM NA MISTRZA POLSKI

Komisja Sportowa“ PZM postanowiła 
przyznać tytuł-mistrza Polski w'kat. wy­
ścigowej również i w.klasie do-130 ccm.

Zaszczytna białoczerwona szarfa przy- 
padnie w tej klasie młodemu zawodnikowi 
śląskiemu L. Dradze,z KŚ Pegoń - Kato­
wice. Najważniejszym, jego konkurentem 
był Herbert Henneck (KKM - Katowice). 
Draga miał jednak Więcej szczęścia w im­
prezach punktowanych do mistrzostw Pol 
ski! Draga- jest również jednym z najpo­
ważniejszych kąndydatów na wicemistrza 
Polski w klasie do 259 ccm. Zależne to 
jest jedńak od ostatecznej decyzji Komisji 
Sportowej w sprawie „martwych biegów” 
w Grand Prix Zakopanego i Warszawy, w 
których 1 m. prżyznańo ex aequo dwom 
zawodnikom.

międzynarodowych '— jest jeżdźcem wyso 
kiej klasy, i bezwzględnie należy mu się 
jicencja „międzynarodowa”. Tymczasem w 
wyścigu ulicznym, czy szosowym jest zna­
cznie słabszy i w ‘spotkaniu z „repami” za 
granicznymi wypadłby blado...

Apelujemy więc do Kómiąji Sportowej o 
wprowadzenie PODZIAŁU LICENCJI NA.i 
KATEGORIĘ WYŚCIGOWĄ-! SPORT.O-- 
WĄ i w tych dwóch kategoriach przepro­
wadzenie dopiero podziału na klasy.

Następne zastrzeżenie wywołuje okre­
ślenie uprawnień posiadacza licencji 3- 
klasy. Nie sądzę, by właściwe było orani- 
czenię praw posiadacza takiej licencji JE­
DYNIE DO, STARTÓW W ZAWODACH 
OKRĘGOWYCH. Poszczególne okręgi wy­
kazują różny poziom zawodników. Pod­
stawą uzyskania licencji 2-klasy mają być 
osiągnięte wyniki. Zrozumiałe jest, że wy­
niki zawodnika ze słabszego okręgu bę­
dą bardziej błyskotliwe, ale.... nic nie będą ' 

“mówiły. o jego pozniomie w porównaniu z 
innym, który mając b. silną konkurencję, 
w swoim okręgu zajmuje III - IV miejsce!

Znacznie słuszniejsze wydaje się wpro­
wadzenie w zawodach ogólnopolskich ŚPE 
CJALNYCH KONKURENCJI DLA ZA­
WODNIKÓW 3-ej KLASY.

Można by użyć terminologii przedwojen­
nej i nazwać licencje: seniora 1 klasy, se­
niora IT klasy i juniora. Prfcy 
proponowanym systemie junięrzy (t. zn. 
posiadacza lic. 3-ciej kl.) mieliby 
możność zetknięcia się z zawodnikami' Z’ 
wszystkich okęgów i ich 
wówczas istotnym materiałem poroś 
wcżym

I JESZCZE JEDNO „ALF*
Kol. <T, P> wymienia jako kondydątów» 

do linceiicji „międzynarodowych”. Mie- 
locha, Dąbrowskiego, braci Brila, Jankowa 
skiego,. Żymirskiego, Nowackiego, Gburfca. 
i Więcka. Lista ta jest zbyt skromna. Dra­
ga, Henneck, Sędzimir wśród wyścigów, ir~ 
rńz rajdowcy, jak Bochaczek, czy Woź­
niakowski — oto tylko kilka nazwisk za­
wodników:, którzy również powinni zna­
leźć Się w' tej grupie . Oczywiście i to nie 
są jeszcze wszyscy.

Drugie poważne zagadnienie, tó

' MIĘDZYOKREBWE MIOTZD-
STWA DIRT-TRACK I ,

Żadne raidy, czy wyścigi nie spopulary, 
zują tak sportu motocyklowego jak tego 
rodzaju rozgrywki! Idęałdm było by v<pro 
wadzenie LIGI MOTOCYKLOWEJ, nara- 
zie jest to jednak niemożliwe ze względu 
na brak odpowiedniej liczby maszyn i za­
wodników w klubach.

Niżej podpisany wysuną! projekt roze­
grania w r. przyszłym Międzyokręgowych 
Mistrzostw Polski na żużlu, wzorowanych

na rozgrywkach piłkarskich o puchar i», 
śp. Józefa Kałuży.

Śląsk, poznan, pomorze, Byd­
goszcz, ŁÓDŹ, WARSZAWA i ZAKO­
PANE stać jest na wystawienie drużyn,.z 
8 zawodników (po 2 w klasach do 130 co», 
do 250 ccm, do 350 ccm i ponad 350 ceny).

Rozgrywki odbywałyby się syst. ligo­
wym, t. z. drużyny spotkałyby się ze sobą 
kolejno po 2 razy (raz na własnym raź ną 
obcym torze). W każdej klasie startować 
będzie po 2 zaw. z obu drużyn. Uzyskaj

• miejsca punktowane byłyby 4:3:2:1, wzgh
5:3:2:1 (w odróżnieniu od .systemu angiel­
skiego 3:2:1, co proponujemy dla stworze­
nia różnicy punktowej w razie wystawie­
nia przez jedną z drużyn tylko 1 zawodni­
ka). Suma punktów zdobytych we wszy­
stkich klasach decyduje o wyniku meczą. 
Za mecz wygrany drużyna otrzyma 2 pki., 
ze remis 1 pkt. -

Zalet takich spotkań jest moc: publicz­
ność byłaby świadkiem wielu ciekaw®^» 
spotkań, ogłaszane okresową tabele pńjj-

• ktacji mistrzostw zainteresowałyby prżeeig 
tnego czytelnika pism, popularność zawtfi 
nika uzyskującego zwycięski punki giń 
sw,ego okręgu bałaby nie mniejsza Od popi 
larność piłkarzy strzelającego decydującą 
bramkę)

Projekt ten dyskutowany jest obeonie-w 
Okręgu Śl. - Dąbr, P.Z.M. | ©ęęesła^f pp- 
stanie po przepracowdhiti do Komisji Sptfr 

; towęj ;P.2^M. Ur W
(j dalszy 

następnym

Stanisław Brun (PKM Warszawa)
Vieemistrz Polski w kl. 359 ccm.

CIV B i W największy raid 
31(1 Vfłl3 MOTOCYKLOWY ŚWIATA 
6 DNI MORDĘGI NA 2^00 KŁM. TRASIE

Kto nie był nigdy świadkiem Six Days, 
temu trudno jest wyobrazić 'sobie tę im- “ 
prezę słusznie nazwaną najpoważniejszym 
raidem świata. Organizowane w Polsce Rai 
dy^ Tatrzańskie .cieszące się opinią „mara­
tonów motocyklowych” stanowią jedynie 
przedsmak do Six Days. Wprawdzie trasa 
Raidu Tatrzańskiego nie ustępuje tpasie 
„sześciodniówki” ale o ile Raid Tatrzań­
ski trwa zaledwie dwa dni, to zawodnicy 
Six Days przez sześć dni zmagać się mu-'~ 
szą z przeciwnościami natury i kaprysami 
maszyn i zdobywać się niejednokrotnie 
resztkami gil na najwyższy wysiłek!

Regulamin SixDays żąda napózór dro- 
' bnostki: w ciągu sześciu dni należy prze­
być trasę długości-ok. 2500 kim. i wykonać 
szereg prób specjalnych. Ale jaka- to jest 
trasa! Obok- normalnych szos mamyz tam 
długie odcinki terenowe, zwykle ścieżki 
dla pieszych, odcińki górskie, przejazdy 
przez wodę ij.d. Wymagane szybkości prze 
ciętne są b. wysokie i .wynoszą w zależ­
ności od odcinka i litrażu maszyny od 32 
do 55 klm./godz.!

Ponieważ zdarzało się, że' mimo to zna­
leźli się zawodnicy przebywający całą trą 
sę.bez punktów karnych, trzeba więc je­
szcze wykonać kilka prób specjalnych: 
Próbę szybkości górskiej na nawierzchni 
szutrowej (5 kin/.), próbę szybkości gór­
skiej na nawierzchni ulepszonej (5 kim.), 
próbę szybkości na 10 kim, odcinku auto­
strady i próbę terenową na. dyst. 25 kim.!

By i to nie było zamało, na zakończenie 
raidu odbywa się godzinna jazda na zam­
kniętym obwodzie szos, przy czym wyma-

ga-ne.' przeciętne (70 - 80 kim. na godz.) są 
niełatwe do uzyskania po morderczej 
sześciodni&wej jeździe...

Do zawodów dopuszczeni są jeźdźcy pry 
watni, zespoły fabryczne, klubowe i na­
rodowych związków motocyklowych. Głó­
wna nagroda „International Trophae” u-, 
fundowana .przez FICM przed 33 laty jest 
przeznaczona dla najlepszego teamu pań­
stwowego złożonego z 3 zawodników na 
maszynach dowolnej marki i litrażu.

Drugą cenną nagrodą jest” ufundowany 
przez Holenderski Związek Motocyklowy 
puchar „Silver Vase” przeznaczony dla 
najlepszego zespołu . państwowego, przy 
czym każde państwo może zgłosić do. tej 
nagrody dwa zespoły. Niezależnie od tego 
jest,szereg specjalnych rfagród dla zespo­
łów fabrycznych, - klubowych i indywidu­
alnych. !

Pierwsze. zawody Six Days odbyły .się 
w r. 1913 w Anglii. Jak wiadomo w Anglii 
istnieje do dziś dnia zakaz rozgrywania 
zawodów na drogach publicznych. Dlatego 
to' właśnie Tourist Trophy odbywa się na 
prywatnej szosie na “wyspie Man, jedną z 
tras wyścigowych jest prywatny Doning­
ton Park, i to wpłynęło, też na wielki roz­
wój rajdów terenowy eh W Anglii.

Organizatorzy > pierwszej . „sześciodniów­
ki”-mieli'jeszcze'jedną intencję: chodziło 
im o możliwie jak największe wyelimlnowa 
nie wpływu maszyny na zwycięstwo 
i stworzenie ’ takiej imprezy, w której 
decydującą rolę odgrywa wysiłek człowie­
ka - kierowcy.
• Cel ten osiągnięto w ; znacznej części:

Six Days wymag|a- nie tylko odpowiedniego 
przygotowania maszyny, ale przędę wszy­
stkim maksimum wysiłku ze strony kie­
rowcy i jego niemal żelaznęj wytrzyma­
łości. ' •

Znaną jest rzeczą, że opanowanie tecłrni 
ki jazdy terenowej oszczędza siły zawodni­
ka do mety przyjeżdża on znacznie mniej 
zmęczony, niż mniej wytrawni konkuren­
ci. Na Six Days szanse na osiągnięcie do 
brego wyniku mają jedynie najlepsi! Tam 
nie można się już uczyć, trzeba .naprawdę 

. umieć jeździć!
Pierwsze Six Days wygrali Anglicy. Po 

przerwie-spowodowanej wojną światową 
rok, 1'920 przynosi sukces Francji. Po dwu­
krotnym zwycięstwie“ Szwajcarów, a pó­
źniej Szwedów zaczyna się sześcioletni o- 
kres, nieprzerwanych sukcesów Anglii. W 
r. 4930 i 1931 zwyciężają ““Włosi, ostatnie la 
ta' przedwojenne przynoszą zaciętą rywali 
zaeję Anglików i Niemców.

W roku przyszłym Six Days odbędzie się 
we wrześniu w Czechosłowacji. Po raz 

- pierwszy wezmą w nim udział zespoły poi 
skie. Dotychczas dwóch tylko Polaków 
startowało w „sześciodniówce”. W r. 193-1 
mec. Jurkowski z PKM wystartował na 
ciężkim Rudge Ulster 500 ccm. Niestety, 
nieodpowiednio dobrane przełożenia po­
szczególnych biegów wyczerpały tak jed­
nego z. najlepszych terenowców polskich, 
że po dwóch dniach wycofał się. .

Następny dopiero rok przyniósł wielki 
sukces Józefowi Dosze ż WKS Legia (o- 
becnemu prezesowi PZM).- Na motocyklu 
BSA 500 ccm. ukończył on Six Days (wy-

/

grane wówczas przez Niemców) i zdobył 
brązowy medal.

Jakie szanse mają nasi zawodnicy w.r. 
1947? Naszym zdaniem większe niż kiedy­
kolwiek. Mimo ubytku doskonałych rai- 
dowców, jak Michałkiewicz, Jakubowski, 
Jurkowski mamy już dzisiaj godnych ich 
następców. V Międzynarodowy Raid Ta­
trzański w sierpniu przyszłego roku będzie 
generalną próbą. Wierzymy, że nie wypa- 
dnie ona źle. . :

3. ZaL

ZMIANA CEN
BENZYNY

38 ZŁ. ZA LITR
Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra­

dy Ministrów z dniem 1. I. 1947 r. obo­
wiązywać będzie jedna tylko (komercyj­
na) cena benzyny — 38 zł. litr! Jedynie 
państwowe przedsiębiorstwa komunika­
cyjne, jak Lot, czy PKS otrzymywać bę­
dą benzynę po cenie sztywnej — 20 zł. 
litr. Niestety nie mogliśmy dotychczas o- 
trzymać informacji, czy kluby motocykl© 
we będą mogły otrzymywać za pośrednie 
twem PZM benzynę po cenach zniżonych 

' przydzielaną na zawody motocyklowe 
przez PUWF.



POWINIEN WIEDZIEĆ П 
NAWET KAŻDY FOOTBAŁISTA Г
0 NAJWIĘKSZEJ IMPREZIE TENISOWEJ ŚWIATA ■

26-28 XII. FINAŁ PUCHARU DAVISA
W PRZEDEDNIU ROZSTRZYGNIĘCI - USA CZY AUSTRALIA
Iak wiadomo w dniach 26 do 28-go 

igrudpią odbędzie się w/Melibour- ! 
ne' finałowe spotkanie o puchar 
Davis’a pomiędzy USA i obrońcą 

Pucharu — Australią. W związku ,.z tym ; 
pis od rzeczy będzie zapoznać się z histo 
rią dotychczasowych rozgrywek o to naj­
wyższe trofeum w tenisie.

Najpopularniejsza *a tenisowa impreza 
w święcie zostąto zapoczątkowana w rolni 
ISW. Twórcą tego gigantycznego turnie­
ju był ówczesny gubernator. wysp filipin 
skich. ą zarazem i czołowy tenisista ame 
rykańs.ki Mr. W. Dwight F. Davis.

Myśl zorganizowania tego turnieju po­
wziął Mr. Davis-w roku 1839, kiedy to 
wraz z tenisistami J.. Whitmanem, Wrigh­
tem i Wardem został zaproszony dó 
Kalifornii na wielki turniej tenisowy. Po­
stanowi! on z.a wszelką cenę doprowadzić 
do tego, by turniej ten odbywał się co­
rocznie pomiędzy najlepszymi tenisista­
mi i w tęn sposób przyczynił się do- spo­
pularyzowania tenisu.

W ciągu długich lat rozgrywek turniej 
o puchar Davisa siał się rozgrywkami 
IZg.|Jep'śzyęh tenisistów świata; ilość 
państw biorącyęh udział w tym turnieju 
Wętrastą z roku na rok.

Bozgrywki’ odbywały się każdorocznie 
z: Wyjątkiem .roku 1901 i 1910, a dalej, w 
czasie pierwszej wojny od roku 1915 do 
1-918 i w czasie drugiej .wojny od roku 
1940 do 1945..

Początkowo brały udział w turnieju tyl 
ko Stapy Zjednoczone Ameryki Północ­
nej i Anglia, w roku 1929 zanotowano re­
kordową ilość państw zgłoszonych do póz 
gryw.ek. a mianowicie 33.

Z liczby'tej tylko 4 państwa zostały 
wyryte ha srebrnym pucharze, który o- 
fiarował mr. Davis dla zwycięskiej dru­
żyny. Państwami tymi są: Ameryka, An­
glia. Francja i Australia.

lalach ISO" do 1906 święciła triumfy 
Anglia, której barw bronili bracia Do­
herty.

Od roku 190* do 1912 prymat w tenisie 
(zdębyłą; Australia, dzięki swym -doskona­
łym graczom Brookesowi i A. F, Wildin- 
gowi . ,

Tuż przed pierwszą wojną światową a 
mianowicie w latach 1912, 1913 i 1914 — 
awyc.ięzcami były kolejno trzy wyżej wy 

. mi-.»ipne -pafwUvg; t. j. Anglia Ameryka..
i Australia.

₽ó pierwszej wojnie światowej a mia­
nowicie w latach od 1920 do 1926 puchar 
zdpbyw.ala Ameryka dzięki słynnemu Wi­
liams Tilclènojyi, Johnstonowi i Richard- 
sowi.

W roku 1927 na czoło tenisa światowe­
go wysunęła się FrancjH, mając takich 
tenisistów jak: Lacoste, Cochet i Borot­
ra. Hegemonią Francji w tej dziedzinie 
spóltu trwałą cło 1932 r.

IV roku 1033 w Anglii wylania sic no­
wa. młoda .generacja tenisową na czcie z 
Austinem, Perrym, Hughesem i Leem,

Dzięki im Anglią potrafiła zdobyć, i 
. broitlć pucharu przez cztery lata (do iö36) 

À J0 wyglądała sytuacja w Davis Co­
uple w ostatnich trzech przedwojennych 
latach.
W ROKU 1937 Anglia przegnała w Wim 

bledonie z 'Ameryką w stosunku 4:1 Jb-. 
dyńy punkt dla Anglii zdobył Austin, zw'y 
ciężając -Franke Parkera, Spotkanie An­
glia — Ameryka przyniosło następujące 
wyniki; Austin (Anglia) — Parket (,USAł 
6:3. 6:2. 7:5, Budge (USA) — Harc (An-, 
glia) 15,3, 6:1, 6:2 Budge i Mako (USA)— 
Wildéx i-Tttckel (Anglia) 6:3, 7:5. 7:3,12:19 
Parker (USA) — Hare Anglia 6:2, 6:3, 6-2 
1 Budge (USA.) — Austin Anglia 8:6, 3:6, 
6:4, 6:3. W ten sposób puchar Davila zdo 
była Am,eryka.

ROK. 1938 >
IV roku 1938 w finało;vym spotkaniu 

strefy europejskiej spotkały się Niemcy z 
Jugosławią. W mećzu. tym, który odbył 
sie w Berlinie, Niemcom iidało się zwy­
ciężyć JugóśłtżjAdan w stosunku 3:2. pomi­
mo tęgo, -że , Ritnczec. pokonał najlepsze­
go tenisistę, niemieckiego Hcnkja stosun- 
Iyówo łatwo, a mianowicie 6:1, 6:2, 7:5.

Drugi reprezentant Jugosławii Pallada 
przegrał; z Austriakiem Metaxą' w stosun 
ku 6:1 4:6, 1:6. 6'3. 10:12 oraz z. Hcnklęm 
3:6, 5:7. 1:6. Nkfncy pokonali również' 
de.ubel jugosłowiański. Para Henkel — 
Metaxa -pokonała parę Kululiewicz—Run-. 
Cżęc w stosunku 6:1, 7:9, 7:5, 4:6. 6:4, , 

Spotkanie Mptaxy z Punczecem wogóle 
Sie już nie odbyło. Niemcy jako zwycięz­
cy strefy europejskiej udali się do Au­
stralii. gdzie w finałowym międzystrefo- 
Wym spotkaniu przegrali zupełnie gładko 
zr «tośunkti 5:0. nie zdobywając ani jed­
nego seto, ^nntkanie to przyniosło ńóste- 
pujące wyniki: Bromwich — Henkel 5'2, 
6-3. 6:3, Quist — M-Uxa' 6:3 6:2. 6:1. 
6:2. 6:1. 6:4. Quist —Henkel 6:1; 6:0, 8:6 
i Bromwich — Metaxa 6:3 6:2, 6:1.
USA — AUSTRALIA 3:2 
Bromwich I Quist — Henkel i Metaxa

.... .—„.......

• S«acfa ning-woiigowa oa Élasku 
zwycięża Kleofas

Doskonalą . tormą ^.zabłysnął Kawcz.yk 
(KS „Sieną” który pokonał wszystkich 
swych . przeciwników: Pierończyka, obec-' 
pie najlepszą rakietę Sl., Związka i oRóż- 
kę. Dalsze punkty.dla Stern, zdobyli Ro- 
bok i Fięchąęzek. Dla Kleofasu obydwa 
riimkfv zdobył F'ero"ńcźyk.

Z wycia..: nem 'tym Śtęm, umocniła swe 
1 miejsce ; uzyskując^ 14,- zwycięstw- i-sto­
sunek pkt. 120:24.

Siemlanowlczanka
KS „STEMIANOWICZANKA” — RKS
KOP KLEOFAS KATOWICE (ZAŁĘŻE)

7:2..
. Siemianowice. -Odbyte w ub ' środę 18 
bib. zawody II-giei rundy o drużyrsowto 
rrilśfrźpstwó Śląska grypy ,1-szej przynio­
sły zdecydowane zwycięstwo drużynie 
Storn.anowic nad kandydatem na mistrza 
grupy. - --

Australia jako zwycięzca, spotkania mię 
dzystrefowęgo spotkała się w finałowym 
spotkaniu z Ameryką w Filadelfii, gdzie 
została pokonana w stosunku 2:3.

W pierwszym dniu tego spotkania Riggs 
(USA) niespodziewanie pokonał Quista’ — 
4:6, .6:0, 8:6, 6:0, zaś Budge pokonał Brom
wicha 6:2, 6:3, 4:6, 7:5.

Para australijska Bromwich i Quist po 
konała parę amerykańską Budge — Mąko 

■0:6, 6:3, 6'4, 6:2.
(W. trzecim dniu turnieju -Budge łatwo 

zwyciężył QuiSta przechylając tym sa­
mym szale zwycięstwa na stronę Ame­
ryki. Nie doszło już do spotkania Riggsą 
z Br.omwi.chem, gdyż Amerykanie oddali 
punkt bez walki.
ROK 1939

W ROKU 1939 w finale strefy europej­
skiej spotkali się ponownie Niemcy z Ju­
gosławią w Zagrzebiu. Jugosłowianie zre 
wanżowali się za porażkę w Berlinie od­
nosząc zwycięstwo w stosunku 3:2. (Po­
przednio Jugosłowianie pokonali kolejno 
Irlandię 5:0, Węgry 4:1, Włochy 3:2 i Bel­
gię 3:2. zaś Niemcy pokonali Szwajcarię 
5:0, PolKkę 3:2, Szwecję 3:2 i'Anglię 5:0). 
W drużynie niemieckiej występował już 
W grze podwójnej były czeski tenisista — 
Roderich Menzel.

W pierwszym dniu tego meczu Punczec 
pokonał Gopferta 6:3, 6:1, 6:0, ale Miticz 
przegrał z 
6:4, 4:6. W 
Henkel — 
słowiańską 
4:6, 6:4, 3:6, 61. W trzecim dniu turnie­
ju obydwa spotkania przyniosły wielką 
sensację, gdyż Miticz pokonał Gopferta 
6:1-, 6:2, 6:3 a Punczec Henkla 10:6. 6:3, 

. 6:0.
W 

nlu, 
Wią 
porażkę w stosunku 4:1.

Jedyny punkt dla nich zdobył

Hepklem w stosunku 0:6. 1:6, 
drugim dniu para niemiecka 
Menzel pokonała parę jugo- 
Punczec — Kukukiewicz 9:7,

finałowym międzystrefowym spotka- 
które odbyło się pomiędzy 
i Australią Jugosłowianie

Jugosła-
0o nieśli

Рпйсжее

Diaciego SKOnECKi woli legie i
OGROMNY ŻAL DO CRACCVII i.... FAKTY 
qnnnn 11 MIEŚ. PENSJI MIAŁ ZAGWARANTOWANE 
ZUUUlI Li. MISTRZ TENISOWY POLSKI w KRAKOWIE

Kraków. W numerze 95 (118) „Sportu” z 
dnia 5 grudnia br. ukazał się wywiad z 
mistrzem tspisowyńą Polski, naszym za­
wodnikiem Skoneckim. Władysławem p.t 
, f.kortecki jyoli Legię”. W wywiadzie 
tym wyraża p. Skonecki „ogromny żal”

. do .Zarządu K.S, Cracovia, żą brak do- 
' statecznej' opieki 1 pomocy ze' stroiły
Klubu, wskutek czego nie miał rzekomo
p. Skonecki możności prowadzenia syste­
matycznego treningu.'

Nie wdając się w szczegółową analizę 
poszczególnych zdań ,czy słów wywiadu, 

. stwierdzamy ze swej strony’ że Zarząd
Klubu KS, Cracoyia wykazał pełne zro-

r

I

' Skonecki Władysław
zumienie dla konieczności pomocy p. Sko 
neckiemu, tak materialnej tak i moral­
nej.

Zbytecznym i zbyt długim. byłoby tu 
.wyliczanie wszyśtki eh objąwmw, czy 

■Zwyciężają»' Brmnwicba 6:2; 8:6, 4:6, 6:2. 
7. Australijczyków zwycięstwa odnieśli: 
GuiSt, który- pokonał Miticza 6:0, 6:4. 6.3 
i- Bromwich, który pokonał również Mi­
licza 6 0, 6:2, 6:2. Po przegranym' doublu 
Ptmćzec wogóle nie stawił się przeciwko 
Ouistowi.
AUSTRALIA - USA. 3:2 '

W finałowym spotkaniu, które .odbyło 
się pomiędz5’ Ameryką a Australią doszło 
do wielkiej sensacji, gdyż Ameryka po- 
ińimo tęgo; że po pierwszym dniu rozgry 
Wek prowadziła 2:6, spotkanie przeitąłą, 
W drużynie amerykańskiej nie ‘występo­
wał już Donald Budge. gdyż w między-

ГС i

A

z

staraniom 
posadą w 
wysokich 

za darmo,

szczegółów tej pomocy. Wystarczy tylko 
wspomnieć,, żę .

p. Skonecki uzyska! dzięki 
Zarządu Klubu, doskonałą 
Krakowie, ńie wymagającą 
kwalifikacji, na której nie 
lecz uczciwie pracując^ zagwarantowa­
ne miał wynagrodzenie około 20.000 zł. 
(słownie — dwadzieścia tysięcy zł, mie­
sięcznie. Zajęcie to było jeszcze o tył# 
odpowiednie dla p. Skoneckiego, że zo­
stawiało mu wiele wolnego czaku na 
systematyczny trening, o którym tak 
marzy, a do którego mógłby się wresz­
cie zabrać, ze względu na rychle już o- 
twarcie krytego kortu w Krakowie 
oraz ze względu na. stałe obecnie osie­
dlenie się w Krakowie, doskonałego na 
sz.ego tenisisty p. Olejniszyna Włodzi­
mierza, wraz z którym zdobyli W tym 
roku mistrzostwo. Polski w grze po­
dwójnej.
Zarząd Główny Klubu idąc nam na rę­

kę i chcąc umożliwić p. Skońeckiemu 
sprowadzenie z Łodzi 1 utrzymanie żony 
Wraz'-z dziećmi, co .wpłynęłoby dodatnio 
na samopoczucie p. Skoneckiego, oddał 
mu prowadzenie i dochód z' bufetu na sta 
dioriie lodowym Klubu, czym miała się 
zająć żona P- Skoneckiego. Niestety p. 
Skonecki „woli Legię” i powiada, że za­
silenie' przez niego sympatyćznej Legii, 
jest' faktem dokonanym. Mamy wrażenie^ 
że zachodzi tu jakieś nieporozumienie 1 
że- sam Zarząd WKS Legia nie u- 
waża tego za fakt dokonany. 

PRAWDA O URSONIU?
À i

,C0ST110SIĘ“2hS^V^
Katowice. Wokół najlepszego hokeisty 

polskiego — Ślązaka Ursonia krążą naj­
fantastyczniejsze pogłoski. Wystarczy do­
stać się w towarzystwo' miejscowych zwo 

1 lenników hokfeja, -aby usłyszeć, żę popu­
larny ten zawodnik pó prostu zwiał za­
granicę do Andersa, alho jak wolą inni 
na Węgry. Jest także wielu miarodaj­
nych i wiarygodnych świadków, którzy 
twierdzą, że, Ursoń wyjechał do Szw-ajca- 
rii' gdzie-ma zamiar osiedlić się na sta­
le Jak się przedstawia istotnie historia

Uzujemy 'się W obowiązku obwieścić 
wszystkim naszym czytelnikom i .tym 

(wszystkim ouszczaiąi vm fantertyrżńe więc 
śce że istotnie Ur^on całkiem prawidło­
wo wyjechał do Szwajcarii, gdzie 8 gru-

czasie przeszedł on już na l zawodowstwo.
W pierwszym dniu rozgrywek Amery­

kanin Riggs pokonał Brómwicha 6:4, 6:2, 
7:5, zaś Parker zwycięży! Quista 6:3, 2:6, 
6:4, 7:5.

Gra podwójna zakończyła 
wszym < sukcesem Australijczyków, 
para Bromwich — Quist pokonała parę 
Rund —.Kramer 5:7, 6:2, 7:5, 6:2.

W trzecim dniu turnieju' Quist pokonał 
Riggsa w stosunku 7:5, 2:6, 6:3, 7:5, zaś w 
decydującym spotkaniu Bromwich poko­
naj. Parkera w stosunku 6:2, 5:7, 2:6, 6:0, 
6:4, zdobywając tym samym puchar dla 
Australii. z

- i-
z» -_____

Sie pler-
gdyż

/

N \
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My ze swej strony wyrażamy zdziwie­
nie, bo nic nam o tym nie wiadomo.

Czyżby zaczynało się znowu ,,przedwo­
jenne” polowanie ma zawodników, któ­
rych wbrew temu co oni sami w danej 
chwili mówią „wykierowały na ludzi” 
inne kluby?

Mamy nadzieję, że tych parę słów, znaj 
dzie odpowiedni oddźwięk, tak w społe­
czeństwie sportowym, jak i u p. Skonec- 
kiego, oraz w Zarządzie Sekcji Tenisowej 
WKS Legia, których zapewniamy, że po­
woduje nami tylko niepokój o moralność 
w, sporcie.

Być może, że sam p. Skonecki Zdziwio­
ny będzie uprzejmym tonem naszego o- 
świadczenia, gdyż z pewnością zdaje so­
bie sprawę z niewłaściwości swego postę 
powanla, co do której udowodnienia po­
siadamy cały szereg argumentów. Ale tu 
nie chodź) o wzajemne ataki. Wszak jes­
teśmy sportowcami!

Chodzi nam o to. by mistrz Polski zro­
zumiał wreszcie, że ciąży na nim obowią­
zek reprezentowania nie tylko pewnej 
klasy, w grze, lecz także, a może i przede 
wszystkim wysokiego morale sportowego, 
czego niestety nie dowiódł swoim wy­
wiadem, gdyż to trzeba zrozumieć, że 
klub, w którego barwach doszedł do naj- 
zaszczytniejszegp . tytułu w tenisie pol­
skim,'na pewno opiekował się nim dotąd 
odpowiednio i nadal opiekować się bę- 

NiezAwodnÿ дракой

HOKEISTĄ EOLSKI
dnia odbył się jego ślub.

Obecnie nasz najlepszy hokeista trenu­
je pilnie na najlepszych torach szwajcar­
skich. Ursoń przyjedzie do Pragi na mi­
strzostwa świata i tam połączy się z re­
sztą polskiej ekipy a po zakończeniu mi­
strzostw wróci do Polski.

Nowe konstrukcje motocykli angielskich
Konstruktorów angielskich cechuje kon­

serwatyzm. Niechętnie wprowadzają zmia 
ny w przyjętych przez siebie konstruk­
cjach, Wojna przekonała ich Jednak do 
wielu rozwiązań. konstrukcyjnych konty­
nentalnych i tak coraz więcej wytwórni

JAKBYbO^2

USA 
ANGLIA
AUSTRALIA
FRANCJA 
ZDOBYTY

12 razy
9 razy
7 razy
6 .rasy

Ameryka — Anglia 3:0 
Ameryka — Anglia 3:2 
Ahglia — Ameryka 4:1 
Anglia — Belgia 5:0 
Anglia — Ameryka 5:0 -- 
Anglia — Ameryka 5:0 
Australia — Anglia 3:2 
Australia — Ameryka 3:2 
Aufetralia — Ameryka 3:2 
Australia — Ameryka 5:0 
Anglia — Australia 3:2 
Ameryka — Anglia- 3:2 
Australia — Ameryka 8:2.

Australia — Anglia 4:1 
Ameryka — Australia 5:0 
Ameryka — Japonla,5:0 
Ameryka — Australia 4:1 
Ameryka — Australia 4:1

- Australia 5 0, 
Ameryka — Francja 
Ameryka — Francja

CENNE TROFEOM
Tabela , dotychczasowych finałowych 

spotkań o puchar „Davis’a” przedstawia 
się następująco:

.. 1900
1902
1903
1904
1905
1906
1907

. 1908
1909
1911
1912
1913
1914
1915—1918 przerwa
1919
1920
1921
1922
1923
1924 -Ameryka
1925
1926
1927 Francja — Ariieryka
1928: Francja — Ameryka
1929 Francja — Ameryka
1930
1931

■ 1932
. 1933

1934
1935
1936
1937
1938
1939
1940
1946

5:0'
4:1
3:2
4:1
3:2
4:1Francja — Ameryka 

Francja,— Anglia 3:2 
Francja - Ameryka 3:2 
Anglia — Francja 3:2 
Anglia — Ameryka 
Anglia — An-iętyką 
Anglia — Australia 
Ameryka — Anglia
Ameryka — Australia 3:2 
Australia ,— Ameryka 3:2 
— 1945 przerwa.
Australia — USA? i

4:1 ■
5:0
3:2
4:2

NIEŚWIADOMY«»
ŚLISKI OZLfi czy 
CZĘSTOCHOWSKI 
»GfeOS NARODU«
OKRĘG CZY PODOKRĘG LEKKOATLE­

TYCZNY W CZĘSTOCHOWIE
Katowice. Na marginesie , Walnego Ze- » 

brania Śląskiego OZLA, które Jak‘wiado­
mo uchwaliło utworzenie podpkręgii czę­
stochowskiego — ą.Głos Narodu’’ - dzien­
nik Częstochowy oburza się bardzo z tego ' 
powodu na Sl. OZLA, plsząc, iż mogło .to 
się stać tylko prz.ez pomyłkę wskutek nie 
świadomości Si. OZLA, (gdyż Częstocho­
wa ma już .swój własny okręg) względnie 
wskutek małej aktywności tego okręgu.

Według informacji uzyskanych w Sl. 
OZLA dotychczas obowiązujący statut 
przewiduje przynależność Często­
chowy do okręgu Śląskiego i przed wojną 
istniał tam podokręg grupujący zawodni- ■ 
ków częstochowskich i zawierciańskich.

Utworzenie nowych okręgów należy w 
myśl statutu do ^Walnego Żebrapia PZLA 
a dotychczas nic nie jest wiadomym-by 
Walne .Zebranie PZLA powzięło w tej -spra 
wie jakieś postanowienie. W rozmowach 
przeprowadzonych na wiosnę bieżącego 
roku przez Zarząd Sl.OŻLA z przedstawi­
cielami Częstochowskiego KS omówiono 
konieczność jak najszybszego zorganizo­
wania pndokręgu, aby ułatwić działalność 
tamtejszych klubów.

Ponieważ prace nad zmontowaniem tego o 
podokręgu przeciągają się zbytnio ze szko 
dą dla rozwoju sportu lekkoatletycznego 
Walne Zebranie Sl.OZLA poleciło Za­
rządowi zajęcie ,śię tą sprawą i odpowie­
dnie uregulowanie zgodnie ze statutem 
PZLA, nie przesądzając ewent. decy?jl 
Walnego Zebrania PZLA co do utworze­
nia w przyszłości'Okręgu o ile zaistnieją 
tam odpowiednie warunki;

Z informacyji tych wynika więc, że o 
Ile chodzi o nieświadomość tej. sprawy to - 
widać ją tylko u redaktofa „Gipsu Naro- 

angielskich produkuje motocykle wielnry- ; 
lindrowe, z resorowanym tyłem, przednląj ’ 
resorowaniem syst , leleskopowet o, że z. o 
iiowaną z silnikiem skrzynką biegów j 
napędem karętanbwym;

i
I
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ZRYW ŚWIĘTOCHŁOWICE — ZRYW
. NOWY' BYTOM 8:7

Nowy Bytem. Męcz bokserski pomiędzy 
vicęmiśtrzem Śląska Zrywem z Święto­
chłowic ■ a nowopowstałym Zrywem z 
Nowego Bytomia, zakończył' się nieznacz- 

\ nym zwycięstwem drużyny, świętocńło- 
wićkiej. Wyniki techniczne tego spotka­
nia przedstawiają .się następująco:

waga musza: Krochoń (Święt.) pokonał 
na punkty Delonga (Nowy Bytom)

waga kogucia: Kalus (ŚwietĄ zwyciężył 
na punkty Dragłę.

waga lekka I: Krzystek (Swięt.) zremi- 
. sował z Antoniewiczem (Nowy Bytom)

waga lekka II: Kapica (Nowy Bytom) 
zwyciężył przez k. o. Tauszyka (Święt.) 

' waga półśrednia: Bartek (Swięt.) zremi 
śował z Gondzikiem N. B.)

waga średnia: Kąistęr (Święt.) pokonał 
aa punkty Skrobę (Nowy Bytom).

Waga półeiężka: Retzke (Święt.) pokonął 
w trzeciej'rundzie przez k.o. Bielę (N.B.).

Waga ciężka: Osadnik (Święt.) zremiśo- 
" wał z Kubatem (Nowy Bytom).

W WST.GLARIT RCH
JECHALI PŁYWACY WROCŁAWIA
NA MECZ. Z BYTOM

e •

A

I

ZZG CZELADŹ — RKS GRODZIEC 1:8
Czeladź. Mecz o ping-pongowe mistrzo- 

. stwo Zagłębia Dąbrowskiego rozegrany 
w sobotę w Czeladzi.

RKS GRODZIEC — RKS POLÓKIA 
SOSNOWIEC 7:2

Mecz o mistrzostwo ping-pongowe 
grany. w Grodźću.

BRAK PIENIĘDZY 
NOWE WŁADZE §L. OZP.

Katowice. W niedzielę odbyło się w 
, Katowicach doroczne' Walne ' Zebranie 
i Śląskiego Okręgu Polskiego Zwidązku 
■ Pływactóegeir /

Ze sprawozdania członków zarządu 
wynikało że pływacy śląscy borykali się 

. z dużymi trudnościami finansowymi i 
.brakiem odpowieidnioh pływalń tak zi- 

- tnowych, jak i letnich.
Po udzieleniu absolutorium' ustępują­

cemu zarządowi, został wybrany ponow­
nie ten sam skład zarządu,który stął 
w ubiegłym sezonie na czele pływaków 
Śląska, z tym, że prezes red. Nogaj 
mandatu nis przyjął.

Na jego miejsce wybrany został mag. 
Bańczyk.

r-oze

Bidom. ' (N) Słabo zareklamowany . 
mecz pływacki Bytom — Wrocław nie : 
zgromadził w hali.:-.bytomskiej tyle pu- I 
błiczności, ile: wypełniało ją podczas ! 
otatoiego spotkania Polonii z warszaw­
ską „Elektrycznością". ; i

Pływacy wrocławscy mieli pewne 
trudności z przyjazdem do Bytomia, po­
nieważ kierownik ich drużyny we Wro­
cławiu odwołał w sobotę na własną rę-. 
kę zawody. ■

Zawodnicy przyjechali na własny 
koszt, jadąć od samego Wrocławia w 
węglarkach. Przemarznięci i przemęcze-

ni jazdą; nis mogli, rzecz jasna, uzyskać 
nadzwyczajnych wyników.

Z wyników na podkreślenie zasługuje 
czas Ramoli na^ 100 metrów stylem do­
wolnym. (1,06,3). ‘

Poprzednio Ramola pływał 800 rutr., 
oszczędzał się jednak wyraźnie na póź­
niejszy bieg, słabego więc wyniku w tej 
konkurencji nie. mojna brać poważnie.

W biegu na 100 m stylem na wznak 
Zemyr uzyskał najlepszy powojenny. wy 
nik w Polsce 1,19,7 min. Jest on zara­
zem pierwszym zawodnikiem, który po­
płynął poniżej 1,20 min. .

Ponadto dobry czas uzyskała Wójcic-

Skfad Poznania już ustalony
W REFR. SŁASKA »4SWY:

RTONER BÄMIÄ.BT 3AEARHIKA
PRZED MECZEM BOKSERSKIM

v poznaS — Śląsk
Poznań (tel. wł.). Na rewanżowy mecz 

bokserski .ze Śląskiem w dniu 2.7 bm. w 
Poznaniu, który odbędzie się w stołów­
ce fabryki Cegielskiego kpt. sportowy 
POZB ustalił już skład ósemki poznań­
skiej. Przedstawiać się będzie nasię- 
pująco od wagi muszej do ciężkiej.: Kor- 
dylewski, Janowezyk, Koziołek, Czerwiń­
ski, Adamski, Sobczak, Szymura i Kli- 
mecki.

J.

CZĘSTOCHOWA BEZ IMPREZ
JEDE^ «BY MECZ MKSERSHI i
CZĘSTOCHOWŁĄNKA — DOM KUL­

TURY RAKÓW 10:6.
Częstochowa, (tel. wł.) W Częstochowie 

odbył się w ub. sobotę mecz bokserski 
między drużynami. Częstochowianki i Do 
menj Kultury w Rakowie.

Poziom techniczny,poszczególnych walk 
Bie stał zbyt wysoko. StwierdztŚ należy 
jednak, że w okręgu częstochowskim dra 
źyny bokserskie mają wielu zawodników 
na których należało by zwrócić szczegól­
ną uwagę, ponieważ zdradzają oni nie­
przeciętny talent.

Wyniki techniczne poszczególnych walk 
przedstawiały się następująco:

Waga- musza: Jędrzejewski (CZ) wygrał 
-na punkty z Saehodrowieżem (R), waga 

kogucia: Szuster (CZ), przegrał na pun­
kty z Springerem (R), waga piórkowa: 
Merkur (CZ) nie rozstrzygnął walki z 
Krawczykiem (R), waga lekka: Burdal 
(CZ) pokonał na punkty Sośnie wieża (R), 

■ wa. a półśrednia: Chomik I przegrał wy­
soko na punkty z Szołtysiakiem (R), wa­
ga półśrednia II: Chromik II zremisował 
z Doboszem (R), waga średnia: Małek 
(CZ) pokonał wysoko na punkty Fruka- 
.cza (R), waga półciężka: Zmudzki (CZ) 
wygrał przez t. k. o. w I-szej rundzie z 
Walenta.

Sędziował, w ringu Michułka na punkty 
i Sproś. Zawody powyższe odbyły się bez 
wagi ciężkiej.

MISTRZOSTWA
PUG-roW
W S®ś@Ł©-
WYM,

Częstochowa, (teł. wL) W dalszgnu cią­
gu rozgi"y wek o mistrzostwo drużynowe 
Częstochowy w tenisie stołowym oadły 
następujące wyni'kk Victoria — ySs^A? 
9:8, Partyzant — Stradom. 8:1, Legion — ' 
Liga Morska 5:4, CKS — Drukarz 5.*4, 
Victoria — YMCA 8:1, Partyzant__ Le­
gion 7:2, E5trad'om — Liga Morska 5:4.

sty-

Szymura, który jak poda-wałiśmy w nu­
merze czwartkowym miał wyjechać z dru­
żyną Warty na .Węgry, zdecydował się 
wystąpić jednak w ringu.

Katowice. Skład reprezentacji bokser­
skiej Śląska (od wagi muszej do wagi 
ciężkiej4) na mecz z Poznaniem przedsta­
wią się następująco: Rudner, Grzywocz, 
Krawczyk, Rademacher, Okwszkiewicz, 
Kowara, Skwara i Linka.

W .dwa dni później t. j. 28. bm. walczy 
ta sama reprezentacja w Bydgoszczy z 
repr. Pomo-rza. Reprezentacja Śląska wy­
stąpi tym razem bez Nowasy. Zamiast 
niego wystąpi Badura.

Bl?

PLYWÄCY WMSZftWY WYClEöffl POZNÄ«®WIRTE 72:4<l - W PIŁCE WOBMĘ 11:1 (M)
ELEKTRYCZNOŚĆ — WARTA, 72:44
Warszawa, (teł.) W niedzielę gościli.w 

Warszawie pływacy Warty i zmierzyli 
się z_ niepokonaną dotychczas w tym 
sezonie zimowym Elektrycznością. — 
Klub warszawski i tym razem wyszedł 
ze spotkania zwycięsko, wygrywając 
znaczną różnicą punktów. Szczególnie 
wyróżnił się Gzaperski uzyskując świet­
ny wynik 2,37,6 min. na 200 metr st. 
dowolnym, Wyniki techniczne przed-

TU WROCŁAW
Wrocław (tel. wł.) W niedzielę we 

Wrocławiu odbył cię 'pierwszy mecz 
■bokserski o mistrzostwo klasy B Wr. 
OZB Żydowskim KS Gwiazda i Odra. 
Wygrała Gwiazda 19:6.

Wyniki techniczne tego meczń przed-
--stawiają się następująco:

Waga musza: Brodzki (Gwiazda) po­
konał na punkty Wigurę.

Waga kogucia: Ankrans, (G) zdobył 
punkty v. o. W 'walce'towarzyskiej wy­
grał z Nąkoniecznym w Ill-ciej rundzie ‘ 
przez poddanie się przeciwnika.

W wadze piórkowej: Anćhenger (G) 
pokanał przez t. k. o. w II-gim starciu 
Jarkiewicza.

Waga lekka: Krawczyk (G) pokonaj 
na punkty Domańskiego.

W wadze półśredniej: Olszyński (O)
- zdobył punkty v. o, z powodu nad­
wagi Jakóbowśkiego, zaś w walce to­
warzyskiej 'obaj zawodnicy wałczyli na 
remis.

ODBI (WrocKtw) 10:6
W wadze średniej: Szczepański 

zdobył punkty v. o.
W wadze półciężkiej: Feldman 

przegrał w pierwszym starciu przez k. o. 
z Lepczyńskim.

W wadze ciężkiej: Knotowski (O) 
zdobył na punkty v. o.

IKS TEŻ SAMOLOTEM JEDZIE NA 
MECZ Z GROCHOWEM

• Wrocław (teł wł.) Bokserzy IKS-u na 
pierwszy mecz o mistrzostwo Polski ja­
ki odbędzie się w dńiu 29 grudnia w 
Warszawie pomiędzy IKS-em a Grocho- 
wem wyjadą samolotem.

(O)

(G)

stawiały się następująco:
200 metrów stylem dowolnym: 1) Czu- 

perski (E) 2,37,6,1;2) Bem (H) 2,49,7, 3) 
Kwaskowski (W) 2,50,09,4) Poczkowski 
(W) 2,56,2.

100 metrów stylem klasycznym: 1) 
Brzbzowskj II (E) 1,23,6, 2) Żmudziński 
1,24,3, 3) Szczypko (W) 1,25,2, 44) Ce­
gielski 4,26.

l;00 m grzbietowym: . 1) Owczarczak 
(W) 1,22,6, 2) Cegielski (E)‘ 1,27, 3) Ra­
tajczak BBr. W) 1,23,5, 4) Jabłoński (E)
1.26.5.

100 m stylem dowolnym: 1) Nowak 
(E) 1,10,9, 2) Cegielski II (E) 1,11,4, 3) 
Nowak (W) 1,12,8, 4) Ratajczak Br. ('W)
1.20.5. '

3X100 stylem zmiennym: 1) 
■ność 3,58,4, 2) Warta 4,04.

5X50 stylem dowolnym: 
ność 2,46,7, 2) Warta' 2,49,1.

4X100 stylem dowolnym: 
nóść 5,54,1, 2) Warta 5,56.

PIŁKA WODNA: Elektryczność 
Warta 11:1 (3:1).

Etekteycz-

Elektryc®-

Elekltryca-

AZS WROCŁAW MISTRZEM 
WROCŁAWIA W PIŁCE RĘCZNEJ 
Wrocław. W niedzielę odbyły się roz­

grywki o mistrzostwo Wrocławia w pił-, 
ce ręcznej.

Pierwsze miejsce zajął AZS Wrocław 
bez straty punktów, drugie miejsce 
MKS Juiweni.ą, tśzecię KKS Odra.

BRAK DEWIZ...WYJAW KOS1YKARZY WARTY NA • 
WKSRYFOD «AKJEM .5

Poznań (tel.' wł.). Drużyna koszykówki 
Warty przed swym wyjazdem na tour­
nee po Węgrzech i. Czechosłowacji roze­
grała mecz towarzyski z mistrzem' Pol- 

. ski KKS-em (Poznań) nrzegrywajac po

'i i

i

zażartej grze 49:59.
Jak się dowiadujemy wyjazd Warty na 

Węgry, który nastąpić miał w, drugi 
dzień świąt. stoi pod poważnym znakiem 
zapytania, ze względu na brak dewiz.

ka, płynąc poza konkursem 1O0 mtr. 
lem klasycznym 1,39,8 min.

Wyniki techniczne' zawodów . przed.- 
sitawiają się następująco: ■

200 mir. st. dow.: 1) Ramola (B)
2.39.7 min,, 2) Gadzikiewicz. (B) 2,57,2 
min, 3) Oiejiniacz (W) 3,03,3 min., 4) Les- 
ser. (W) 3,26,0 min.

100 tatr. na wznak: i) Zemyr (B)
1.19.7 min., 2) Choma (B) 1,25,9 min., 
3) Krato chwil (W) 1,32,9 min., 4) Jeż 
(W) 1,36,8 min.

100 mtr. st. klas, juniorów. 1) Brzen- 
czek (Ę) 1,36,3 min., .2) Wójcicka, poza 
konkursem 1,39,8 min.

100 mtr. st. klasycznym: 1) Ślusarz 
(B) 1,34,5 min., Jeż (W) 1,34,8 min.,
3) Nowak (B) 1, 35, 8 min., Pepłowski
(W) 1,38,0 '

100 mitr. st. dowolnym: 1) Ramola (B) 
1,06,3 min., ~ ~ ■" ‘ “
Olejniacz (W) 1,17,4 min., Lesiser (W) 
1,25,0 min.

66,66 mtr. st. dowolnym pań: 1) Paw- 
liozek (B) 0,57 sek., 2) Ryszkówina (B) 
9,58,9 sek., ,3) Funmańska (B) 1,02,0 min.,
4) Kudlakóiwna (B) 1,04,2 min. . '

Sztafeta 3X100 mtr stylem zmiennym:
1) Bytom (Zemyr, Kot Papes) 4,11,3 min.,
2) Wrocław 4,39,5 min.

Sztafeta 5X33,33 mtr. st. dowolnym: 
1) Bytom 1,41,2 min., 2) Bytom U 1,45,6 
min., 3) Wrocław 1,45,9 min. '

PIŁKA WODNA 9:1 (4:1)
W meczu piłki wodnej Bytom 

nał Wrocław 9:1 (4:1).
Bramki dfe Bytomia zdobyli Zemyr 7, 

Papes i Gadzikiewicz po jednej. Dla 
Wrocławia punkt honorowy uzyskał 
Jeż.

min.

2) Papes (B) 1,11,5 min., 3)

j

poke-

.Olsza w obydwu spotkaniach zadenasn- 
. steowala wysoką klasę a zespół jej wyka­
zał tendencję, do gry atakującej i szybkiej.

w siatkówce ż-eWSkiej rozegrano 
szereg spotkań które przyniosły następu­
jące wyniki: AZS — Społem 2:0 (15:0, 
15:3), Wisła — Cracovia 2:0 (15::8, 15:5) Wi 
sła — Olsza 2:0 w.ol, Społem — Olsza 3:0 
w.o. AZS — Halni 2s0 -w. o., Cracovła — 
Społem 2:0 (15:5, 15:11) Wisła — Społem 
2:Q (15:3, 15:6) Wista — AZS 2:0 (1'5:5, 15:5).

tabela Śląskiej kl. a g®rpa i.
1. Walcownia 9 14 27:13
2. Naprzód Lip. 10 14 33:17
3. Concordia 8 11 28:15
4. "Naprzód Janów 7 10 23714
5. Wyzwolenie 9 10 25:19
6. Pogoń Kat. 8 8 15:12
7. Lechia Mysłcwice 10 8 25:22
8. H.K.S. Spzop. 9 . 6 10:24
9. Kop. Kleofas .. 9 5 ’ 11:53

10. Wawel 6 4 5-.11
11. Kreśy 7 2 14Ä4

Tabela śląskiej kl. A grnga
1. Polonia 10 17 24711
2. Błyskawica 9 14
3. Ruch 7 11 30.SŁO
4. Baildon 9 11 " 27tS5
5. Zgoda 9 8 17rtS
6. Śląsk T. Góry 10 8 20:23
7. Łagiewniki 10 8 1SIS5
8. Siemianowiezatska 10 7 26?S2
9. Śląsk Św. 8 6 lltJS

K>. Kop. Katowioe 9 6 saso
Tl. Zabłocię 9 4

Tabela śląskiej kl. A grapa IH
1. WMKS Katowice 3 15 wa
2. Z. Z. K. z K) 15- ima
3. Satóa 10 12 32723
4. Koszarawa 10 12 21:22
5. Czarni ' 10 11 21:17
6. LigoeianłBa 10 10 32tK
7. Batony 10 9 22s^
8. Rynser 9' 8 19:21
9. Huta Pokój I®B 8 7 W4

10. Kostuchną 10 6 26^36
11. Naprzód Ryd. K> 1 isso
HKS SZOPIENICE —

PAGZÓW 3:4
CZARNI OBS-O-

B. B. T. S. — K. S. SIEMIANOWICZA^- 
KA 11:5 W BOKSIE

Bielsko. Rozegrane w ub. niedzielę 
w Bielsku zawody bokserskie pomiędzy 
Siemianowiczanką a B. B. T. S.-em za­
kończyły się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 11:5.

Z drużyny gości wyróżnił się Slązok 
■w wadze muszej 'i Mrówka w lekkiej.. 
Z miejscowych Puzoń i Szkrabko.

WidzówlOOO osób. W ringu sędziował • 
oh. Rymer, na punkty nienagannie 
Kia psi a.

Wyniki techniczne walk są następu­
jące:

W. papierowa: Wilczek (B) wygrał na 
punkty z Slązokiem (S).

W. musza:_ Białek (B) został wypunk­
towany przez" Manecikiego (S).

W. kogucia: Puzon (B) znokautował w 
pierwszej rundzie Halembę (S).

W. piórkowa: Szkrabko (B) nie roz­
strzygnął walki z Lazarem (S).

W. lekka: Kłusak (B) uległ na punkty 
Mrówce (S).

W. półśrednia: Mencel (B) zwyciężył 
na punkty Mikę (S).

W. półśrednia II: Kadłubski (B) poko­
nał Prudłę (S) w pierwszej rundzie przez 
k. o.

W. średnia: Chlebowski (B) wygrał na 
punkty z Góreckim (S).

zzK (SÄTOWSCE) wYssmao 4«
ZZK KATOWICE,— WMKS KATOWICE 

4:0 (1:0).
Katowice. „Derby katowickie” w piłce-4 

rożnej pomiędzy dwu prowadzącymi dra 
żynami w tabeli grupy III klasy A, za­
kończyły się wysokim zwycięstwem kole 
jarzy katowickich w stosunku 4:0 nad 
WMKS (Katowice) na jego własnym 
boisku.

Po dwu porażkach tegorocznych z 
WMKS 11:2 i 2:3, drużyna ZZK przystąpi 
la do tego spotkania z silną wolą zwy­
cięstwa.

Kolejarze grali z sercem i ambicją, wy­
kazując przez'całą grę zdecydowaną prze 
wagę nad WMKS, któryx w spotkaniu 
tym nie miał nic do powiedzenia.

Autorami bramek byli: niezawodny Zia 
ja i Bożek (po dwie).

Sędziował spokojnie łagodząc ciągłe in 
cydenty , lecz mało energicznie ob. Ska­
wiński.

Zwycięstwem tym ZZK zdecydowanie -

uplasował się na drugim miejscu w ta­
beli, mając jednakową ilość punktów z 
WMKS, który ma jednak jeszcze do ro- 
zegrarizu. jedno ciężkie potkanie. z TS 
Huta “Pokój w Nowym Bytomiu.'

Szopienice. Rozegrane na boisk® w 
Szopienicach zawody przj'jacielskre po- 

•między HKS»sm a Czarnymi z Chropa- 
czowa zakończyły się nikłym zwycię­
stwem gośd Czarni mieli stałą przewa­
gę, której jednak atak ich nie urnięft wy 
korzystać. i

Bramki dla Czarnych zdobyli: Barto­
szek 2, Koźlik i Gajda po jednej. Sfedzio 
wał dobrze Gryc. Widzów około 1D08 o-

KOSTOCHN-A — SLAVIA RWB-A
1:6 (0:5).

W Kostuchnie odbył się w ub. njedzie 
lę mecz o mistrzostwo klasy A grupy III 
pomiędzy Kostuchną a Sławią z Rudy.. 
Do powyższego spotkania drużyna gospo 
darzy wystąpiia w rnocno osłabionym 
składzie. Slavia posiadała przez cały czas 

■gry przewagę i wygrała zasłużenie. Bram 
kami podzreiffił się cały atak. Honorowy 
punkt dla Kostuchny zdobył Połap. Wi­
dzów 2 tysiące.
RKS KLEOFAS — POGOŃ KATOWICE 

lrl (0:1).
W Katowicach rozegrany zosta! mecz 

o mistrzostwo klasy A grupy I-sźej po­
między Pogonią a kop. Kleofas. . Po ży­
wej i ciekawej grze spotkanie zakończy 
ło się wynikiem nierozstrzygniętyrą. W 
pierwszej połowie gry Pogoń posiadała 
lekką przewagę. Po przerv.'ie. więcej gry 
miał Kleofas. Jedyną bramkę dla Kleo- 
fasu zdobył Błaszczyk. Widzów tysjąe. 
WAWEL NOWA WIEŚ—WYZWOLENIE .

MICHAŁKO-WICE 1:9 (O:©)
W Nowej Wsi w meczu ó mistrzostw o 

klasy A grupy I-szej po bardzo pięknej 
geze Wawel pokonał Wyzwolenie z Ma- 
chałkowic ltO (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Ducek.

AKS CHORZÓW — RKS KRESY 
CHORZÓW 3:2 (2:1).

Na stadionie AKSńj 
dzielę mecz 
i Kresami z

Spotkanie 
zasłużonym

nie- 
AKS

Jeez

ŚEHSAOUMA PORAŻKA
BŁYSKAWICY

Concordia Knurów — Bły- 
^rawtea Radlin 3:1 (2:1)

Radlin, yj, niedzielę gościła w Radlinie 
drużyna knurowskiej Concordii i roze­
grała towarzyskie spotkanie z miejscową 
Ełyskawicą. Mecz po żywej i interesują­
cej grze' zakończył się zwycięstwem Con­
cordii 3:1 Bramki strzelili Gregor 2 
i Grzegorzyća 1. Honorową bramkę dla 
Błysk^wfćy zdobył Wojak.' Mecz" prowa­
dził Hanf. Widzów ponad 2.000.

towarzyski 
Chorzowa.
zakończyło <
zwycięstwem AKS-u. Zwy­

cięskie. bramki zdobyli: Spodzieja, An­
drzejewski II i Kulik po jednej, dla po­
konanych Ślip i Wieczorek. Sędzia ob. 
Kaszkę bardzo dobry. Widzów 2 tys.

RKS KOP. JADWIGA (ZABRZE)
— RKS WALKA.MAKOSZOWY 0:5 (M) 

W Zabrzu rozegrano towarzyskie zawo 
dy piłki nożnej pomiędzy kop. Jadwiga 
i Walka Makoszowy.

Spotkanie zakończyło się wysokim zwy 
cięstwo Walki, dla których zwcięskie 
bramki zdobyli: Kasperek 2, Szpyt, Joj- 
ko i Wyżgolik po -jednej. Sędzia ob. Wi- 
dera bardzo dobry
KS ZRYW PSZCZYNA — KS KOSZA­

RAWA ŻYWIEC Ib 2:2 (0:0)
Pszczyna. Remisem tym drużyna Zry­

wu zdobyła misfcaośtwo klasy B pod- 
okręgu bielskiego. Bramki dla Zrywu 
zdobyli Zając i Kopała zaś dla Kosza­
rawy środek napadu.
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